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"Wesoły naTltdzień dziś nastal" " •• 
. !FE słowa pie§ni Wielkanocnej, Na żadnym jednak nie zabraknie na9 świat w ieAoru8totycznym§wiadomió. Jest to Iwięto zwycię- . Biją 'rezurekcyjne dzwony. % 
.I. budzące w sercach radość i święcone~ jajka, kt6rym - ży- rozwoju i silami przysz1oki, kM';' stwa.! $wiatła - nad Mrokiem. tysięcy piersi bije w niebo potęż

. otUchę" . nastrajające optymiz- 'C?,ącsobie wszystkiego llajlepsze- ra pragnie urządzić życie według Życia _ nad 'śmiercią. Przyszło- ne, wztuszające:Allel~ja! ~er~ 
mem i w1arą: ,w siebie, w ludzi, go - dzielić. się będą wspólbie-noWych sprawiedliwych zasa.d. śc' _ d P łościA' prrepełilłia gorące uczucIe mIłości. 

, 1 " b·"· dn' .'. l na rzesz ..,. 
w . przysz osc - roz rZmJewaJą Sla lCy. Jakże bliskich tych, .za głoszenie, CZY tylko serca? 
dZIŚ w całej Polsce. Tym jaj~iem dzielimy się i my których Chrystus zosłał ukrzyżo. A mroczna była dla nas ta czucie miłości i życzliwo~ci 
Wesoły nam dzień .dziś nastal... Z Wami, drodzy Czytelnicy. A wany.' przeszłość. dla ludzi dziś objaJw.ia ~ę rów~eż 
Wszystko, co nas otacza, tt}tni w całym· naszym zyOlU p~bl1cz-

nowym, zdrowym rytmem. _ ~. nym. - Z wyd8,itk6w parJstwo-
Piłki drzew nabrzmiewaM. ożyw- w~h - poI?W~ /tanoW14 ~,!da:t-
czymillOkami. Pua.oly bOOZ4 ALLELUJA...... ALLELUJA.:... ~ ';na ~złowteka . Zakłada ~f. ~ł 
"if Zi:imOW8/lO 811U. ZIemJ. pach_ ki 1· ty8tące szkól-aby mozl1Wte 
nie ohlebetn. W powkłr~' a.u6 każde dziecko moglo się uczyĆ, 
wiosnp. ulatwta sit}Wlltt}P na uniwersyte

ty i politechnikę, buduje się dzie. 
l ."..eercach czujemy .~. siątki i setki szpitali, sanatori6w, 
Mimo' kłopotów, mimo trosk, domów opieki 'nad matką i dziec 

ktć>ryc1:t nikomu nie bra°knie _ kiem, domów dla starców -
dobr~~ jęstżyć. .1 wiedzieć~,c, .. że wszystko po to, aby ulżyć ciężkiej 

, SWOj4. pt8<fą, swoim wysil1deiii",fbu doli człowieczej. 
dujemy me, lłJPszez'ycie., 'Dla Idea słuszna i dobra, Od ludzi 
sebie i dla ~aszYCh\dzieci.' . . zależy, czy jest lepiej lub gor;ej 

To nie tylko wioma' działa tak wprotvoozonaw . zycie. . 

oŻ'ywczo na~~.~~oie" D UCH żyć.zJiwo~ji bratet-
Wypływało r6Wirlli.eż - §Wiado- stwa. ludzi i Mltod6w prZfł-

. mośoi, i1' j~te,łniy potrz~n; na-' iUkriąłu n:~snawet w dziedżim; 
rodowi i . sp()leC~ństwu,że jesteś stosunku narodu do· Itlltrodu. Ni-
my u 8iebie i pracujemy dla &ie- ~ąmu'nieżyczymyźle,' byle nie 
bie. . Ze . jesteśmy ·rtiezale~rłii prze:gJ~B.dzal . nam w urządz?,ruu 
przez to posiadamy szer:Okie' pef;"'sięPa\'$Vlptm i-nie vitr~się' do 

.. ~-W~kty1vy·{jWiem~lTt~f,''f;Itłą:ic'i;; -' as,ł~;~~pY~w, . .' ,,,>..,ł! ',:,.~.,.. . 
'. ")',' "". . 

. ''/J. '" " .. : A .. ',.M.·. r:.:PtiłVvOi.:, .. ą.:Ye"", .. :za ... '.~.o.wo ... ~.em.·.· l1eżto dz~iątk6w.lat węązy 
lrl..., z 'siebie i dumm. G~poda- ' PplEEk,aroi. i. C#e:chamitrwalaz8;; 
rżWmX~'$WOimiol}ywamy się, : ciekla wa,śń. O co?: Niemal do-
bez cudzej pom(jcy, 'Bez ma'rshal.- słownie - o d"redzę.· B~' międzY . 
lowśk~'ChpożYOZ'ek i bez matsha]- 'ZMAltTW"CBwś'tANmCH~i$'J,U$~" narodami .me mierzy się na c&n-ł 
lowskch dolarów ·na świąteCznym ". (według' starego sźtyQbU); tyinetry. Ile jadu menawiści wy_ 

stole,' . . .... .. ".. .... .... .' . '.... ..<'..... ..... pełniale wtedy stronice tenden .. 

. .A ... " ",z. • ... ,.e .. , " '.'.cz. {i,s. eni .iest ieszc. ze tru. d- ~yezr.my W ~ prZedew. .. '$Z.Y. S.tki .. :~ . Wal. ' k~, .. ".DŻet, YW,;" a' 81 .. ·.f. . . p. r .• ~~.".'; :.e .• :'\'. ' .. ', U;.·'~;., iW ..... . lIP T .. , O . z.mar.'.' ." tw.Y'. chwstania eY.ljnie Pisa.nYCh. książek i . SZPal, ty 
no, żę't~jijczy' nnego nie ma jesz Je~ne~-:: !"'gody .cJu~lia. lf .ka'z wszy~tkim, l!' sfe~zeduc1a,~:s.le'~~f' IIJa (!la . N '!-~d.Jl:..,. ?olskiego gaza!_ Bylt tacy, kt6rym na ~ym 
cze'w',:1!ł'ad i na toZ'najdziemy ra. de! okazJ1 l w każdeJ' ok6ltczno-rz6. fdeolo.~lC2).t1el.. Tote! ,.P}'~oda: s.~czę,golną; '. WN~~}.-.1:symbolu, zalezalo. 
dę ~~'\j)6moc szczerych przy ja- ŚC1. . . ducha, Wlata ,w lUdzkOSJ~,wd~- D.~k~()tll'Je~k1ad~y do gl-ą~ . Dopiero gdy idee postępu i de-
dół, sąsiadów i sojuszników. Wc>· .• ' . . . .' . '. ,01'0 - pottzebnenamsąobecruę ~l1ewQlt,;~k~YW:anYl1# męcz~me moktacji zwyciężyły hasio brater' 
limy POmoc sąsiedzką' na· zasa- Z y ~FJMY 7 bo.zasB;c!!~ J:ledy .11~., bardziej' niż.' kiedykoJwię1t·indziej .. · ·krol.wy.t~Pleme, . nęr6d. nasZ dwu~ stwa ludzi i narodów prz.estało 
dzie starego słowiańskiego oby- . c:r1l1 g 

Q 1e ;l~ms m-''O~S.i #. .,... . J! • .~mepf>Wrc?cił( do ,1'!"epodleglego być frćlzesem.Drobne sprawy 
. , d'.". . .• , dl·' .' .. grywa S1ę walka nv.ędzy. . sllamr. "S' wrę. TOWlelkapooy. ,Jest.naj zyc1ćl iokazal, swą ruezwyk1ą lży_ . 0 1--' • 'Ik"'h, db' cI' . czaJU an:ą, mz za uzame Slę u . ,.~J: ..• któ' .... i t ,'. . . '. . . . . . • • . c·.· . , '. .:. w ueC spraw Wle le - o {;1 o. 

ońl '. k'.' h l' '. 'h.' . •. przesz1V':iCl, re pra,gnl( powstrz.r lepszą porą, Ilby, to,sobleu- wotnosć t . aj ,. '. . .t_'.' k ·Jw. al 
an15 osas l'e 1C Wl'arzy. '. \, '.' [.. ,,:, :"~h·. ! ." wy, u r.w . a.'1l1ć1: ~KOJU, u:. r· .. 

To nam wolno .. l to nam idzie nego ro~olu naJszel's~ych warstw 
na poźytek. społe.czenstv.:a ustąplly na plan 

p.rtigf, tfzecz. , CZARN A,wilgot:pa Od ,S.~'?R;. 
. ' . ma'rego śnieguzietnia'czeka 

na .pług. Oziminy uśmieyhają' się 
świeżą zielenią. Zaczyna się czas 
siewu, czaS wzrostu i dojrzewa-

, '.' .,' 

ma, 

' .. ", 

Gdy' zabrakło . podżegaczy, . któ;. . 
r~y staje rozjątrzali tany, rany 
te stt;ly się' la twe dq.'wygojema. 

Wiemy dziś, że zioda,:że wspól 
praca, że sojusz gospadrczy Pol-

Rolnik polski żapewri.:krajowi .$k1'j Czechoslowac#, dwu kr.·a .. 
żywność, . , '. ." 16W idealnie. ,uzupełniających się, 

Robotnik polsKi t jeszcźewięlcl"" __ -"'_~_"' ___ ""' __ - ____ ~ ___ --..... _-_____ ~";"' _____ ........... ~ '. ~~~i Pfdstawę świetnego roz-
szym zapałem pr,zystąpi do'pta- o" .: • iJY:OJU. . 

CY. Zarząd G"J,o"w'ny SPO"J,~Z;' lee' ·in···l·· ' W' yd·!łw', 'n' l·r-.Z' e";iA'*1J;·t'e··l'lll··~·t.(t-· ·.a.7IE ·z nięnawiścią,le6z z· set .. 
Inżynier i urzędnik ....:.. lepiej, . '. '.'1;1 '.' .lU'.··...' '-u; o;v~;>J.;bIV' '"tJ.'J:'''('cen;zidziemy do ii:myc;~ na-

spra..w. 'niej ·,p.ta.r,.PJ.···:tA bpdą organi~ składa. n, a.·,·'. epsz. e.' . Z,' .•• cze. , ... , ....... !,", . ..... św .. ···, .. #ni ... , . .•.. '.:.:ec .. ,·.·,' ·.·.z. , ... '· ....... }e., .• ,',.·.· ... · ...... · ... :.·,:, .. .. '.rPd .. i ,".',', •.. ::?,W •. l, dZ1 ..... ·e,.~.y, .. dro~,ą ~Oj~,. -:~ ł':' ł':' '. ..........,.. . .:;, .. ".'~.< .. ' .. , .. ';:"f~,:,.,,<,a~,ę wzaJemnąJ ppmecy l wspol 
zowali.. .,' ,_._ wielotysięczne; rzeszy ~,czł()Iik(jwnas!zel ·Spółdz:iel1łł:·:1!t~~'y, dro~ąusuw~ia te~o"co 

Wiosna.' ,·Etłergia. Prężność. , • .' ..... . .... '.' '. ....... . i •. ·.·,.....·.... ' .• ' . . ". ". ••.• • • .",' Jlftrzy, .a wzmacnama tego co 
!1~::~ ~:~:eńczYZapa1 i wszystkiRl zwolennikom i 8YllJpąiy'k(Jm naszeJ akćii ,kul~ j~y'. zfJ:i'!"'! ód !liCh;" z~-

N-A l.tdl'wie?k~f'Z1tm, pr.y' tura In 0-: oświa towe;, c:?yt;elllik om- nasze; prasy i WlIQIJ1!f:; :.':t;..rw:;~i IXf:/::=::; 
branymZ1elerj1ą~:r6żh6 za- nictW; .. kSiąz'ko,w. ych~.·· .. czlon.,;.;koTit R4ay·>. Nadzorcze·j ·'· ()ra.'·~SOpóldZ~~l~:' .' .... 

stawiono jed7eme, Na: 'jednym ° ". .'.. .... •. .' ., . .' • '. '. ,.... ,... . fi.. . WaJI Istny . C1ęzkz, grobowy 
wymyślneJJtzysmakj",~ . innym WSZ gstklm wspolpr a.c OU!flikv.m~. ~la~przeszlości i~wotzYmY nowe 
proste potrawy. Jakkógostac. ' zycre. 





w I N 1GI S I J I JJ PAR YZIE" 
Przedstawienia teatralne w Łodzi przed· 100 laty 

Z rekordowym rozwojem Łodziimocno pokaleczonych. Publiczność Ile. bawił przejazdem w naszym mie-.jmarł na zapalenie ·płue. Munyna.ltYID czasie zpdź liczyła JUŻ. 300 dtY" 
Ja:;o ośrodka przemysłowego w doceniając realizm bitwy, szalała ście Syrokomla. pochowano na cmentarzu ewange- sięcy mieszkańców, a Sell~ zbu 001 
XIX wieku nie s(,edł w pat'ze rów~ z zachwytu. lickim a na fundację nagrobka u- wał już drugi teatr - letni. Dojrze" 
noczesny wzrost zrozumienia dla ZIł- W rok pćfniej odwiedziło nagz~ PIERWSZE DRUKOWANE AFISZE Irządzo'no koncert. wała również myśl stworzenia. stale-
gadm,-'ń kultury. Niełatwe też za- miasto jut poważne towarzystwo W r. IBM n~dzJony Sell1n bu- , . go teatru. . 
danie mieli w Łodzi pionierzy sztuki dramatyczne Pfeiffera z Krakowa duje teatr ,(,Arkadia" przy ul. Kon- STAŁY TEATR O rozwoju teatru w tym. czasie 
teatralnej i niejedna ich inicjatywa dając 10 spektaklów w Paradyzie": stantynowskiej (dziś 11 Listopada). 6.X 1888 r. powstał pierwszy stały, świadczy fakt, ~e dwukrotnIe przy-
zakończyła. się .fiaskiem. 'I Wśród aktorów towarzy~twa wymje W teatrze tym występuje z własną teatr pod dyrekcją Lucjana KośCiel- łbywała tu ~a goscinne Wy~tępy. Hel: 

Do roku 1888 miasto nasze nie mia nić należy: Karola Królikowskiego, trupą w ciągu 2 lat. Ciekawą inno- skiego, inaugurując swoje istnieni~ na Modr~eJewska" ~oleJn~~] C~~
ło stałej sceny, a potrzeby kultural- Józefa i Feliksa Bendów (braci Mo- wacją było ukazanie się wówczas w sztuką Zalewskiego "Małżeństwo rektoramI w t'ym ~zasIe bylI. .' 
ne mieszkańców zaspakajały do.ryw_ d~zejewskiej, Bjedrońską i Ptaszyń- Łodzi pierwszych drukowanych ati- ApfeI". Teatr miał ogromne trudno- sław Janows~~, ~Ichał Wołowskl l 

czo wędrowne grupy, które już od ską. Wystawiono "Górali Karpac-57..6w teatralnych. Trupa Selliua roo:- ści finansowe i rokrocznie niedobo- Henryk Grubms:t{1. . 
r. 1844 poc/!ęły odwiedzać Łódź. Mia kich", przy ·czym do powodzenia proszyła się następnie, przy czym ry jego pokrywali zamożni miłośni- -~ ~yr. Wolowskl zalozył w r. 189~ w 
sto liczyło wówczas 20 tysięcy mie- sztuki przyczynił się walnie ówcze- część jej wstąpiła do słynnego to- cy sztuki. Za następnej dyrekcj1 oSled~u robotniczym na . KSięzym 
sZkatlCów i 960 dowów. Jeden z rad- Sny prezydent miasta Treger. R,oze- warzystwa Anastazego Trapszo. W _ Karola Kopczewskiego niedobór Młyme. teatr lud łOWY. w

k
. sa(1110Ba2uOmkaO' 

nych miejskieh . imć Drewnowlcz słał on mianoV7lcie po mieście poh'- trupie tej, występują~ej w "Arka- roczny wynióSł 12.000 rubli. C~~y bl~etów by y ;l1S Ie. - . 
śCiągm1 ł do Łodzi trupę aktorów Ma- cjant6w z biletami. I jak tu można dii"( wyróżniali się: Bolesław Le- W latach 1867-1888 bawiło w Ło- pI~Je~) l przedsta~lenia CIeszyły su;: 
rzantcwicza, która wystawiła z du- było odmówić prośbie pana prezy- szczyński, Henryk Grubiński, Józef dzi gościnnie wiele trup: Trapsza, IWIelklm powodzemem. 
żym powodzeni",m sztukę "Kobieta z denta, popartej marsowym spojrze' Teksel i in. ł~uby, Sarnowskich, Sikorskiego, Za . 
gminu" i wodewil "Adam i Ewa". niem "władzy"? Kupowali bilety Smutnym incydentem tego okresu mojskiego, Sulikowskiego, Puchniew I TEATR WIELKI I JEGO TRA-
Przedstawienia odbywały się w szo nawet Niemcy, nie rozumiejący po była śmierć świetnego tragika ano skiego, Grubińskiego, Czartorys~~e- . G~CZNY KONIE~ 
pie zajazdu na rogu ul. Zgierskiej i polsku. gielskiego, murzyna Ira Aldridge, go i in. Z słynnych artyst6w wyrme- Wleczme żywotny i ofIarny ~el .. 
Placu Kościelnego.· W r. 1860 Pfeiffer dał znowu 10 który po pierwszym przedstawieniu nić· nalezy: śpiewaka Bandrowskie- lin, którego nazwisko ~aJ?isane Jest 

W dwa lat~ później przybyła do przedstawień w Ło<;lzi. W tYmże .cza- Otella w Łodzi przeziębił się ł u~ go, Zapolską, Frenkla, Siemaszkę. W złot~mi zgłoskami w dZIeJach teat~u 
Łodzi inna trupa ~. Pitrzykowskie- . Łodzi, zbudował w r. 1901 Teatr WIeI 
go, która wystąpiła na tzw. Wólce, ki przy ul. Konstantynowskiej 14. 
w budynku wystavlionym przez Ge_ W ' III t W III I'· II k III Piękny gmach, którego plany opra" 
yera na zabawy publiczne. Tamże SW· IQ ·0 10· sny' pa my I plsan I cował inź. arch. Adolf Seligson, był 
wystąpiła rówcież w r. 1848 trupa .. ,_. najpiękIliejszym budynkiem teatral-
wędrowna ·Raszkowskiego. W· lk . h·· I l d nym, jaki Łódź m.iala kiedykolwi~k. 

PROBY AMATORSKIE le anoe W • istorii l egen zie ~~~~;~h~PiSUje go jeden ze wspoł-
"Widownia przedstawia się impo-

W następnych latach zawiązało "Passah" czyli święta WielkanOC", wanie wodą odbywa się w wielkim si~ w roku 1264 specjalne towarzy- nująco. Nic dziwnego _ można po-
~ię towarzystwo amatorskie, które ne nal«:żały do naj starszych i naj- skupieniu. Woda.o tej P?rze w dniu stwo pod nazwą "Gonfalon". W Pa- mieścić 200 widzów więcej niż Teatr 
zrazu wystaWiało sztuki w budynku ważnieJszych świąt żydowskich. Ob- Zmartwychwstama poslada - we- dwie w roku 1244 przedstawiano Mę- Wielki w Warszawie _ przeszło 
na Wólce. W iym czasie osiedlił się chodzono je na pamiątkę wybawie- dług wierzeń ludu pomorskiego - kę Pańską zazwyczaj na łące pod- 1250 osób(!). Na parterze mieścj si~ 
w Łodzi wielki miłośnik teatru Fry- nia Zydów z niewoli egipskiej. Rów- cudowne własności lecznicze: usuwa miejskiej, lub placach publicżnych. 20 wygodnych lóż, 400 krzeseł i 5PO~ 
deryk Sellin, który przeniósł wy- nież obchodzili je już starożytni Egip świerzb, łagodzi ,bóle zębów, zap?- Właściwością tych malowniczych wi ra przestrzeń na miejsca stojące, 
s~ęP:r amatorów do wynajętego p;rzez cjanie i Babilończycy na cześć świę- biega chorobom skórnym, uzdraWIa dowisk było bowiem to, że odbywały przeznaczona wyłącznie dla uczącej 
SIebIe .d~mu Baucha p~zy .ul. PJOtr~ ta "Wiosny". Modły ·zwracano wów_ oczy itp. Jest ponad to znakomi- się nie w ciasnym obrębie teatru, ale się młodzieży, na pierwszym piętrze 
kowskleJ. Przez ~ lat l~tmało towa czas do bóstw przyrody. tym środkiem kosmetycznym: usuwa pod otwartym niebem, najczęściej obszerny ,balkon o 8. rzędach i .20 
rzystwo amatorsk.le, ktorego. o~?obą Podczas gdy ludy romańskie za" piegi, wygładza przedwczesne zmar- na placach podmiejskich, niekiedy lóż, na drugim piętrze 18 lóż ,i rów:" 
obok samego Sellma byli: ZlelU~ka, chowały hebrajską nazwę ,Passah" szczki, działa odmładzająco. Obrzęd w miarę wymagań akcji, przeno- nież obszerny balkon, na trzecim 
R~~a.1 słynne z llI'Qdy panny S ru- dla oznaczenia świąt Wielkiej Noc,.., ten trwa aż do wschodu słońca. sząc z miejsca na miejsce scenę i piętrze dwie loże i galeria na 300 
dZlnskle. "I święta te nazywano u narodów po- Wiara w cudowne właściwości wo- aktorów, a za nimi i widzów. osób. 

Rok 1854: W. ,.Paradyzie na Wól- chodzenia germańskiego i anglosa- dy jest na Pomorzu powszechna, Krucjaty bardziej jeszcze upow- Widownia jest oświetlona elektry-
c7 ~;vystępuJe k~epska trupa Rembe~- i skiego mianem "Ostern" lub "Easter" I Jak wielką wagę jej się przypisuje, szechnily zwyczaj i potrzebę miste- cznością: z góry czterema olbrzymi 
~le~. Fr.ekwencJa ~yła .ba.rd~o ~łaba a dawni Germanie znali święto Wio l świadczą ściśle przestrzegane zWy-. riów. Pielgrzymi, pragnąc za powro- mi lampionami łukowymi oraz dwo· 
l bledr:n aktorzy me J;meh pI~m~d~y sny" które obchodzili uroczyści~ ku 'I czaje obrzędowe. Pozostałej, niezuży tem z Ziemi św., możliwie wiernie ma szeregarru kinkietów na wyso
na. wY:Jazd, a co gorsze :a~nuzyh s:1'ł czci' bożka ,:rhora" i jego siostry tej ~ody nie. wolno. podźadnyt;'ł wa' odtworzyć "święte sceny" brali b~z- k?ści pierwszego i drugiego piętra 
sohdn:e. Sprawa. zakon~zyła~y SH~ Qstary". Według" dawnego history runkIem gdZIekolWiek wylewac. Na- pośredni udział w tych przedstawIe- loz .. Cały gmach teatralny otrzyma 
smutme, gdyby me po.śPleszyh, im: ka Eginharta, ini~ł jlłŻ-~arol Wiel- ,leży z~nieść ją tam, Skąd zost~ł~ za- niach lub Obejmowali i~h kierowr;ti- centralne ogr'lewanie, a wid~wnia 
P~m?cą ~atorzy. Selhna. Wsp61~~. ki nazwać miesiąc kwiecień '"Ostar~ czer~męta. Wniekt6rych mleJsC?- ctwo. Oglądając naoczme Kalwarię, doskonale utrzymaną :wentylacJę .. ~ 
mI SIlamI wystaw~ono ~ "ParadYZle._ manot})", a równ,iet i anglosaski pi- .wośclach wpdę tę przeChowuje SIę Betleem lub JerozC':llimę, staTali się Niemniej imponująco od widowni 
~ztukę .. "Do13, Juąn czy h u:rarany t11_ sarz Bed~. V .enerąbili~ wspomina, Ż(( I cały na~tęp~y ·~ok. . . wy~ierać , tła, . przypomi~ające t.ę brze~stawia się scena. Wysoka na 6 
ó~rtyn ,. ~torasp?t~ała SIę z ~n_u nazwę tę odr~ieśc należy do angIo-' .W WIelkI PIątek. wczesnym ra~- mieJscowośc i stosować ubIory, Wl- metrow, głęboka na 11, szeroka na 
zJ<:s~ycznym pr;YJę:1em. Dochod. z saskiej bogini "Eastry" lub "Osta" kleI? pomors~ie .dz~ewczęta wr6~ą dziane na wschodzie. 14, nadaje się do wystawienia sztu~, 
teJ lmp~ezy wy\tarczył na pokrYCIe ryle. Kościół chrześcijański ustano-, SobIe o zamązp6)ŚCIU. WprowadzaJą W misteriach o Zmartwychwstaniu wymagających dużej ilości staty-
aktorsklch długow. wił w .miejsce tych pogańskich uro- kogut~ do kuchni i otac~ają go zwar~ Pańsk}~ występował ~wykle C~ry~ I s~ó'f' ma specjalny P?djazd dla ~o 

PARADYZIE" czystośCi święto Zmartwychwstania \ tym·· kołem. Każda z. dZIewcząt t:zy. stus, lUZ to pod postaclą ogrodmku, i m l wozów... Dekor.acle bę~ą umIe" 
BITWA W " . ,,' u • PańSkiego. . I ma. w rę~u. garŚĆ~zlarn~: 1)0 ktor~J lub w prawdziwej .pw,ej po~taci. ,Po I szczane nad sceną. l w razl~ ~otrz~ 

Nie bitwa "na mby . ~rawdZIwa., Pierwsi chrześcijanie obchodzili I k()~ut nałPIerW. SIę: zbhzy, ta WYJ- em szły >trzy Marie, sw. PIOtr, sw. by opu~zczane .. : Llc~ne Wyjscla, u
bitw~, rozszalała na scel1'le "Para- początkowo święta Wielkiejnocy rów i dZle wkrotce za ~~z. .. Jan, aniołowie i l1!d. . . rządzeI?-la 'prz~cIWpOZar?w~ (hydtan
d~zu. w r. ~856 podczas prz:dsta, I nocześnie z żydowskim świętem ! Chłopcy o trz~:'leJ po północy bIJą. W głównej biblIotece. rządowej, w i ty ~naJd~Ją SIę na Sceme l.na wszy
wlema ~łośn:J. ~aowczas sztukl "Rt- I Paschy i dopiero pierwszy, Sobór Ni~! 'II! bęb~n po. W~laC~. ~a to symbo-, Paryżu znajduje się rękopiS w dwoch l S~klCh pIętrach), •. wykluczaJą . wszel~ 
naldo-Rmaldml'. A było to tak: cejski w roku 325 ustalił dziSiejszy hzow~c t:r:z~sleme ZIemI, towa.rzyszą- tomach in folig, zapełniony wyłącz- kle Obawy o kat~str:ofę ogmową)". 

Ze 'sztuką tą przyjeChała do ł~odzl. 'ich termin. ce ŚmierCI 1 zmartwychwstahlU Je- nie tytułami misteriów, przedstawia- (Władysław Ratynskl "Scena polska 
trupa Barańskiego. Ponieważ w' I zusa. . nych w XIII. i XIV wieku. w Łodzi"). 
akcie przedstawiona jest bitwa mię~ WROtBY WIELKANOCNE PISANKI ZNANE BYŁY JUZ Jakażn;imowolna ironia mieści się 
dzy żołnierzami i rozbójnikami, Ba- NA POMORZU PIERWSZE WIDOWISKA W POLSCE PIASTOWSKIEJ w ostatmch słowach cytowanego 
rański .zaangażował spośl'ódrobot" :NaPomorzu zachowały się do dnia PASYJNE Pi$anki znane już były w życiu .0" prz~ze .mnie opisu! Teatr Wielki z~-
ników i rzemieślnik6w łódzkich pe-I dziSiejszego wierzenia i przepowied· Pierwszą wzmiankę o misteriach byczajowym bardzo dawnych Wle- pahł SIę. wkroce po. ~yb'7dowam~ 
wną ilość statystów. . I nie. związane.z Wielkim Tygo~niem I znajdujemy w kronice Mateusza Po- k6w Polski pia~towski~j. Swiadczą w trak:a: .. przedstaw'lemal spłon~ł 

Krewcy łodzianie tak się przejęH I oraz z Swiętami WielkanocnymI. I ris, który pisze.oppżarze w Lon~y- o tym choć~y pIsma Wmcentego ~a- dosZczęc~le. Łódf nigdy :r>0tem me 
rolą że zaczęli się ,poszturchiwać Z Wielką Scbotą wiąże się szereg i nie, W początkach' XII wieku, wy- dłubka. WIelki ten kronikarz dZle- doc~ekała sit; tak ł'ięknego teatru. 
nie ~a żarty. Gdy W dodatku sufler., wierzeń i wróżb. O północy dziew-/niklym z powodu przeastawienla jów narodu polSkiego, pisząc swe ~<)Ze wreSZCIe podJ~ta obecnie 1ni
zamiast kazać spuścić kurtynę, za' częta spieszą nad wodę. Drogę Od-

l
"śwlęteJ Katarzyny", dzieła opata dzieło na początku XIII wieku wspo I cJatywa. ?Udowy . Teatru Naro~owe

c1;ął jeszcze dop'ingo:wać walczących, bywają w mi1czen,iu, nie oglądając Saint Alban. . I mina o "malowanych jajach". Kadłu- go naWląze do pięknej tradYCJi· te~ 
wywiązała .lę solidna bIjatyka, w się poza siebie. Pierw:ny spotkany . W· Rzymie dla UI'Zl!ldzanlll przed· bek· miał tu óczywlśc1e na myśli pi- atru przy ultcy Konstantynowskiej. 
której wYniku kilka os6b zostaio mężczyzna,' to przyszł~.' mąż, Obmy stawień pasyjnych zorganizowało I sanki wielkanocne. L.. . WładYl!lław Orłowski 

Niemcy zajęli Ł6dt 8 września 19311 
roku, a 9 listopada tego roku whj,-
czyli ją do Reichu. . 

Polską Ł6dź obdarto ze WSzystkie! 
go co polSkość jej podkreśIał~ od ze" I 
wnątrz_ Za0Zę:to więc od zburzenia I 

Czasy pogardy 
PRZETRWALI 

.Zawiązała się grupa, llc7;ąca . około 
30 osób, która· składała się z mlo" 
dzieży . inteligenckiej i robotniczeJ. 
Celem zebrań· byłos'amokształcen.ie 
w zakresie ogólnym zwłaSzcza spo
łeczno-literackim. Uczono się· jęZY04 
k6w rosyjskiego i angielskiego. Ze" 
brania odbywały się raz VI 'tygodniu. 
Działalność tego zespołu trwała c.;d 
polowy 1940 r. do końca wojny. 

Konspiracy:na praca kulturalna: w Łodzi w okresie okupaeil 
pomnika Tadeusza Kościuszki, od ' SZARE SZEREGI BIuLETYN INFORMACYJNY 
zmiany nazw ulic; od wySiedleni.a. ~ k HP -W marcu 1940 r. ukazało . się 
kupiectwa polsJtiego z centr.um Ło-· W listopadzie 1939 r_ Związe pierwsze pIsmo podziemnej Łodzi, 
dzi,od represji w.' postaci ZSYłek, przeszedł dó pracy podziemnej i ,roz- periodyk Związku Walki Zbrojne) 
ar,~Ęlztowań, . łapane,k, ,czy nasjęp\lt~- począł pod nazwą "Szarych szere- pod nazwą "Biuletyn fnformacyj
cych o.d" 11 ~rudn!a 193~ r. kole]~ góv(' 'pra:cękons'p:wa,cyjną. "SZare. ny" wydawany 'przez harcerzy. Pi
nychJal wysled:en z ReH,'?u(czyt'ł] szeregi" utworzyły w styczniu 1940 I smoukazywało się w odstępach 2-ty 
ŁodZI) do GG. Do styczm~ 1940 \ I . , '. .. godniowych l istniało do połowY 
zlikwidowane były wszelkIe ucz~l- roku "Pluton-ltadw, dysponujący r. 1943. W tym czasie zostało z1ikwi-

. nie i plaCÓWki kultura1ne. po Isk 11= , kilku kr6tkofalówkami 'dla utrzy- dowane na skutek wykrycia przez 
doszczętnie zniszczona prasa, z~m· mania kontaktu z zagranicą. "gestapo" kom6rki drukarskiej oraz 
kniętę . teatry i wszystkie bez wyJą~- Z g i t,k ó k . l ~ uwięzienia i ł wysłania do Oświęci
ku polskie szkoły. Niemcy SądZIlI" ... or a~ z~;wano zw. _.' om ~ ę e mia paru harcerzy. 
że w ten sposób skończyli raz na za gahzacYlną., zaopatruJącą d.~;}ałacz~ 
wsze z kultur~· polską w Łodzi .. Omy konspiraCYJnych w "leg.alne .doku 
Hli się jednak! W Łodzi rozpoczęte I. ment~. Pro~adzono takz,e ,a~cJę. na
si~ życie konspinicyjne. które. miało \ u?zama, akCJę po.mocy ~l~zmom oba 
na celu utrzymanie ciągłości rozwo-~I zow koncent::acYJnych 1 .~'nero~om, 
ju ,kultury polskiej, Po ustalemu przez N'lemcowgra-

. I nicy między tzw. GGa tzw. Warthe-
Oto szereg wspomnień według I gau "Szare szeregi" zorganizowały 

Diariusza Kultury Łódzkiej za lat li I punkty przejścia prze~ granicę dla 
1939'---:1945. osób .zagrożpIlych. 

TYGODNIKI LITERACKIE 

W grudniu 1940 r. ukazał się wy
dawany tajnie w Łodzi tygodnik pt. 
"Biuletyn Kujawski". Od kwietnia 
1942 r. redakcję stanowili F. Jabłan 
ka, T. Sarnecki i G.Timofiejew. Oni 
też redagowali w tym czasie pismo 
literackie "Tyrtej" • Ukazało się 5 

numerÓw "Tyrteja", ostatni w sierp
niu 1942 r. Wobec aresztowania re~ 
daktorów, redakcja oraz drukarnia 
zostały zlikwidowane. 

KOŁKA SAMOKSZTAŁCENIOW~ I "DZIADY" CZĘSC In 

Grono młodzieży gimnazjalnej Podobne cechy pracy konspiracyj.. 

bP!~yZecdznZiyeCrhzg, nikęotneJt' ynWu"," rwo~,ootnptkra6cwę sfa
a
\ nej miał zespół, nieliczny @doskłaol 

v i:U du osobowego, grupujący ludzi Ze"! 
mokształceniową w' zakonspirowa- branych nie:mal przypadkowo i pra" 
nym zes1?ole. Grupa ta .. w połowie cujący p~czątkow,o bez. wyraźnego 
1944 r. lIczyła 28 członków. W su- planu. Podjęto w 1943 r. projekt u .. 
mie do kwietnia 1944 r. wygłoszono rządzenia przedstawienia amatorskie" 
na zebraniach około. 40 referatów i go. Projekt zrealizowano: wystawie .. 
pogadanek sprawozdawczych. Wła- niem III części "Dziadów". Premie
ściwa~~działalność grupy skończyła ra odbyła się w okresie Bożego Na
się z1wńcem kwietnia 1944 r., kiedy rodzenia 1943 roku dla ściśle po
to sześciu naj czynniejszych człon- ufnej" pub1i~zności pośród rodzin i 
ków wywieziono na rOboty do Nie- znajomych aktorów. Przedstawienie 
miec, a. kilku innych musiało szu- ponawiano jeszcze 2 razy w styczniu· 
kać schronienia na terenie GG. i kwietniu 1944 r. (W. J •• 



d I • II • II k Op/acilo się wspólzowodniczyt 

a n' t m SI )1 Z I co n n o :~F;~~::~:::r~;~~f: 
T ki k" 1111 ł· ł I Icygaro w ustach składał dwa palce wspo zawo mc ..,' - . a I worune stowla~q WOIJCZyCy przysl emu pOS OWI ~aI:0 znłakd ,.V". KręNci~ :t~elUSikie:n, I~~h. ~~~e~i~:~, 1~0 g~:~~~~O~;~?~ 

Z 141 ... ".. ~ I·' I Ismewa o tłumu. Je OlZy z mJe,l . . ł" kI' n fikacji punk . ·~Uawa W wubory na prowuu:JI an'f~els~ueJ rząd og~osił s~rawozdanie gospo~aY' s~owych labour7.ystó~ uważali ~IZYh v: okmarzy w ,(;\t;y sto 1 nku i!l, ' ~:o Ji I Cze z wldokamJ na r. 1948. Przecn;<l \'/skazane ze względow kurtuazYJ- toweJ w ostat:cznym S\.1 ~oo 
(Od wla.snego korespondenta) l' nicy nie mieli wob~c teg? żadn~ch 'jych wyjść na spotkanie. m 22111:1.toln30;wotzrłzOYtyl~ahh ~m l~O ~~~, n6w, 

kłopotow. Operowall .,Blałą KSlę-/ . . 
Londyn, w marcu I si jeździć konno i przezwyciężyć gą" rzadową przeciwko kandydato- Rezultat o ,":,yborow .Jest .. znapy. włókniarze zaś 140 milionów złod 

W, okresie naprężonej sytuacji wszystkie przeszkody. Kontr - kan- wi rzadowemu. . F:onserwat~s,c~ odzyskahs~oJ man- tych. . 
międzynarodowej W. Brytania rnia- dydat jego, Conan Doyle, nie wy- . dat. Ale' .!e.;;l1 . w l?oprzeod~lch wybo Centralny Zarząd Przemysłu Wło: 
ła swoje lokalne ~ciechy. Należała wiązał !;ię należyci~ z zadania, prze "Lu "'It~łl Ar" R.·znjc tłaUrk r~ch zWYClE~ZY!l wlększo.SClą .600 g~~ kienniczego dołączył do uzyskane] 
do nich między innymi kampania wrócił się kilkakrotnie i przepadł t!I~hllr" i v ł)d1 "~"'J soW, to obecme zdobyl~ \Vlę~szosc kwoty dodatkowe fundusze i w ten 
przedwyborcza. w Croydon, gdzie przy wyborach: Zastępca Lloyd Ge- Zjawił się osobiście ChurchilL blisko 12 tysięcy głosowo LIberał sposób fundusz na premie dla ucze· 
dotychczasowy poseł konserwatyw- org'a był świetnym jeźdżem. I Zorganizował przedstawienie i cyrk. Bem;tet uzy~kał ty. lko pon;'1d 6 t~y~. stników współzawodnictwa p~~cy 0-
ny, zrezygnował' z mandatu. Na kilka dni przed głosowaniem Kłaniał się wyborcom, trzymając I g~?SOW, a WIęC o 400~ głosow mmeJ, włókniarzy wzrósł do ·186 ml11Onow 
Rozpoczęła się typowa, prowincjo r11z. przy p~rzedmch. wybor~ch. złotych. . . '1 

nal.na kampania przedw. YbOrcz.a ..• No I "pnyu lU W NlEDZIEL~ DNIA 28 iUARCA SWIad~zy to, .Z~ stronl1lctwO' Jego Jako kryterium rozdziału prerm 
wi kandydaci, zgodnie ze zwycza- Krno UG.II n M ) P R E M I E R.t l schodZI całkoWIcIe ze sceny. przyjęto wielkoś~ 1Nkładu poszcz~'" 
jem, -obchodzili prawie wszystkie Początek seansów: w dnl ,!>ows'l.ednl,e 12, 13. 14, 1-5. Wybory uzupełniaJ'ące są na ogół gólnych branż, zakładów i indY, Wl'" 

d . w niedzieLe i święta 12. 13. ,. 
domy swoich wyborców, sIda ając lokalną zabawą. dualnych robotników we· Wspo:lza· 
prywatne .przyrzeczenia. Wyst,po- PROI!!R A MU AKTUALNOSCI Gdy pytano posła Acklanda, w ja wodnictwie pracy. 
wali na Wlecach pU~l~cznych. Pili z U . M ~ ki sp.osób przy wYbor,ach uzupełnia- Czynnikami, decydującymi.? wyso 
lu~em piwo w ,najbliższej restaura- .KRAJOlVYCH 1 ZAGRANICZNYOH Nr Ił jących zdobył mandat z ramienia kości premii pieniężnych będą: 1) 
C~I, zwanej ~pub em, słowem, zalecali SI{JtOPL01'<'"E T'OWIETRZE . Labour Party, odpowiedział: "By ... wykonanie planu produkcyjnego, 
SIę jak tylf~o można. • . ~li[~:i/I'W~rii':~I PTASIA WYSP.\ łem radykalniejszy od mego kandy- 2) przedterminowe wykonanie l!Ia-
Labo~r Party miała nadzleJę, że CENA BILETóW NA WSZYSTKI:E MIJ<JJSCA P9 3r> Zł. (k 1758) data. Jestem na lewym skrzydle La nu, 3) poziom gospodarki, orgamza'" 

Zd?będzle w tym okręgu' ~andat. .... m bour Party". Nicholson nie był. ra- cji pracy itp. oraz 4) osiągnięcia w 
ytler.zOn? tak d~lece w ZWYClęst,,:,O, I "''''!'FF~fSlla ....... , dykalnie·szy. ruchu wielowarsztatowym. 
ze nIe lIczono SIę nawet z tym, Ja-j Ju!t WKRóTCE NA EKRANACH ~UN ł .. óDZKICH ~ Gdy· ~ c· s· ró'n' a między Rozpiętość przyznawanych· premii 
kiego wystawić kandydata, Na ~iś- \-l a lera . lę. z. lC ... pieniężnych jest bardzo .znaczna .i wa 
de amatorów znalażł się Harold Ni-j "OSTATNI ETAP'! (OS'w.-"'c·.-m·) "~.' konserwatystamI l l~bourzystaml, ha się w granicach od 300 zł do 1000 
cholson, przez cały czas wojny, a M li ~ e wyborcy wolą głosowac na konser- zł i więcej. Należy przy tym podkre· 
nawet i później z-uany ze swej ad- w watystów. R. ślić, żeploemie dla wielowarsztatow-
miracji wobec Churchilla. M ców bedą o 600 d.o 1500 zł wyższe od 

81asto eksyk zapada 8 premiitpozostałych.l?r~cownikó:v .. Trzej kandydaci S I ę Przyznanie pretnn Jest uzaleznJ0ne 
Wybory organizowano Bielsko 1 1- od szeregu warunków. 

dylicznie .. Trzej kandydaci. a miano . . . M. in. w8rudkiem u.zyskania pre'· 
wicie: przedstawiciel~.konserwatys- - Studnio ~rtDzYJ"skie nrzuczyną złego około mIlIOna dola::ów. mU jest przepr~,c{}wanie całego 1947 
tów Harris, przedstawiciel Labour ~~ U ~ .•. if .~ JI . ~orespondent Umted !,:es,~ .don?-j roku. Pracownicy, którzy rozpoczęli 
Party - Nicholson i przedstawidei Wśród miesz~ańców p a n i k a SI,. ze po artykule w"Notlcl.as w mle l pracę w 1947 r., ale przed ,~niem 
l,iberałów, wicemarszałek Benuet. śCle wybuchła mała pamka. Ceny 1 lipca-- otrzymają tylko częsc pre· 
zgłosili się do mera, który przywi- M~KSY~, 26.3 (Umted Press~. - łość gruntu, n~ którym zbudowano gruntów spadły natychmiast o· 40 mii. . 
tał wszystkich razem serdecznie. Mleszkancy Meksyku zostalI za- miasto. proc. Wszelki handel nieruchomościa Premii nie otrzymają ci pracowrll-
Kandydaci uścisnęli sobie nawza- I ala,tmowani sensacyjnym artykułem mi ustał zupełnie. cy, którzy samowolnie zmienili pra: 
jem dłonie i jeden drugiemu życzył I w "Noticias .de Ul~ima Hora", że Wczoraj zebrała się rada miejska Miasto Meksyk, stolica republiki cę. oraz ci, którzy w czterech co ~aJ 
powodzenia. miasto to w Clągu kilkunastu lat za- Meksyku na nadzwyczajnym posie- Meksyk, poł07.one jest na suchej, mniej okresach wypłat dwuty~o~mo-

Nicholson był pewny zwycięstwa. I padnie się port z~err:ię. Dw.~ch arc~i- dzeniu w celu rozpatrzenia środo. gorącej wyżynie na wysokości 2.265 wych lub dwóch okresach mleSlęcz
Lotnik: Bennet wierzył również, tekt6w meksykanskich obuczyło, ze ków zaradzenia złu. Na posiedzeniu metrów nad pożiom morza. Zbudo- nycb nie wykonali pl"zewidziane~ n.o~ 

że wygra· wybory, ° to dlatego, że co rok całe miasto zapada się kilka przestudiowano. raport obu uczo- wane zostało na' miejscu stolicy my Pl:()dukcyjnej. Nie otrzymaJą Jej 
poróżnił się z rządem. As lotnictwa dziesiąt centymetrów i że - jeżeli nych - Ramoria Novarra Creyesa Azteków starego miasta Tenochti- także pracov.micy, którzy w cztel.·~
otrzymał dość ·dobrą posadę w flr- nie zostaną powzięte środki zapobie i Juan 'Barbara Stance, opracowany leu. miesięcznym okresie współzawodm
mie lotniczej, eksploatującej linie gawcze - w bardzo niedługim cza- na specjalne żądanie rady. Uchwalo- Obecnie Meksyk' posiada ok. 800 ctwa z górnikami (wrzesień - gr'!-
południowo - amerykańSkie. LeCz sie nastąpi katastrofa. no wyasygnować na ratunek miasta tys. mieszkańców. dzień 1947 r,) opuścili trzykrotnIe 
pokłócił się zZ8r:r..ądem; dał rewela Jak donosi United Press, sprawa I dnie pracy bez usprawiedliwienia. 

stwu i rządowi i wyleciał z posady. nych od kilku lat .. Na podstawie lUno ,;lEt7Au Kino .. STYLOWY" I cia wsp6łzawod:óictwa . pracy mię 
cyjny wY1.ń"iad przeciwko towarzy- ta była badana przez obydwu UCZO-

l 
Nadzwyczaj pozytywne osl.ągnię-

To miało mu dać okazję. do ZYSka-. drobiazgowych studiów architekc. i dO)' POCM.TEJ\: SEANSóW: POCZ~TEK SEANSóW: I dzy gÓrl1tk .. ami a włók.~niarzami,sk. 10-
nia mandatu. Bohaterstwo zostało szli do wniosku, że przyczyną zapa- -W dni powszednie' 15, 17, 19. 21 W dni powszednie 16.30, 18.30, 20.30 niły Zar~s.d Qłówny Zw. ,W!okma-
jednak okryte pewnym cieniem. 'dania się miasta są tysiące studzien. W niedziele i święta 13 W niedzieJe i śmięta 14.30. I rzy. do, .polloW'aego wystąpienia ~o-
Wprawdzi.i: został wydalony.z posa- artezyjskich, kopanych na obszarze W NmDZIlj!~: :~It:l'?t~tRCA B. R.' becgórników zpro~ozycją współ· 
dy, ale otrzymał odszkodowanie w stolicy. Pod doc..ha .... ' Pa .. qźo I zawodnictwa. ńracy w roku bież .. Za-
postaci 9.000 funtów. Poza tym miał p' . Meksyk nie ma wo- FIL 1\1[ . PRODUKCJI FRANCUSKIEJ ' ·1 sady 'nowego współzawodniClwa'pra 
już zapewnioną nową posadę, 'dOC~r;;~;a~ ~IaS~Yrri Z~8.czeniu tego w 'IWLACHę:,GLóWNYCH: ALB1)jRT PREJEAN - POLA ILLERY cy rriiędzypracownikami tych g.atęz! 

ł i d j . t· 'l t d o REżYSERIA: RENE CJ~AlRA przemysłu zostaną zapewnę meba-
DoLry ł.A "'aie nan!Ulki s ?wa ? wo ę . es w og? e ru n.: OPRACOWANIE :i EKSPLOATACjA: P. P. FIL~I POI~SKr (k 1757) wem ustalone. 

łJ I Ilu Ił J ~a 'D I Imeszkancy kOpIą studme artezYJ I .,. 
To!eż konkureńt konserwat;vwny skie. Właśnie tygjąc.e tych s.tudzien Z l d ... 

Rarns, tłumaczył wyborcom, ze za) podważyło w wysokIm stopmu trwa I a e WIe zos:łała. podpisana, odwagę swoją p. Bennet o/;rzymał i . . 
już nagrodę i nie ma potrzeby uble' 
gać .!Się o mandat. Zaś jego agent 
wyborczy opowiadał krótko, że 
Wprawdzie HarriI jest bogaty, ma 
nawet atajnię wyłciIOW" ale jest 
bardzo dobry wobec awolch współ
pracownikÓW 1 daje większe napiw 
ki, gdy koń dobiega w porę do 
mety. . 

Nicholson nie używał żadnych lo
kalnych argumentów. Mówił wiele 
° polityce zagranicznej. Nie umiał 
odpowiadać na dowcipy f r~ucane 
mu z miejsca, a sztuka rephkow';l
nia z zachowaniem humoru. ObOWlą 
zuje kandydata do parlamentu. Je
śli nie umie lam przemawiać, po
winien od razu zaopatrzyć się w 
dobrego zastępc~. . 

Tak: np. Lloyd George w wielu 
wypadkgch posługiwał się U!!tęp~ 
w Walii. Istniał bowiem walijski 
zwyczaj, że kandydat na posła mu· 

a J"uz" okaZUje sla niierealna luacja funta szterlinga jest .nieunlk-
... 1'1 ił nlona. . Kraje te posiadają również 

. Smętne uwagi ongtelskiego ekonomisty o unii zachodniej :~~~gsa:i~l~f:jr~~fft~~~' ;:z ':0: 
LONDYN, 26.3 I (PAP). "Flnanclal przy pomocy ogólnej recepty. krycia.· Członkowie Unii. Zachodniej 

Times" zamieścił cykl artykułów, Eksperci francuscy uważają, że po 
w których wyraża wątpliwość, czy dewaluacji franka nie można wIą- nie zamierzają bynajmniej obciążać 
utworzenie Unii Zachodniej będzie cząć waluty francuskiej do ogólno- swych krajów tymi długami brytyj
w praktyce możliwe. "Optymizm europejskiego planu monetarnego. skimi i nie chcą wiązać się brytyj
prekursorów J. Unii Zachodniej Podobne trudności wynikają również ski m systemem finasowyrn, który 
czytamy w artykule - osłabł ostat- z zagadnienia cen i ~arobków we]. est tak silnie obciążony. \ 
nio pod wpływem poważnych wąt- Francji. 
pliwości i· zastrzeżeń,. dotyczących Francuskie koła finansów są po- Reasumując powyższe uwagi, "Fi
możliwości współpracy gospodarczej wazme zanieJ;>okojne problemem, nancial Times" dochodzi do wnic;>
członków Unii Zachodniej". I czy funt szterling może być 'włączo- sku że Wielka Brytania nie b~dzie 
Żaden z krajów· ZachodnIej Euro- ny do europejskiego systemu mone-' . 

py nie jest W stanie i nie ma zamia- tarnego. Przedstawiciele Francji 11 mogła zachow&ćczołowej roU w 
ru ponieść ofiar, jakich inicjatorzy kraj\łw Benelux~ u,?ażajll, te dewa organizowaniu Unii Zachodniej 
Unii Zachodniej się domagają. Wie- ... 
\e gałęzi produkcji w rozmaitych 
trajach Europy Zachodniej rywali· 
zuje ze sobą i zwalcza się nawza-____________________ ...... __ ...... --------.\ jem. /, 

KINO "Financial Times" stwierdza, że 

TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ "L UTNI Ale 
Piotrl{owska 248. - Tel. 10'1-25 

W-PONIEDZIALEICnmA-29- DWri>IizEDSTA\1~i-aIA 
O GODZINIE 15.30 i 19.15 . 

"ZEMSTA NIETOPERZAItI KINO POLONIA 
POCZ.~TE1K SEANSóW - w dniĄ)owszednie:1.16 , 18.3(), 21, 

_ w niedz.i święta; 13,30, 16, 18,30, 21. 

W NIEDZIEJ~Ę. 
dnia 28 MARCA 
~AJNOWSZEGO lfILMU 

P R E MI ER A 
PRODUKCJI. POLSKIE·} 

, O S·T A TNI 
" (OŚWIĘCIM) 

E T~A P" 
SCENARIUSZ: Wanda JAKUBOWSKA, REżYSERIA :Wa.nda J AKUBO\VSKA. 

Gerda. SCHNEIDER. 
ZDJĘCI~:·Borys\.rONASTYRSKI. MUZ'YKA: Roman PALE STER. 

i W ROLACH GŁóWNYCH:. . . 
Barbara DRAPI~SKA - HugueUe FAGET - Tatiana GÓRE.CKA - Marla 
WINOGRADOWA _ Wanda BART6WNA - Barbara .F~JEWSKA - An:,o
nińs. GóRECKA _ Edward DZ:tEWO~SKI - KaZImIerZ P A WLOWSKI. 

PRODUKCJA 1 EKSPLOATACJA: P. P. "FILM POLSKI". 
. " (K.1777) 

wszystkie systemy monetarne w Za 
chodniej Europie są chore,· przy 

: czym każda waluta cierpi na inną 
I chorobę, której nie można leczyć 
; «Iaaii'fi 

OPERI~TKA w 3 al.tacl1 J.Shaussa. 
W rolach głownych: W. BOjars,ka - K. Chorzewski .-;
J. Kenda - D. Lubowska - M. Laso'wy - M. Martówna -
W. Szczawil'iski - D. ślaski -. H, Wi'lC'zyńska - Z,' Walter 
F. Wasilewska. 

Kasa teatru czynna od godz. 11. 

~----~~==~'=~~.-=--

SKAR lEC POLSKI 
_. Gmach Narodowego Banku Polskiego 
będziezbudowan-ł w Warszawie 

Gmach Centra'U N~rodoirego Ban- znany został na ten cel przez Bipro 
ku Polskiego według projektu inż. Odbudo~y Stolicy. ., 

Z ClE B. Pniewskiego wybudowany 'l.osta- " ZaprOJektowany gmach posladac 
ZłOtA LEC Ni nie w Wa!'szawie przy pl. Napole- będzie kubaturę 25D tys. fi sześc. 

M "IZVUłJOWSIH ona między ulicami. ŚWiętokrzyską, Pomieszczą się Vi! nim biura centrBIi 

I "t\.H'~i," .. t'".t '1.0\ t ł 1<, •• A R l Warecką i przyszłym pla.nowanym NBP. ska.rbce, , sale manipula~yjne 
40 tat pracy lawo!łnwej. przedłużemem ulicy CZackIegO. Te- oraz oddzl~ł głowny. 

./ {.()f)Z Nal'lllllwicza ł f)1'ngl'rta ren ten o powierzchni ok. 2 ha przy Teren przyszłej budowy zOi2.tał 1 _______ ..;.. ______ .;.., __________ .... ____ ...... ~-' .. _ ... -______________ --__ -~ już oczyszczony całkowicie z ruin -:=:..:--...:.-------...;..--------... -~-:'-::::::_::::'::::"'~=::_:~::~:7'=::~.. da wnej Poczty Głównej W najb iiż-
- . d . PUBLICZNOśCI UDZIAŁ BIO~ SOUSC:{: liWAGA!! UWAGA!! ~zym czasie pod]'ęte zostaną wier-
MIEJSKI KOMITET P01\lOCY ZIMOWEJ - Na ogólne zą ame.', ~ K.A .. ZL'\fIERA KALISZE1Jr-BKA Wtorek, d,n. 30 marca, o godz. 7,30 wiecz. cenia próbne, konieczne. ze względu 
Zespół lYG~IJHTA IARASiŃSKIEGO ~ wystąpi p08Ulweie 2 ralY JEANNE JOHNS'rONE 'SC:BlELE 10.00' + NOWYCH 250=1250 na przeWidziane głębokie piwnice i 

w drugi dzień świąt 29 marca br., o godzime 16 j 20 JANINA SM:OSZEWSKA, \ . fundameńty Prawdopodobnie jesz· 
\V S~~LI "YMCA" _ TRAUGUTTA 3~ ELIZA CHARLES, TAKTÓW MUZYKI JAZZOWEJ cze wroku bież. rozpoczęte zostaną 

Ó ~ JERZY KOMOROWSKI, \ PRZEDSPRZEDAż. biletów w ~asle sali wstępne prace budowlane jak: wy-

1·. O rl'~KT) WLODZ_-,IU'ERZ PATUSZYN,S. KI,!\ j Od S d:O 7.30 Wiecz. - W Pome-cłZi3Iek'!kOPY niwelacja terenu itd w PROG-RA1\'łIE' / 1\l v Z Y K I lVLJ. ... tMCA" TRAUGUTTA 3, w godz. lO-2 ' . . b" d _D _ 

JAZZOWE,J IMRE SZENES. 29 mS.fca kasa czyn,na przez całY dzień. Real1zacJ? u O\~y on", c.go .g~.:n~ 
.. ______ - ...... - ....... ----=..:::...::::...:::....:;~~::..:~:...-----_.:.:;;:;.:;;;..,.;;;;;:;;;;;.;.:;.;.;.--------~:__.;.,-------............................... '-""""'--. chu przewldzlana Jest w termmle 
- . 4-letnim.· / 

(K. 1772) 
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Południowo - zachodni kąt kanty 
nentu azjatyckiego. stanowi Azja 
mniejsza i ,olbrzymi półwysep Ara
bii, ogniwem łączącym te dwa kra
je jest Syria, której część południo-
wą stanowi Palestyna. . 

lS47 r. Pogoda była pięlma. Słońce l miątki z Jerozolimy robione są z l świata. Ale nie ma dnia, by główną 
szeroko rozlało się nad morzem. Fa-I drzewa oliwkowego. ulicą cbolt limuzyny nie kroczyła 
1e morskie, mieniące się blado-zie-l Z powodu braku traw i paszy by- karawana wielbłądów objuczonych 
~oI?ą fa~bą i zbryzgane białą, .ja~{ 'dlo pąlestyilskie jest na ogół mi- h:nvarami, a po .trot"Ll~ra~h nie ~pa
smeg ~llaną zapr~szały d~ k.ąPlell. zerne. Najdroższyzn skar~em tuby~- ce;row~ł: przemlłe oSlOłk1 z banka: 
PatrzY:Lem na mewysłOWIeme za·· ca jest owca, muły cemone są me mI. m~eh.~, wo~y, czy nafty. P;-aw 

mniej niż osł.y. dZIwa IUleSzanma E~ropy ze "ii\i Sc~? 
. ". .' dem. Dla turysty Jednak ta częs~ 

L~dnośc dZl~IeJszeJ Palest:fl?'Y st~ miasta nie przedstawia specjalnego 
i~OW1~ A:~boWle, ok?ło 1 rmhoD;a .. ;\.. uroku. Chce widzieć i poznać Jero-

I ~YdZI oko1o .650 tY~Ięcy .. !e~ozohma zolimę historyczną. Podczas ostat
,llC:ZY 140 tySIęCY nllesz~a~C0W. Jest niej wojny światowej setki tysięcy 

\
,mlastem o ch~rakterze ,m1ę?zynaro- żołnierzy narodów alianckich zwie.
dowym. .Oprocz Arabow. ~ Żyd?W dziło stare miasto Jerozolimy (01d
I przebywają ~u przedsta;VlClele m~- City). Kierunek wszystkich wypraw: 

l m~l wSZystkIch ,n?rO,dOW europeJ- Bazylika, Grobu BO, ~ego, dolina Jó
SklCh. .. zefata, Góra Oliwna, Góra Syjon, 

Jerozolima to miasto kontrastów. Wieża pawidowa, Betania (Lazary~ 
Obok nowoczesnych ulic i budowli, ja), Wieczernik, Stare Cmentarzys
prymitywne domki. Obok wielkich ka, i szereg świątyń chrześcijań-
lamp łukowych, neonów - oświetle ski ch (Bazylika Zaśnięcia Matki 
nie naftowe i świece łojowe. I Boskiej, Ecce Homo, Salwator i kła 

'IN zasadzie miasto składa się z l sztory 12 wyznań chrze~ijańskich): 
dwóch części ~ nowoczesnej - eu- I Centralnym pu~ktem zamteresowc::n 
ropejskiej i ,arabskiej, gdzie głównie I wszystkich w!cleczek - to "!3~zyh
ześrodkowała się stara Jerozolima ka Grobu Bozego. Trze~a .1ŚC d~ 
ze sv,rymi historyczno ... ' religijnymi niej pieszo. Wąskie. ulIczkl stareJ 
pamiątkami i zabytkami. Nowoczes Jerozolimy i arabskle stragany za
na, niczym się nie· różni od miast mykają do.st)P dla rucł;u kołowego. 
europejskich. Ulice asfaltowane, sze Lecz weJdzmy do śW1ą~yni. ~a~az 
rokie chodniki na King-Georg'u, na wstępie uderza nas WIdok; umIe: 

J 
śzerokości, oświetlona jest kande
labrami i zwieszającymi się na· po
złoconych łańcuchach lampami. Na 
niej, jak mówi historia, zwłoki Chry 
stusa zostały namaszczone przez Jó
zefa z Animatryi. Stąd w prawo 

Ulica w starej dzielnicy .Jerozolim,. 

Fronton Bazyliki Grobu Bożego w J~l'ozoUnde 
Jafskiej i innych. Sklepy. o pięk- szczonej VI podłodze naprzecIw weJ 
nych wYstawach. Na ulicach mówi ścia płyty z czerwonego .~armuru. 
się niemal wszystkimi językami Płyta ma 3 metry długośCI l 1 metr 

idzie się na Golgotę, w lewo do wiei 
kiej rotundy, gdzie w samym śroQ·, 
ku, pod główną kopułą stoi jakby 
kościÓł w kościele" kaplica Grobu 
Swiętego. Spoglądamy wokoło i w 
górę. Rozmiary imponują wielkoś
cią, oko olśnione jest blaskiem i· bo 
gactwem marmurów, srebra, złci~ 
i architektonicznych ozdób. Sama 
kaplica Grobu ma formę prostoką
tu. Dach płaski. Wnętrze kaplicy 
składa się z dwóch części, czyli 
komnat. Z pierwszej - Większej, w 
czasie uroczystości Zmartwychwsta 
nia co rok pOdaje się ogień, zapala
jący się u Grobu Chrystusa. W dru 
giej komnacie, znaczniej mniejszej, 
ściany wYłożone są białym marmu
rem. Całą prawą stronę zajmuje 
czerwono nakrapianym marmurem 

Jej granice natura,7.ne tworzą: - chwycający błękit nieba, kt6rego 
~zachodu - morze Śródziemne, ze horyzont zamykały od zachodu gó
wschodu - pustynia Arabska, z pół ry Libanu. A jednak nurtowała 
nocy ~ góry Libanu i Antylibanu, mnie w tym uroczym zakątku Zie
z południa - pólwysep Synaj ski. mi Świętej, myśl o powrocie do Pol 
Przeciętna długość dzisiejszej Pale- skiej Ziemi Swiętej. 
styny z pjlnocy n::: południe wyno- . , . . 
si 300 km. a przeCIętna szerokość z Po kąPielI morskiej w mIędzyna
zachodu na wschód ·130 km. Jak wi rodowym hotelu "Kalia", spędziłem 
dzimy je~t to mały kraj, a ze wzglę kilk~ chwil odI?~~zYr:ku,. pijąc 
du na wIele rmdobnych ,c~ch(1di- "WhISky and soda, zegna]ąc na 
mat, roślinność, ,skład powierzchni) zawsze Martwe morze. 
z Włochami, Grecją, Algierem, EgiJ? 
tern· i ',I'rypolisem wchodzi do grupy 
krajów śródzie:rnnomorskich. 

Obraz w ołtarzu "Bazyliki Ecce 
Homo" w Jerozolimie, wylumany w 

, całości z m07iaiki. 

Klimat Palestyny jest różnorod
ny. W niektórych miejscach upały 
dochodzą! do 60 stopni C OVIartwe 
morze~ doHnaJordanu). Na ogół je
dnak jest' umiarkOwany plus 20 ~top 
n-i' C śred,niej temperatury rocznej. 
9 mieSięcy pogody słonecznej, trzy 
miesiące (grudzień,styczeń, luty) po 
gada deSzczowa. W okresach wia
trów sirokll:Q i chansinu - warunki 
atmosferyczne się pogarszają., I 

Królową flory / palestyńskiej j~st 
oliwka. Drzewo . to długotrwałe Slę~ 
ga setek lat. Z owoców wYdobywa
ne są oliwy jako tłuszcz kuchenny. 
Sam OWOC służy również do poży
wienia. Drzewo dQskonale nadaje 
się do rzeźbienia. Dewocjonalia, 
drewniane krzyże jerozolimskie i 
ogniwa r.ózańców, oraz różne pa-

UJieczJnql1n miescie 

IE IEt 
Wspomnienia Z okresu 

E . 
wOJny 

1- sarkofag. Tu Odprawiają się ną
bożeństwa. Tu też wisi wspaniały 
obraz przedstawiający Zmartwych
wstanie. Kompleks Bazyliki stano
wią kaplice, w których odpraWiają 
nabożeństwa kapłani wyznań chrze 
ścijańskich. 

• • • 
Przed półtora rokiem terrorystycz 

na partia stęrna wysadziła w 'po
wietrze część, budynku w hotelu. 
Dawida-tItl'a-gls· c t>s.v4d},- w ... której· 
mieścUa:-się: siedziba rządu palestyil. 
ski ego. ' ' 

Dziś na ulicach. Jerozolimy tocift 
się krwawe walki ludów semickich. 
Centralna ulica dzielnicy śródmiej .. 
skiej, Ben Jehuda leży, w gruzach. 

Odwieczne miasto jest znów świad 
kiem burzenia murów, porządku, 
spokoju, i wolności. 

Z.' MorskI 

IGRACJI 
Wśród licznych rzek i jezior pa-' 

lestyny widziałem główną rzekę'
Jordan, często siadywałern\nad brze 
giem J'eziora Genezaret (20'0 m. ni-. W' lk b' . , l' Plerwszą le ~anoc na Q czyzme uchodźtwu polskiemu. Uchodzcy O-!pałaCU królewskiego na Piazza Wene leraz kilku lekarzy. Na stole świąte-
~~~d~zi~~~p:;::a~, ~~~~~z Pł~~~~ tj. VI: kwietniu 1940 r, spędziłetn \V trzymywali zasiłki tygodniowe i kó- tia (Plac Wenecki) wygłosił z balko- cznym nie brakło niczego. Tradycji 
dalej n~ odległość 100 km. ,od Ty- Rzymie. rzystali z naj rozmaitszych ulg mie- nu słynną .swą mowę o przystąpieniu stałe się zadość. B,yły szynki, baby, 

. d d M t g N Włochy w tym czasie były pań- Szkaniowych{ odzieżowych. Stolowa- Włoch do wojny po stronie Hitlera. mazurki, oczywiście, jaja. Słowem, 
berla y - o morza ar we o. a- stwem neutralnym. 'Polscy uchodź- l~ się wszyscy przęważnie w polskich ZapOWiedZiał w niej restytucję Im- jak w Polsce. Zasiedliśm.y do' stołu. 
;~;; ~~rt:~~~~~Ć'o Ż:9l:i~~ej~~ ey znajdowali tu gościnne przYjęcie klasztorach, których w Rzymie było periłnnRzymskiego z c~a.sów ceza- Rozmowa toczyła się dokoła tema
ziornu morza. Śródzien'inego, wobec ze strony tej części społeczeństwa 6. Przy czym męczyźni w klasztorze rów z wJąc,zellieril "ziem rzymskich" tów, co będzie z Polską i czy Włochy 
czego' przedstawia na,jlHższą "deprc- włoskiego, które 'z regimem lVIusso- Ob Marianów, kobiety i dzieci W W Afryce, oraz przyłączenie Korsy- przystąpią do wojny po stronie Nie 
sje" .na, eałej lwU ziemsldej. Z po- 1inie~o. ule zgadzało się, oczywiście klasztorze SS Niepokalanek. Nikt tu ki i złotego brzegu Riviery francu- miee? Przeważała opinia, że MUS30-
wadu niezwykłej ilości rozpuszczo~ RO cichu: ) be.z dachu nad głową nie był, nikt skiej. lini nie zrobi głupstwa, nie przyłą
nych w wodzi so1i nie mogą w ' Peza tym królowa włoska, żona też nie chodził głodny. Ale Rzym był Rzymianie, którzy ze wszystkich czy się do Hitlera i ze w spokoju 
Martwym morzu .utrzymać s.i~· żad-: Emą.n.uela, otacz.ała troskliwą opieką tylko jednYIT+ z etapów na drodze stron .wiecznego miasta przypyli na możemy siedz,i.eć w Rzymie, oczeku
ne żywy orgamzmy - rosl~J:111e l uchodźców o arystokratycznych na~, do Francji,w której wówczas śp. Piazza Wenetia, entuzjastycznie okla jąc końca wOjny, który przypadnie 
zwierzęce. zWiskachpolskich, częs~ol'Croć skoli- generał Sikors:Ki tworzył novvą ar- skiwali każdą zapowiedź Duce. Rzym na· gwiazdkę 1940 r. Tak pokrzepie..; 

gaconych z dworem włoskim. Byli mię polską. Mężczyźńi'zdrowi w wie szalał z radości. Upajał się orator" ni ' na duchu, spożywaliśmy dal'Y 
Po raz ostatni, w życiu, kąpałem tu Czartoryscy, Sanguszkowie, Lu-I ku do lut 43. spośróduchodźcÓ'w cy- stwem dyktatora. Nieliczni, w$ród świąteczne, popijając miód staropol": 

się w Martwym morzu w styczniu bomirscy, Krasińscy, Potoccy, Tysz- wiInych i wojskOWych kierowani których się znalazłem, posępńie ki- ski. 
kiewiczowie, kardynał Hlond i kilku byli do Francji. Rząd włoski na teJ, wali głowami i szeptem mówili mi Tymczasem - poco t~mpo prima 

..... ____ ..... __ ...... ______ ... biskUpów polSkich na czele z ks. bi- przemyt Polaków do wojska patrzył do ucha: "to jeJ;t pogrzebowa mo- d'un ,temporalc (na krótko przed bu. 
skupem Okuniewskim. przez palce, Dopiero w pierwszyc!jl wa. Mussolini grzebie w tej chwili rzą) w niespełna miesiąc, po Wiel .. 

Licznie przedstawiała się również I dniach czerwca 1940 r.gdY już było Włochy.'~ kiejnocy, co było polskie w Rzymie. 
kolonia inteligencji polskiej i przy-wiadome, że Włochy złączą Się z Ale Rzym tych mądrych słów nie uc~ekało. na Vfszystkie strony. ej. 
padk. owYc4 emigran~'ów, którzy. zna, I ~~emcami i wypowiedzą ~ojnę ~ran- słyszał. Przygłuszały je,·. zresztą qr- ktorzy pozostalI bYli świadkami tra"' 
leźli \ Się w stolicY WIeCznego mIasta, CJl proces przemytu skonczył SIę, a kiestry, które na wszystkich placach gicznych ~cen, jakie Rzym przeiy
nie wiedząc po co tu przyszli i jaki z nim również i sympatie, czy tole~ i W ogromnym parkU na Pinelo, gra wał. Stacjonowane w Rzymie woj
los czeka {ch dalej. Była tez stara rancja wobec pozostałych w Rzymieły triumfalne marsze. ska włoskie odmÓWiły wYmarszu na 
przedwojenna kolonia polska, której uchodźców polskich. Teraz nastały Dzień 10 czerwca 1940 r. był front. Oddziały faszystów i żandal
przewodniczył red. i dziennikarz Lu~ dla nich ciężkie czasy. Zresztą, już dniem, od ldóręgo zaczyna się upa- mów obst~wiły koszary karabinami 
cjan Kociemski. Z chwilą ukazania od marca 1940 r. "gestapo" 'rządziło <iek Mussoliniego i rozpad króle- ~as~yneWymL Silą wyprowadzono 
Się na bruku rzymskim pierwszych w Rzymie. Polscy dziennikarze ze ·stvla włOSkiego. zołmerzy na ulicę. Przyległe do ke-
pOlskich uchodźców, red. Kociem~ Stampa Estel'a (pałacu prasy) zostali '... * • szarów dzielnice obległy żony/ źomie 
ski, jakO prezes tow. im. Mickiewi~ usunięci. DotYChczasowy prezes· Po- rzy, które posta~10wiły stanąć w o;. 
Cza w/Rzymie przyjął na siebie 1'0.- lak -. Leon Cht~anowski· ustąpić Święcone wielkan6cnB odbyłO się bronie swych 'mężów. Z nimi ·faszy
lęprzewodniczącego Komitet'~ Opie- musiał miejsca . Szwajcarowi. Kar~ dla kilkudzjesięciu Polaków uchodź- ści mieli trudniejsze zadania. Osta
ki nad Uchodźcami. Ze w;~ględów dyna! Hlond wyjechał do Francji. W ,:ów w klasztorze polSkiCh SS :Nie- tecznie oddziały włoskie pod konWI)
formalpych opieka ta odbywała się początkach czerwca opuścił Rzym pokalanek w Rzymie Honory domu jem żandarmerii polowej i oddzia
w ramach wspomnianego tO'l/)"arzy- ambasador RP. Wieniawa-Długqszevv' sprawowała przełożona klasztoru_ łów faszystowskiCh wyruszyły na 
stwa im. Mickiewicza~ Muszę stwier~ ski i konsul generalny HP Mazur- Zebrał<t się tzw. "elita" urhodztwa front. W Rzymie ogłoszono stan wo
dzić obiektywnie, że towarzystworoz kiewicz. Eozpoczął Się exodus' - za· polskiego z biskupem Okuniewskim jenny. Z frontu poczęły dochodzić 
winęło energiczną działalność w raz po Wielkiejnocy - polskiej ary na czele. Byli również Wł. Tysz- pierwsze . wiadomości o' "zwycięst-
pierwszych rruesiącach roku 1~140 i l stolcracji do Hiszpanii. . I kiewicznwie, Pusłowscy, kilku pro·' wach waleCzn~'ch Włochów". 
o;~azywało wszelką możliwą pomoc W dniu 10 ·czerwca Mussolini z fesorów wyższych uczelni polskich, S. (J. 
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rak c r ł wek SZ oln ch Nożycami 
przez prasę zagronicznq 

ale za to jest zapał w /IW ójtowej Wsill .. CENTRAL EUROPEAN TRADE 
REVIEW". 

o TRZY KILOMETRY OD SRODMIESCIA GlLIWIC LEZY "WÓJTO
WA WIEŚ". JEST TO COŚ POŚREDNIEGO MIĘDZY WSIĄ A PRZED
MIEŚCIEM. NIEMCY NAZVWALI JĄ "HOCHBURG DER POLEN" 
A BYŁA NAPRA\VDĘ TWIERDZĄ POLSKOSCI. NA PRZESTRZENI 
DŁUGICH WIEKÓWMIEJSCOWOSć TA BRONIŁA SIĘ PRZECIW 
GERMANIZACJI Z CIClIYJ.'I.i, ŚWIĘTYM UPOREM. ' 

. ., . .,. .. . .' Bieżący numer Biuletynu Izby 
kup? ~~IąĆ i ta szkoła .o~o.rządzlC·lOd;daJe, a Ja Jej rze~ała, ze mOJa JUz Handlowej . Bryty. jsko Centr. 
~ozmeJ praca P?szła raznle]. yv~zy. tyZ do .sz~oły. przYJęto. . Europ. podaje obszerne ~prawozda-

stkle kobIety WSI brały w meJ u- . I - Vv>e~le, .Ja t? ~yt? wolał, zeb~ nie z wyników i oSiągnięc gospodar .. 
dział. Po trzech tygodniach odbywa- J~k naJwlęceJ .dZIeCI .SIę ucz~ło. Cóz ki polskiej z pierwszych 9 mia.
ła Się już w klasach "normalna" kIedy ławek nw mamy dosyq. Trze- sięcy 1947 r. Pomyślne wynUci . '~ 
nauka, chociaż po troje, fi nieraz: ba. czekać. Jesteśmy na zgoronem. czytamy w biuletynie, - ,przypisać 
czworo na jednej ławce ... Ale za to Jakby wam chałupa zgoroła, to po· należy dobrej wydajności pracy oraz 

Celem zatarcia wszelkich śladów l chna, która po 2 i pół letnim istnie po polsku. . ' tem wszystkiego wam brakuje. Tak, zmniejszonym prawie o 11 proc. 
polskości, Niemcy utworzyli w By- niu kształci ponad 800 dzieci. . Pewnego dnia zjawiła się u kier 0- czy nie? . kosztom administracyjnym. 
tomiu"Ostinstitut", którego ,zada- Brak co prawda ławek l nauka od wnika szkoły jedna z miejscowych - Prawda, że my na zgoronem. Pomyślny rozwój daje się równie;?: 
niem było dowieść, iż Ślązacy, to bywa się na dwie zmiany, nie ma po kobiet ze swoją Marysią. Ale niech ino pan kierownik zob~.- zanotować i w sprawach handlu ~a .. 
plerilię germańskie. W tym celu Niem mocy szkolnych brak nauczycieli - Niech pan kierOWhik ją wezmą czom, czy też moja Marysia by me granicznego: \v 1946 r. Polska naWlą" 
cy przywłaszczYli sobie szereg pieśni brak. miejsca... 'Ale jest zapał, jest do SzkOły.. . . mogła ~uż zaraz do ~zkoły .iŚć. Ona za!a stosunJd han,dl~we ~ 23, kraja-, 
ludowych, tłumaczyli słowa na nie- kilku oddanych sprawie kultury i, - A WIeCle, ze li nas po klasach tako wlelgo, co ja z nIą zrObIą? I ku- mI, a w 1947 r. z 3u kraJamI. 
miecki i popularyzowali je jako swo nauki 'wychowawców-nauczycieli _I pięćdzieSiąt dzieci siedzI i po troje zynce już mówiłam... . ... COURIER ECONOMIQUE 
je. Kalendarz niemiecki z 42 roku i do tej szkoły garnie się młodziei n~ j~dnej ławce? Jej' jeszcze trzy - Przyjdźcie w następny czwar.- IN'l'EREUROPEN" 
podaje Zdjęcia Polaków z Rozbarku z Wójtowej Wsi, a nawet z Gliwic mles:ą~e brak~j~. ~aprz?d muszę tek. Jak' zostanie jakie miejsce, to "Flota handlowa polska składa si~ 
(dOSkonale znanych wszystkim w 0- i Szywałdu. ,przYJąc t~ dZIeCI, ktore SIę rodziły ją przyjm~emy. przeważnie .z jednostek przezllaczo
kOlicy z imienia i nazwiska) w stro- Gd! w z:narc,! 194~ ro~u k~bie~y do styczD:Ia., , .. A w następny czwartek przyszła n~ch dla stałej obsługi, obejmuje bo 
jach narodowych, jako "Niemców w z Wo]~oweJ, WSI dowIedzmły SIę, ze -. Ale Ja JUZ ~szystlnm sąsmdko:n Marysia z matką i \Vl1iosły do klasy WIem 21 jednostek tego typu, stano-
strojach regionalnych". ~a powstac p.olska szkoła,~i1ka z powladała. MOJa kuzynka tu swoJą nowiutką ławkę... ~lących 63 proc. całkowitego tona-

W Bytomiu, na kilka lat przed mch zabrało SIę do uprzątama bu- T . .. . ki 'k ta zu. 
wojną Niemcy zorganizowali święto ?ynku i pod:vórza. Sprzątaniem ~a- ?tO 11JJc ławka ~l~aS~~~łyP~~m ... erowm , Ni~reg~larn}.e ?dbywające ~eisy 
ludowe, festiwal, transmitowany mteresował Slę szczupły pan, ktory KnrM statkI w IlOŚCI 17 Jednostek o poJem-
przez radio, aby· przed całym świa- właśnie obejrzał budynek od we- " K t. lI'oodsmcltała:. Zofia Szleyen ności 48,000 . BRT - ,stanowią 30 
tern zadokumentować niemieckość wnątrz, przebiegł wszystkie sale, a proc., .3 statki. cysterny - 5 proc., 
Sląsk:a. Jako pierwszy numer pro- teraz rozglądał się po podw6rzu. Za- TŁUSl:Y a 'statki dla żeglugi przybrzeżnej -
gramu miał iść "trojok". Gdy orkie- pytał kobiety: 2 proc. całl~owitego. tonażu. 
stra zaczęła grać najpopularniejszą - A cóż to tak sprzątacie? Lublin Wysiłki żeglugi polskiej skierowa-
melodię "trojoka", zamiast niemiec- Kobieta odrzekła: , ne są obecnie na doprowadzenie 
kiego przekł.adu ... rozległy się chórem - A no, Polska jest; to 1 szkoła . swych li:nil do Przedwoj'ennego sta-
podchwycone przez wszystkich ,obec będzie. Mają tutaj nasze dzieci u- Sukces polskiej IIIIlogIl nu. Gdynia w 1938 r. była punktem 
nych polskie słowa: "Zosiali górole czyć, to im sprzątam. A niech ich ta wyjścia dla 15 linii żeglugiregu-
żyto, żyto". Po . pierwszej frazie pie. dobrze pouczą, żeby tak gadały, jak Prof. dr Fleck w swoim zakładzie larnej, obsługiwanej przez jednostkI 
śni. przerw~no audycję, muzyka uci~ nasze ojce. biologicznym przy lubelskim uniwer polskie". 
chła. ZrobU się wielki skandal. Krzątał się te! i po podwórzu Sta- sytecie im.M. Curie-Skłodowskiej "OBEROESTERREICHER NACH-

Dzisiaj Wójtowa Wieś z .,twierdzy'" nisław. Rózek z drugim swojokiem, pracuje obecnie nad badaniami krą RICHTEN". 
stała się,kuźnią - kuźnią polskości; panem Ciupką. Ura(lzHI, że trza .. tym żenia krwi -. normalnym i w stanie ,,Pierwszy r~k trzyletniego planu 
Odbywają si~ tam kursy repoloniza- babom pomóc. .I spytał szczupłego za~alnym. OSIągnięte rezult~ty wzbu odbudowy gospodarczej jest zako~-
eyjne dla autochtonów, działa teatr pana: dZlły zainteresowanie uczonych ca-I czony .. : 
amatorski (teatr, który otrzymał I na - To oni pewnie bĘ:dą ten ober- lego świata.. . Jeśli się weźmie pod uwag~ misI"' 
ID'odę na konkursie w 47 roku w War lerer? Poczt.a przynOsl, stale+ listy ~ nal: czenia, wywołane działaniami wo,.. 
s~a.wie za wystawienie "Wesela - A tak, odlegleJszych Jr..rajow, k"6rych uczem jennymi, skasowanie pomocy 
Sląskiego". Ligonia) i szkoła powsze- - Ano to mttsima się jakosi opracowując to samo, lub podobne UNRRA, brak dewiz i inne trudno€!-

. zagadnienia proszą o pomoc, lub ci to należy te wyniki uznać zacał~ 
dzielą się uzyskanymi wYnikam!. k~wicie zadowalające... Wydajność 
Pracownia mikrobiologiczna przygo~ rozmaitych gałęzi przemysłowych sU 
towuje również film naukowy na nie zwyżkowała, produkcja w~gla, 
międzynarodowy zjazd mikrobiolo- cementu, cukru, papieru' i siły !lner~ Polscy. rybacy na d lekich . wodachi 

o sp~awie, w Łodzi mało znanej 
. gów. "Aktorami" będą białe i czer- getycznej osiągnęła, a w wielu dzle" 
wone ciałka 'krwi pod mikrosko- dzinach przekroczyła poziom przed~ 
pem. . wojenny. Dotrzymują kroku prze.. 

mysły:. włókienniczy. szklany.i che
miczny, podciąga się też i gospodar-

. Łódź jes~ ~i~sten: o~dalonym I Po pierwsze tereny połowu są bar-o ry.b nie raz z· bardzo odległych te- ka rolna. Wprawdzie Polska wypro-
?d ~b~zez,; l Jakos n:e bardz.o ?ZO odleg~e. Dowóz do portów kra- renów przypływają ńa tarliska. Na dukowała 5 milionów ton ::I:poża i ~3 

! m~e.LesuJe SIę sprawamI m~rskI- JO'wych me wytrzymuje kalkulacji. płytszym, o granitowym dnie, morzu miliony ton ziemni{:l.ków, ale jeSł':cze 
mI. Awarta, bosą to emocJonu- Zdobycz z tamtejszyCh terenów w po prostu roi się ad dorszy" Miliar~ w roku bieżącym będzie mu~iałairp.,:, 

.. ją<;:e spr:awy. ,:przeczytajmy więc, olbrzymiej większości. składa się z, dy ryb... ' . . .,.... .,. portować artykuły żywnościowe aa 
di,o,spec.jalnję,.41!,;~zytelnik4w dorszy,;kóręuJ;1p.S·;lłie,zIlajdl).JąJaf>~ .. ;,.,' .. ",."",< .• '", .. ,/. ;., ..., ..••• : , {~;r.Q milion6w:funtów" . 

• !)Zl.enmka Łodzklego.' o mprzu wego:zbytu i .uzySk!1ją niską';. ce~ę. W pOlowach bietze·;tidział tysiąee . __ ,,:,-~----:,~~ ..... """;'~---~-:-:-:~-------'--------"""'" 
napisal1o: Natomiast za granicą, w Belgii, An- statków! miliony ryb znajduje się 

Od,'paru miEJSięcy ,w ruchu por- g~ii, czy Norwegii dorsz jest poszu- 'codziennie w ładowniach statk6w.Wroclaw 
łów polskich prawie nie spotyka się kIwany 1 łatwY do sprzedania. Ile ryb by nIe wyłowiono, zawsze N 

panist na.szych statków rybackich. Niekie- Statki rybołówcze przysparzają pozostaną miliony, które, spełnią swo n 
dy tylko, przygodnie, zawinie do obecnie krajowi dewiz, podobnie je przeznaczenia _ odbędą tarło 'i U 
Gdyni pojedyńczy trawler. Wyładu- jak polskie statki handlowe z tytu:" dadzą zycie dalszyn1 mi1iq.rdom. 

emUZlllm· owe 
je rybę i znowu znika ng' kilka t y- łu frachtu przy transporcie ładun- We Wrocławiu zostanie otwarte dział sztuki średniQwtecznęj, zwią;r,9,-
godni. ' ków dla zagranicznych klientów. Po tarle, schudły, ospały dorsz w czerwcu Muzeum Państwowe. nej z zięmiami śląskimi. 
Dlaczegóż to polSkie trawlery, któ

re jęs2:cze jeSienią stale. widywano 
w Gdyni, obecnie ~ą tak rzadkimi 
gośćmi? Dzieje się to dlatego, że pol 
skie d,alekomorskie statki rybackie 
zajmują się obecnie połowami na od 
ległych terenach 

W OKOLICACH ISLANDII I LO
FOTOW. 

Z ł · i j j . porzuca tarlisko, odpływa znowu' w Na pomieszczenie Muzeum wypra-
upc me nacze est w sezonH~ Material wystawowy otrzymany od no quży budynel\. który był niegdyś 

śledziowym. Ryba' ta ma nieograni- głąb oceanu, z którego przybył - Zw. Radzieckiego, który przekazał siedzibą niemiecJdej regenCji. 
czone możliwości zbytu' m Polsce. l' wędruje w nl'eznane NI'k f DI'e wl'e 

Vi • • ~ Wroclawowi część zbiorów lwow~ Muzeum Wrocław,Skie posiada po~ 
Dlatego też kazdą tonę, ?łowionego dokąd' odpł:li1.va. nieznane są letnie skich, zachowane szczęśliwie zbio- nad to bogatą bibliotekę, poChod;!ią,~ 
przez polskie statki śledzie dowozi' b . szlaki wędrówek ry. Dopiero u ry prehistoryczne dotyczące wyłącz- cą z dawnego Muzeum ,Sztult l;'ięk-
się do kraju, co ułatwia jeszcze schyłku zimy nadciągają na tarli- nie prehistorii zbiorów Sląska oraz nych we Wrocławiu .. Biblioteka ta, 
stosunkowo mała odległość terenu ska nowe chmary ryb. i p. 1'''"'.,' wabia. ją eksponaty przekazane ostatnio przez I liCZ. ąca ponad .20 tys. tomó.,w zaw. ie" połowu od portów polskich. "J li k . . k 

rYbak·ów l\ilkunastu narodowości. W Nacz. Dyrekcję. Muzeów - poz~o ~ r~.L S.i.ążki, . prze:W2:zme. z za r,esu 
Na~. ó1 społeczeństwo polskie nie obecnym sezonie i Polacy po raz ły na utworzeme w ramach Muzeum hls~orll ~ztukt. ~lblIoteka. z ~torej 

, .. l k b d .. . . . .. ." Państwowego oardzo bogatego ~in- ,1mrzystaJą na razle wrocławskIe za_ 
orien Je SIę, ze po s a an era po pIerwszy znaJdUJą SIę m. IędZY . mmI. .teresu;~ce.go działa preh.is.torii. MU-11.1d,adY n.aukowe.' ... bra.z naukowc. y, z. ca-raz. pierwszy bierze udział w wiel- J~ 

W rybołówstwie pełnomorskL111 kim rybołówstwie na dalekich wo- . zeum obejmuje również działy sztu" łeJ Polski, będz1e od czerwca rb. li~ 
istnieją dwa zasadnicze sezony ry- dach p6łnocnych iże polscy' rybacy. BoI •. K. ki zdobniczej, etnograficzny oraz' dostępniona /lla wszystkich. 
bołówcze: sezon śledziowy, który 
trwa od początku maja do połowy na równi z innymi narodami, któr~ 
grudnia i sezon tzw. białej ryby, od wieków słyną z tradycH rybae
kt6rytrwa, od grudnia do końca kiej; uganiają się za ławicami dor-
twiet7lia. Tereny Pierwszego znajd-u szy. 
ją się na morzu północnym, drugie

TYSIĄCE STATKOW, WSROD 
NICH PO RAZ PIERWSZY 

POLSKIE 

go - u~ ,stykU: wó~oceanów Atlan
tyckiego i Lodowatego. I tam wła
śnie na tak odległyoh wodach zn<tj .. 
dldą się obecnie polskie statki ry· 
backie. Złowionej ryby nie przywożą 
da Polski', lecz 

Wody ·tamtejsze są nadzwYC7.:aj 
bogate w rybę. Olbrzymie groma.dy 

. ; .. -,., - .... , .. _ . .El . Wi'ŁADOWUJĄ ,JĄ W POltTACH 
ZAGRANICZNYCH. 

Olą~'llego W portach' obcych a nie 
polskich? Aksomityi obicia .. mode in Kalisz"· jadq W świat 

Podczas pobytu w Kaliszu zwie- Mam oto przed sąbą transparęnt bCtrdzo przyjemny w dQtyR;1,l. l?rzy~ Jest tu wzorowy żłobek na 100 d21ią 
dżiłem Państwowe Zakłady Pluszu wzorzysty: tkanina jedwabna, przeJ gotowane są tu wielkie zi:l,pą.sy tl{a~ ci; sprawnie działa starannie urzą.,. 

, i Aksamitu Nr 6. Jest to największa rzysta,' a na 'jej tle· wzory - liście i nin meblowych dla Wągo~ow I sypiał dzona stołówka. Biblioteka zawiera 
Szczecin tego rodzaju fabryka. w kraju, z kwiaty, ZakOllczone włosem pluszo- nych iwagon6w 2 klasy PKP. pr.z~szłol000 tomów i posiada na 

. piękną tradycją .. Wobec nieobecno- wym. ArtystYCzny;ID wykonaniem zwra- mleJSCU czyteJnię piSm. Robotnicy 
Sejmik. i,eglarSki ś~i nacze!neg? d~ .. Tadeusz~. Mu- Przy innej maszynie tkackiej, o~ c~ją uwagę tk.aniny o wzorze wy .. fabr:rki.~ałOżyIi kółko dral11atycilne, 

SIała udZIelalI . JUl mfOrmaC]l dyr, glądal'J,1 transparent gładki, ktory clsl{owym (wytłaczane). \ , a dZIeCI Ich zawiąz~ły dziecinne kół 
W Szczecinie . Qqbyły się obrady te ch. Stanisław Urb~ński i dyr; han podobnie· jak wzorzysty, vJykol,1any Najb~rdziej inteJ;'esującew tym Iw ~aletowe. Słowem po pracy' :..:.. 

krajowe;' sejmiku żeglarSkiego z u- dlowy Zdzisła;v, ~lu~ecki. . jestz. jedwabiu i przez~aczony ~a' dziale są narzuty jacltardowe (ma" przYJem1').e. rozrywki. .. ' 
działem 16 klubów, a organizacji mło Fabryk,; mleSCI Się Y' rozległ~m Wyk"':Ul~ne ąulmic. D.aleJ ::nów Wl- katy) o .gust~\Vl1ych wzorach, /losko .. Pr~COWl1lc:v: Zakłado~v tworzą 
dzieżowy(!h, wchodzących w skłaq k0t?pleksle zabu~owan.. KoleJno dz~, Jak wytwarza SIę tySIące me- n.ale n?sladuJącę dywany. Efekt ~ .. ~Ielką l~odzmę, SkładaJącą się 2ł 
polskiego . Związku . . Zeglarskiego, zWl.e?Za~l yvSzystkIe .odd:?aał:f: aby trow· węlwcionu (:llarnsz) k?lor1;l brą s~ąg~ Sl~ przezsplo~ kolorowych Dl- ... 000 ludZI. 
oraz seniorów.' Zjazd zagaił prezes przYJ rzec SIę fazom ~rod~kcJl. Za- zowe~o .. Artykuł ten st?su]e 51: na Cl, speCJalną techmką maszyn Jac.. ',W p~wro~nej dro~ze dowiaqilj.~ 
zw'l zku wiceminister żeglugi dr c,:ynam od prz~dzalm, kt?ra baw~ł:- kurtkI sportow~, torebkI, i. p.an~?~le. karda.. .. SIę, że. IlośCIOWY p.ozlOm P~'()dU}tCJl 
Kaz'mier7. peŁrusewicz. mane surowce przerabIa na mCI. Oglądam .takze gotowe 'Juz rozne Na komec w wykonczalm zatrzy- Ęakładowpr'ze'"'yzs~a przedwo.len-

'. u ~. ' , • Wyprodukowane nici idą z przę- gatunki aksamitu su!QenkoWcgQ. muję ",iQ przy całej piramidz~e bel ny, ja,kość .nie Jiległą. zndame. 
Na Qgólną lIczbę 3 . .072 członlww; dzalni do tkalni. Tu na wstępie za": który znalau by uznanie u ljlajbar- towarów. Tozn6w plusze ,wątl~Qwe. W wykonanhl pląnu nie ma od

zWiązk,u, prze~ ,kursy. l obozy prz~- poznaję się z produkcją tzw. "Kor .. dziej ~Yn:agających przedstawicie~ t:rtykut. te~ ,o _ produkCji rna-sowej !='hyleij.l A planęl<:sportowy wykona 
szło 1.034 osób. ZWlązek poczy:mł dów Manchester" (plusz wątkowy) lek płCI pIękneJ. meszy SU~ WIelkim popytę:m ?;e wzglę ny z nadwyżką! 
stal'aniao sU'bwencje na. budow('t oraz z działe pluszy właściwych to W, innej sali lezą bele materiałów du na, soHdny Wygląd i trwałość. KaliSka fabryka pLuszu i aksalUi.., 
dziesięci.u łodzi ° klasie mIęd~y:t:1,aro zt;aczy psnow:o"vych. W wykończ~l- artystYczno - dek0t;.acyjnyeh: ..... na ~o z.wied~eniu . działu produkcji tu daje. pozn~ćzągranjcy towar.; 
dowej celem przeprowadzema WY' m odbywa S!ę proces farbowama, kurtyny dla teatrow, lambrelt1nyfaDrYln, kler. Stanisław Walasek "Made lU KalIsz". 
szkole~ia regatowego i. odbycia re- strzyżenia oraz kOl,1trola gotowego itp. Jest to tzw. plusz bawełniany, wpro-wadza ~nie w świat zdObyczy 
gat o mistrzostwo Polski. już towaru. posiadający włos.z dwóch stron, socjalnych. robotników Pluszo\~ni~ Zb. l\1QrskL 
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-- szkoła 

Komendant Główny "SŁUŻBY 
POLSCE" pkl. Edward Branie'Yski 

\ 

W 9kresie od 3 do 15.4. r.b. zo~ta
ni,e przeprowadzona rejestracja i po
?or młodzieży . roczników 1929, 1930 
l 1931 do Służby Polsce. 

W r. bież. zorganizowane zostaną 
trzy turnusy~ Pierwszy będzie trwał 
przez maj i czerwiec, drugi od 7.7. 
r.b. do 31.8. r.b., trzeci przez wrze
sień i październik. 
.Rejestrację i pobór zorganiZUją 

starostwa· przy współpracy komen
dan1ów. powiatowych S.P.· 

POborowi junacy zostaną zawiado 
mieni o miejscu i czasie poboru 
przez wł~d~e gminne lub miejskie za 
pomocą ImIennych wezwań które 
jednocześnie stanowią upr~wnieriie 
do . bezpłatnego przejazdu koleją z 
miejsca zamieszkania do miejsca 
stawiennictwa i z powrotem. :i gmin, 
leżących daleko, o linii kolejowych, 
;junacy zostaną przewiezieni 'środka
mi lokomocji dostarC2Jonymi im bez 
pła,tnie przez zarządy gmiwi P 

• 

• z A P'O LS··CE 
I 

obywatelska ·młodego pokolenia 
I 

I właściwie nie ma się co matkom uchować. Nie ma im się 'co dziwić, ntIsach. żeby nie przeszkadzać jej Wieje matek boi się o przecenienIe 
dziwić - nie w~zystkie jeszcze wie- - ale trzeba jak najprędzej rozwiać w już rozpoczętej nauce. Młodzież możliwości fizycznych. ich synów. 
dzą, o. <;0 chodZI :- co to jest ta te it:h niepotrzebne zmartwienia. ucząca się będzie objęta drugim tur- Przede wszystkim vJstępne badanie 

I 
młodziezowa "Słuzba Polsce" - a Przede wszystkim sprawa nauki. nusem. Pierwszy i trzeci turnus lekarskie uniemożliwi wypadki wcią 
w~zyst~ie trzęsą. się .nad dz;ieciska- Dlatego właśnie młodzież będzie po- przeznaczone są przede wszystkim gnięcia do SP chłopców chorYCh 
lm, ktore udało lU1. Się przez wojnę woływana do brygad w trzech tur- dla młodzieży wiejskiej. czy szczególnie słabych fizycznie. 

I Komisj a lekarska może odroczyć obo 

I 

_' wiązek odbycia służby, lub też uznać 
Serdeczne Zqczenia SHliąteczne k~ndydata za czas~wo lub trwale 

t' l1lezdolnego do słuzby w szeregach 

składa swoim Klientom SP. 

" II' ar II .!i .6 
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Woiewódzłwa 

Celem umilenia młodzieży stającej 
przed komisją kwalifikacyjno - re
jestracyjną niezbyt miłego okresu 
przechodzenia .przez badania, przy
gotowane będą świetlice, bogato wy 
posażone w pisma, gazety i sprzęt 
rozrywkowy. Ponadto będą prowadzo 
ne prelekcje, przewidziane są wystę
py artystyczne zespołów młodzieżo
wych, ćwiczenia i zawody sportowe 
itp. Radom,~ko 

a.dy p H 
Program zajęć w brygadzie SP 

opracowany jest w ten sposób, 'aby 
młodzież zaprawić nie tylko do' pra
cy fizycznej, która zajmuje zresztą 
tylko 5 godzin dziennie, a więc ok. 
30 proc:. dnia, ale aby dać jed.no-

Dzięki inicjatywie i energii ki e- będzie święcił 18 dni. Powtarzamy miasta. Jedna tylko noc z 13 na 14 cześnie młodym podstawę de rozwo
rownik;:l PCH p. Bobrasa placówka za kalendarzem' najważniejsze świę- styczni.a 1944 r.' pochłonęła 40 ofiar. ju fizycznego, w".c)ić w nich zasady 
ta ~ozwija się systematycznie iobej tu: w tym 5 nauczycieli, prze.z cały zaś oby\vatelskiego wychowania i dać 
mUJe swym zasięgiem coraz więk-. Ś . okres zmagań niezliczona liczba gi- zasadnicze wiadomości fachowe, któ 
sze . gr0!l0 nabywcó~. W wyniku ~~ maJa,. sobo;~:- WIę~O Pra~y. nęła w więzieniach, na szubienicy i re dla poważnej ilości junaków sta
swej dZIałalności, peR w Radom- Oc:pust w Kole<::>l~cle. 3 maja, p~:lle- pod murami cmentarza głowieńskie- na się zaczątkiem ich przyszłego za-
sku zajmuje w województwie łódz- d~l,:łek - R,oczll1ca ,KonstytucJI. 3 wodu. 
kim drugie miejsce po Pabianicach Maj::;. 4 ~aJa, .w!ore;{.. ŚWlęto go. Trzy godziny dziennie junacy bę-
w obrotach miesiecznych. ~trazy PozarneJ . (~~. Flor.lan): 8 ~a- Na projekt pomnika ogłoszono d<! poświęcać nauce. PółtoreJ' l?'odzi-

. Ja, sobota- WIgilIa ŚWIęta Gmmy konkurs. Pomnik ma stanąć 14 sty- ~ 
1>!r' • l" Ł' 9 . . r..y przed snem przewidziane jest na.· 

SĄD O"'-rRĘGo".ry .lvJ.IeJs ueJ m. owicza, maJa, me- czuia 1949 r. Pierwsze ofiary zło.Żu-
.l\a on , • l S-· t N d . J : ( .. zrywki świetlicowe. W porze obia 

MieJ'ska Raa'a NarodOWe" w Ra- GZIe a- Wlę o aro owe· ZWYCIę- li na budowę pomnika: Komitet Bu~ " t" WV 1 ,. 10' . d . dowe,i iunacy mają dwie godziny 2:U 
damsku podjęła starania' w Min. s wa 1 o noscl. maja, pome Zla- dowy 100,000 zł. Zw. Kupców - pełne_ . Jczynku. 
Sprawiedliwości o utworzenie od- lek -' Święto Rolników. 16 maja, 200,000 zł. Dalsze ofiary należy kie-
działu Sądu Okręgowego w Radom- niedziela. -:- Zielone. Ś~ięta, Odpust rować po~ adresem K~mitetu Budo- Kiero'wnictwo brygad SP ma za-
sku. Mieszkańcy zmuszeni są jeź- w KolegIaCIe,. 26 m~Ja, ~roda - ro.z- wy Pomn~ka w GłownIe. bwarantowane możliwości zaopa-
dzić na rozprawy do Częstochowy, poczyna "Dm ~owI~za. 27 ~a]a'l trzenia junackich kuchni w dosta-
co połączone jest z wieloma kłopo- cz:vatrek -:- ,B.oze. CI~O, procesja n~ i . teczne ilości świeżych jarzyn. mleka, 
tarni. Radomsko ze swą przeszło 20 Starym Mlescle.. SWIętO. Mły~ar~~ .. 1 Rawa Mazowiecka ziemniaków itp. Dzięki temu cało-
tYSięczną ludnością powinno posia- Od 28 do .31 maja - "Dm ŁOWIcza dzienne wyżywienie junalnł będz1e 
da' S d Ok 1 J k'd' Ł . . t t II k· k lo • przedstawiało wartość 4,380 kalorii, 

c ą ~ręgowy.· a . WI ZImy OWICZ Jes. mia~ ~m, -atlasowa a eJa e s~!umacyma .Jest to norma znacznie wyższa niż 
wktorym ześrodkowała SIę na]wIęk ! 

BUDUJE SIĘ LECZNICĘ DLA sza !lość .dni śv.:iąt~cznycJ:: w porów-! Z in:::}p.tywy Miejscowego Związ- w wojsku, a w polskim wojsku nikt 
ZWIERZĄT ..' nanm z mn .. yml mIastamI. 'lkU Walki Zliro.ine)·' o Niepodle.głość nigdy jeszcze nie narzekał na zbyt 

szczupłe racje żywnościowe. \ 
W roku bieżącym WYbUdOWana', . I i. Demo~rację i PT PŻ związał 

zostanie w Radomskpna placu w a 1 owno Stę POWIatowy Komitet Ekshumacji Zakwalifikowany do brygady SP 
pobliżu Rzeźni Miejskiej lecznica - ~włok poległych żołnierzy polskich junak otrzymuje pełne umundliro-
dla zwierząt.. Plac pod budowę zo-'~ t, I ł i. .. tA." l radzieckich i partyzantów. PO'NO- wanie ·oraz kostium sportowy, skła-
stał już przydzielony . -;"'omo:" ·~Oleg ,Cłi. ou.ywa «Ił', łatl:(j~odpowiedllli~·~· komitetY:Społe..;dajijcy'· się~··'·kószulki,...:'· spOdenek 

Zarządzenie to budzi nie;\:dn·.lkrot- . ' czeństwo . tutejsze zadeklarowało na i pantofli. Po odbyciu służby umun-
. nie wielki lament matek. Do wojska Na koszty budowy starostwo 0- \V Glowilie .zawiązaJ się K?mitet ten' cel milion złotych. W dniu 21 clurowanie wraz z kostiumem sporto 
już ,się przyzwyczaiły, wiedzą, że trzyma 5-6 mil. zł. z województwa. !B~do~ pomnIka dla u~rua pa- b.r . odbyła się uroczystość ekshuma- wym przechodzi na własność junaka. 
syn - .jeśli nie jest chory i ułomny .. 1"';lJ.ęCl P?ległych obyw':.te1j Gło~na . N 
_ musiiść~ I nawet same mówią. . Pomocy w ~udzlach ~ podwodach I w okreSIe 1939 - 1940. W ZWIąZ- c~Jna. a c~en~a~z wojs:.-c0:VY w Ra- Plan pracy brygad opracowany 
że na dobre mu to, wyjdzie, bo i na~ Gostarczą okohczne gmmy. ku z tym Komitet wydał odezv.;ę \v?e MaZOWIeckIeJ przemeslOno zwło jest w ten sposób, aby wpoić w mlo 
uczy się samodzielnośc~ i zmężnieje. (S) .,GJO\\:n0 s~ym b?h~terom", w .kto- ~1. 184 po~egłych z teren~ całego po- dych zasady zdrowego \vspółzawod-
Ale ta Służba Polsce, to wojsko pra ŁOWICZ Ire.l rmędz:>: l~nyml pJsze - "Zb~~r.?- wIatu. Miasto. w tym dnlU.udekoro- mctwa w pracy i nauce. Zapewni to 
cy _ nie każda matka ma do tego _- wym wysIłklem całego społecL.ell- w?no. flagamI narodoWymI, okry~y- junakom możność najwłaściwszego 
przekonanie. Jedna płacze, że za _ Kalendarzvk fClW cki na maj stwa ma sta~ąć pomnik. P?legły~h. ~l brem. Od wczesn~go ra~~ ŚCl~- wykorzystania dla Pańshva i dla sie 
młody .. druga, że do szkoły J'eszcze J I Glowno połozone w pow.lecIe łOWI c- gały z terenu .delegacJe parh~ poll- bie okresu służby w szeregach SP. 

ł 1 • h' t ' tycznych, oddZIału ORM, Straze Po- . . ." . 
chodzi. inna znów, że to pewnie od Zarząd mias~a Łowicza opracowa "nm ma swoją lS or:ę z. OKresu żarne i chłopi w strojach regional- O~uszczaJ~CY. swą d~u~ynę JunB:k 

·rana do nocy będzie musiał praCO-I' :<::aJenr1'lrz nq mn~. z którego wynika, walk o Niepodległość, hlstor~ę, st\VO nYch. Na rynku przed Ratuszem bę~zle czl0W:1ek,Iem uml~Ją~ym soble 
wać i "na nic się zaharuje". że na 31 dni w tym miesiącu Łowicz rzoną przez ns.jlepszych synow tego nastąpiła zbiórka. Uformował się or- da.c .radę w ZyClU. ~Zł?Wleklel~ rozu· 

ZlotA' CHOlEKIN'AIA 
H. NIEMOJEWSKIEGO 

stosuje się przy chorobach wątrOby, kamieniach Młotowych, katarze żOłądka i kis'z8,k, 
uporczywych zaparCia'ch, Złej przemia.nj'e matei'U iartretyźmie. - Sprzedaż w api. 
i skI. a.pt. Labot'. Fizjol.-Chem. "Cholekinaza", W8JfSZaWa, Mok,otOW'ska 50. (3068) 

Palestyna niepokoiu kroi 
i kto temu winien? , . Dlaczego tak 

Ostatnio Palestyna stale jest o
środkiem zainteresowania opinii 
świata. Decyzją Organizacji N~ro
dówZjednoczonych,kraj. który do
tychczas stanowił mandat brytyjski 
z ramienia b. Ligi· Narodów, ma o
trzymać niepodległość, przy' czym 
zostanie podzielony' na 3 części:'-
1: państwo żydowskie, 2) państwó 
arnbskie i 3)· rejon Jerozolimy; ob ej 
mujący miejsca dla chrześcijan 
święte' (wraz z 13etleem). 

pa~estyha,' położona n!ł ~schod
nim wybrzeżu morza Środzlemnego 
óbejrl1uje obszar zaledwie 26.300 ~m 
kw. z 1.8·15.000 mieszkm'lców, a WIęC 
tyle, ile przf~0i(~tnie w Polsce jedno 
wO:iew.ó9zh',7{). l\1c i {, tego obszaru 
tylko 8.000 krn kw. nadaje się pod 
uprawę, resztę stanowi pustynia 

.. Załączone', n:i.ap]:.j przedstawiają, 
Jak. mają p~z('biegać granice przy-
szłych pal1stw. ' 

Państwo żydowski,(=; obejmie 14,1 
tys. '}{m kw. i 905 tys. mieszkańców: 
498.000 Żydów' i 407.000 Arabów .. 

Pal1.stwo Arabskie obejmie 11,1 
tys. 1::m kw. z ludnością 835 tys. 0-
!;ób:- 725:000 Arabów i 10.000' Zy
CiĆ'V/. 

Helon Jero7..o1 fmv ma liczyć ()koło 
200 (ys. osób, w połmvie Żydów, w 
połow:c At'abó,,~'. 

iesł 

'

·tacyj pomarańcz i innych drzew cy 
try!'-owych oraz miasta Tel A viv i 
i Halfa. . 

l Przez p'alestynę --,- z dalekiego 
Kirkuku do Haify biegnie rurociąg 

l naftowy. Anglo-amerykańskie koni cerny naftowe mają zamiar przepro 
l wadzić drugi .rurociąg: z Basry do 

I ; Haify, 

I 

i To właśnie jest pr·zyczym!. że An 
\glosasi czynią wszystko, aby jak 
!najdłużej utrzymać Palestynę w 

. .. (swych rękach. Dlatego podsycają 
'Z podziału wynika. że znaczna '. . I waśnie i niepokój. I dlatego w· Pa-

cześć ziemi uprawnej (lO proc. upra Nablus, Acre, Gaza Hebron p. rzy.,. lestynie. codziennie leje się krew 
wy zboża i 98 proc. sadów oliwek) padną Arabom. W państwie żydow.,.' . 
oraz takie ważne ,miasta jak Jaffa, skim znajdą się duże obszary plan- ik~ 
- \ 

s7.ak ;;~ałobny, ciągnący się na prze- rmeJącym .zn~czeme l .~Tar.;osc pr::;
strzeni 2 km. W \uroczystościach cy. Czt<?wIeklem, z 'ktore""o będZIe 
źałobnych brało udział potiad 5 tys. dumn: Jego. matka. .,. 
osób. Pierwsze przemówienie wygło- rDla.ego me tr~~ba m~rt.wIC SIę· 
sił starosta Bolesław Geraga, skła- NIe trzeba studZIC mł<?<izlenCzego za 
dając hołd poległym w imieniu Rzą~ palu s~na, ~ącego SIę do pracy i 
du i Powiatowego Komitetu. Na mo- samodZIelnoścI. 
gile złożono wieńce. W ten sposób Służba Polsce nie oznacza jedynie 
społeczeństwo powiatu rawskiego u- ~by dla dobra odbudowującego 
czciło pamięć poległych bohaterów się kraju, lecz także służbę dla włas 
radzie~kich, polskich i py-tyzantów. nego dobr~ młodych. (x). 

Spółdzielnia (m] Wydawnicza 

D.f)..BROWSKA M. 

NOWOSCI WYDAWNICZE: 

Noce i dnie. PoWli.'eść: 

T. I. Bogumił i Barba:ra 
T. II. Wieczne zmartwi1ellre 
T. m. Miłość, cz. I i n 
T. IV. Wti.atr w oczy 

zł 420,~· 
zł 4-2'0,-
zł 940--

(w druku) 
KOSSAK Z. - Złota wolność. -Powie.ść,2 tomy • 
RUDNIOKI A. - żołnierze. PowiJeść 
TOLSTOJ A. - Pi()tr I. POWieść, 3 tomy. 
żEROMSKI S. - Ludzie. bezdomni. Powieść 
żEROMSKI S. - Syzyfowe prace. Powilieść 

zł 750,
zł 750-· 

. (w'dTu~) 
zł 400,-
zł 2'&5,-

--!::--
Bibli()teka ,,1)lathesis Polskiej" 

JEANs' J. -Wszechświat. Gwiwzdy. Mgławic'e. Atomy. 
Tłumaczył KapuśClilfls,ki W. zł 880,-· 

JEANS J. - Podrót W· czasie J przestrzeni.. Tłuma.czył 
GaW'eckJi B. . zł 760,--

--:::--

GOJAWICZYNSKAP. - Dom na Skarpie, powieść 
--:::--

BRZECHWA J. - Ska.rżypyta. !lustr. Si'emtas:zkowa O. 
(Dla dzieci) . . . . . 'Zł 580, 

JANUSZEWSKA H.-- Ja,,'or, jawor. Ilustr.J. M. S'z'an-
cer. (D!a dzi'eci) " . zł 360,· 

l'UWL\II: J - Zosia Samosia i inne wi'eTS2;ykii. !lustr. 
Ha-Ga (Dla dzteci) zł nGO . 

~~AC WE WSZ-YS-~I-CH- !<SJĘGARNIACH:-· . , -I 
. "(K. 1553) 
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l\fa \I\llOSrię .. Hl l Y M 'O N I l' A IL .... \ 
ONA MA SZCZĘSCIE! NIE! 

Kostium o bardzo kobiecej linii z 
dwurzędowym zapięciem, przybra
ny welwetem w tym samym lub de

. mniejszym kolorze (bardzo lansowa
ne obecnie połączenie),' nadajG sIę 

. na wszelkie okazje· zJwłasnym ślu-
bem włącznie. Modny kapelusz z 

A SlClESCIE 1 
czoła dopełnia efektownej całości. - Ona ma szczęście! Udaje jej 

Skro,mna garsonka w paski z wel- ·się wszystko; czego się tyl!to dot, 
ny, płotna lub jedwabiu może być ~knie. Wspaniałe, wyniki egzaminó\<, 
perłą na~zej. g~rdex:oby. ~edyn~ jej ~P? skończonyclt stu~~ach były jed~' 
ozdobą są orygmalme l.lłozone klesze me siartem dla seru dalszych suk 
nie d. trzy guziki (na kieszeniach i cesów, dzięki którym idzie' w życi< 
pod szyją): Spódniczka, według tn- z ufnością. 
dywidualnych upodobań; może być . . _ . .. i ' 

prosta z fałdami, lub rozkloszowana, Oto co Sl~ mysh, rozmaWIaJąc z. 1. Ona zdaje '~vszystkie eg;',8m~n.Y.1 L Ona dużo się uczy. 
(jak na rysl.lnku). ". Monika, gdy uśmiechnięta opowiada I 2. Ona nie"rżucila się" na pierw-

K l h t t . h t· f l" 2. Ona ma bardzo miłego narze-ape usil\: z filcu lub słomki, wy- ~o SWYc. os a mCl'IUl': °a,c l. ....ecz i ::;zego mężczyznę, który się nią za-
łącznie dla młodych panienek. Mo- ~czy mozna by tak mysl~{~, gdyby czonego. \lnter';';SQWGł. 
żna go skombino\vać z dwu starych !~~ało się każd~ godzin~ jej życ~a? 3. Ona ma dosi-;:onałą posadę,' 3. Onl;l zna swój zaY/ód i pracuje 
kapeluszv w harmonizujących ze .,_,zy VI dalszym Ciągu mozna by tWlcr .., dokładme. 
sobą k(ll~rach. Rondo ciemniejsze niż ~dzić. że Monii.a ma po prostu sZCZę-I' 4. C?na otrzymuJ'=' podarkI w dm\) i 4. Ona jest miła i dobra dla ro-
g~ówk2_ ll.lh odwrotnie, . Mi~ie, ~dyb~' _wie~ział? si~, ile. iH.u- nmenm. j l~7.:J1Y i przyjaciół. 

Kapelusz, do niedawna lekce\'lużo_1 ~~Ch wwczorow, de. mf''.:lzlel l~GilWl~.~ 5" On.a, mgdy nie spóźnia s~ę na! ~. C?na wst~je wcze~nie i meto-
ny przez mod'ę. odzyskuje znów S\VO- ~~~}a pncy? C~;.: mmma by tWl(~r~ZiC, \Pt'Clqg 1 Jest punktnalna w kar.dym! dycln:e planUJe całodz1enne zaję-
je znaczenie, Nie traćmy więc gło- I\:':~~ ,.:!Ua SzczęsCle", gdyby by.lO l:nę z wypadku, i CHL 

,wy w wirze śWiąte"':znych za. J'ęć bo mą 'Zawsze wtedy gdy zostaJe sama, 6. Ona b .' k'd' ! G, Ona zdobyła k~mpletne zaufa-, . ..... o , h - . - . - o' - '.'d ! <7 ez przc,'z o ze stron'.' I' d . , 
i na czym go będziemy nosiły? c oc Jej WWlesmce l ą na :;W-Ogwę· f d ' , o' ,'d? o . ' . 'ł ": itlle ro ZlCOW. . 
j • (an.) r J ZlCO~ W{Jez "a z prZYJaclO m,! ' 7. Ona jest cIerpli.wa, lecz nie u-

"Szczęście" Wioniki to jej praco- na wycIecz 1. ,1 stqpuie, gdy ma racJę. ,i 

wiiość i charakter - i osiągnięcie 7. Ona jest zawsze \V dobrym hu- I 8, O~ nigdy nie leni się z odpi-
tego zależy tylko od nas sa.mych. morze, I ~'Twa" 

lNie tl'.ZCba duio' czasu, bY. dojść dO. '9. Co;., zna swój genre i unika . - 8, On& otrzymuje dużo .listów. WnIosku, ze SZCZĘ8CJIE NIE JEST I pr;~eeal:Y. ' , 
TAJEMNICĄ, LECZ W DUZEJ 9. Ona jest zawsze dobrze ubrana, I 10. Onu. potrafi Interesować się 
CZĘŚCI WYNUHEM WYSIŁKU, 10. Ona się· nigdy nie nudzi. i wszystUm co ją otacza . 

.........,' < :S:C::;~Q_.';'(łl== ..... tIIrMi:",~~.'" "<"'ł~~t""""""-----'" 

Rody dla "obiet-L..!!t!.~!czV~!! 

10 przykazań ar1tyrOZ\AlOdowych 
Dr H, Bo,:,vman, bl?tyj~kj lekarz I ~i~zwy.kłym. będziecie żyć s~czę'-I pra~en:- z\'~y~za~o~Y1l1 wspólnej 

psycho-anahtyk, wIele lat swego SClU. Gdy zyCle z.burzy zamkI na syplalni małżenskleJ. . 
życia oddał 'sprawie studio,wania lodzie, ,żburzy i szczę3cie na nieh I 10. Nie wstępujc~e w, ZW1~~ 
roziwodów, a raczej przyczyn, PO- zbudowane. Trzeba tylko realnie małżeń,~~ie, dopóki n:c dOJrz€.JE'c~e 
wodujących rozwody, Na podsta.- myśleć i spodziewać się raczej ciel' (całkovllcle do samodzlelnego zycla 
wie dziesiątek i setek . spraw, któ..:lm, niż róż ,na nowej drodze ż:)\'ia. !bez opieki, rodziców i atmosfery 
re dokładnie zbadał, przeglądając 6. Nie należy wstępowae w domu rodzmne~? . 
ak~a. sądo;"°e i .starając' się na~vl1J:- związki małf;eńskie jedynie z po- . Po~a tyuu glOwn~l przy~~z;
zac bezposredm kontakt z małzen- wuąu pochodzenia, narodowości i malUl. d.r Bowma;n daJe m:lO'3LWO 
stwami rozwodz>lcymi SIę zbudo-, d . l drobmeJszych przykładów l prze-

Odpowiedzi no hsty wzJ on sobie s;~tem ktÓry opu- 81'°7 oWNl~Ra. h d' , t • str.óg, wśród których na pierwszym 
. . ,. .• le wye o ZCle za rną.z " to' t;"· " 

bbkował w pras,e tv.ncrdząc ze , . b' . r.· ' mIeJSCU s' I os r!ezeme. 
"Stra.piona... Trudno na odległość 1 ' 1 4 • t' t', wzg.ędI1le, me zenCle linę "po tru_ 1\T1'e w"'t"'puJ'cie w związki mał 

d Ć ' k d" t~:"'~_CLy, l'-LO pl:"e~lzy a l zas 'osuJe '". 'b b . t 'e ' .. 1.. ,,!~ ., '>t' , -
z ecydowa, Ja a metoda be fle . d' , "'l~ ~.' . b 'aZi ple lllne.l oso y - o O.lę, Ul J.-. żeitskie jeżeli. jPs'teście skłon'li do 
Skuteczniejsza. W' każdym l'pzie I ;:'i~ • o ~e~o,. ;v", ,ul.an,., ~le ę .e dalece słowo '"trup" będzie imało l~czucja' zazdro§~;" .. 
niech Pani lepiej nie przesadza z m.8.1 P(;(.r7.l"'t)." f?:::\\T?dzlC Sl~, br " me zasto.so\vanie, chociażby w najdal-I ' ....:. __ I trzYma~i~m syna ,,~rótko". Może ła- z1;l.wrz,e POCh?p~le. r.tleodpowledm .... go IS"Yn1 znaczeniu, Nie można budo- I • 

gcdnośc l perswa~Ja ?alaby. lepsz'C; "W'ąZKU Pl,::.l~En:sluego. , . i wać s\oveO'o szczęścia na nieszczę-
reZ1.1ltaty? WreszcIe mech SIę Pam Oto dZieSięCiOro przykaZtUl dr.j!,' . te> , ł .' k ' 
zwróci do poradni psychotechnicz· Bowrnana: ",elu mne~o c~ OWIe a." 
nej (adres: ~~rut.owicza5,ga),. ,1. Nie bierzcie ślubu po zlwjo- 8, .S?ecJalme .dla pan: me wy-
~. B. Lep!eJ mech tam,' me nOSI mości krótszej :niż rok. choclżcle za mąz tylko dla popr,:-

suklen zbyt Jasnych. Nlepo,~ądane:są 2 N' l-ip..- " ;lut u' 'd t wlenia swego bytu, dla dostanla, 
również materiały błyszczące dla+e- . le u ... I2,Cle SL l na p~ .. s a- . " , '. 'A- . ." k' 

• ; - . 1· . -, k'" wie znaJ'omoś~i l~ore:Sl)ondonc"J·'l1eJ· Się na wyzszy pOZlOr),") ·I.owarzys l, 
go zamIast prOje.-\:towaneJ bluz.1 z ," t'- . "'.r dl' 'o·" b ' ,t " }-' 
crepe-satin, lepiej uszyć ją z mato- lub z ogło.szeil matrymouiall'l.ych. . a 'fsl~bmęc;; 1 .ogac ~~a, l, zr~)..:l~-
wego jedwabiu. Jeśli kupiła już Pani :3, Nie wstę-pujeie . w mr~ązld ~la tarlery,a ne ma zenstwi:'. nIe 
materiał wykorzystać na lewą (ma lmałżefwkie, jeśli małżeństwo ima "'ą szczęśhwe .. r, , 

tową) stronę, mienić warunki, w jakich powsta.. 9. Przed małzenstwem nalezy u-
19a. Modele wiosennYCh okryć bę~ ła wa.szamiłość i w jak\ch,c~l1li- r.godnić między sobą wszystkie tzw. 

dą jeszcze zamieszczane w niedziel' ś~ie się szcześliwi. ' drobiaz,gi 'życia codziennego.·· Dr 
nych kącikach mody. ,4. NieżaW'ierajcie małżeństwa, Bowman cytuje kiikanaście przy-

Kca. Prosimy Skomunikować się je€;li to ma spowodować porzucenie kładów m9Jźeństw, które rqzeszły 
w t~j sprawie o!:lOpiŚC~e ~edakcja waszev,o dotychcznsowego uluhione się po barqzo krótkim współżyciu 
"DzIennlka łJ6dzk1ego', Plotrkow- ~o zaJętJ.a. ' tylko dlatego, że żona lubiła . .spać 
ska 96, II! p. godz. 11-13, . 5 N' b d . ' d wo tą'" ,," ot"" rtym ro ... .;. jed,mi'" 

B. t. ObjawY opisane przez Patlią " . .I. le 11: U)~l~ pr~e, ~ p1c_ PiZy vva.., a ,'~ oT- '" 

I nasuwają przypuszczenif!!, ze jest to mem 'Y ~VvJ~1zkl . ~ałze~lSkie tzvv. ~,r~y za.mkn,. lę~yn'l o~me .. NIe .. pc:tr~
jakaś nililomoga w krą±eniu krwi. "zamkow n~ lodZl:c --: Jak t? ~ę- !fil! zdobyć .Slę run,' na 11Stąplerue 
Nalety por,l:\dzić alę internisty. cłzie, gdy SIę pob1erzeCle. w JRlmn jedno drugiemu, am na. zerwa.nie 11 

Oj 
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Ws.ar:Y$łkim naszym 
Czyteltaie.:tkom iycJ:ymy 

" Wesolego Allelu;a' 

dyktatura 
Podróż do czasów prababek - Krótka historia i "łHozoHa" mody 

kQ8tium}. Sklrócenie sukni jest po.
dyktowane tównlet względami prak
tyctn.ytn!j krótka Suknia bowiem nt. 
ltl'0,J.ll.1je ,1'uchów przy pracy, a poza 

, tym, na ~ydie, krót1dęj sukni zu.. 
wa ~:lę znacznie mniej rnatcri,ah.l,co 
wobec warunków w.ojennych i powo 
jennych jest b, w:aż~e,- . 

Wymierały dynaetiel padl1ł~ trony, 
tmien1ali 8ię władcy, a wraz z nimi 
prądy polityczne i kulturalne; l'1a w:i 
downię wkraczali nowi mężowie stanu 
nowi artyŚCi i literaci.' Jedynie mo_ 
da wobec tych przemian' politycz
nych pozostaje jakby zupełnie obo
jętna. Jej stolicą dziś - tak jak 
przed 400 laty - jest Paryż, jej 

ltlllNESANS KOBIECÓŚ(jI. punkty przełomu abSolutnie się nie nej firmy na Rue de Paix - 30 ml- 17; 18 zmilany mody nastę- i luzho opadające sp6dnic2iki. xX w" 
Zbiegają ,z wydarzeniartii t)o1ityc~>:ny" Ha nów. Fabryka' gorsetów w Bar:"le- powały przeciętnie W .okresach 20-- aN'CZeJ . jego 1!J lata za~ynają 
mi. ' Dl.le w 1889 r. osiągnęła obrót - 3()·letnich. Na ufol'rńowanie nowej sk;rllcaĆ·damsJ.;;:ą suknię. Juz w r. Letz nie zaWize twórcy mody bio-

Dlaczego t2.k sięstałó\ że· właśnie 2,500,000 U., z tego 800,000 fr. z ek- koncepcji sylwetki kobiecej trzeba 1910 modne Są,$U~ie sięgają,ce po- rą ten <ilzynnik pod. uwa~ę, Np. obec 
llaryżzostał stolicą, kObiecej mody sportu. było kilku lat --'- moda zmieniała się łowy ły~el{. spodn~czki przy tym Są nic po a .. letniej wojnie, kicdy prze
trudno jest Odpowiedzieć, Mało prflW Moda nie tylko każe damom tak prtlWie nieposttzezenie. Talt było .• za ~ąs~ie",zeeleg'a,ntki zmulmone.są tak my~l i gospodar~a dźwiga się z ru
dopodobne jest; że krawcy paryscy c:z.y inaczej ubiera,ć slE:, mieć taką czas6w ręcznych rysunków, . odbIJ a- tobie Itrll(uCOntymetrowe rOZCIęcia ill: in, - ~odne są ,stl-usie pióra, koron
tnają lepsz~ gust. od ~woiCh h:olegów c~y inną figurę ł~C1: wpłY"N'1i rów- nia szkiców modeli z miedzio-.(!z~ dOłu, bY móc względniE! . sWobo!:ln e Id,woaJlt,i, wszelka biżuteria. Dziw
w Londyn1e, Wlednm czy Warsza-, ". . l' B,' d· b" .-1rzeworytów, z.a czasówo, dYliłnrt. - s. ię. porus,.zac, . W, r. 1920 noszone B~ ne' -, iec!-. zbadajmy przycz"ny. "Ko-
Wie: Przy<:r<',n należy szukaćracze. j, nIe,z, .~aprzemys., oW1e .. m o~ a, laJąc... "\ l . d kI' uk decydóWatlte kr6tki~ t k:t' J 

gd ', ~ d ';J '. . rostu -o"ry~"nkl' sukn1ę sut. () koikardkam;J., kaze J€dno Sów. Z chwi ą Je nil wyna eZIEltlla ]UZ a me, 't •. ł :A. '. '. i .. ,'bieoy~, ara są bezsprzecznie' tw6r-
z_e In zl,el, po P ,o. Lt:!.. "." 'k' d l" ' t parowozu i maszyn drukarG1dch, w' r. 1928 sult~la rn Que). pan ,nIe cźyniaml mody, lata WO:l1Y ,,,prze

potrafią by-ć tak wytworne i ~leganc ~z:sIlle ZWH~ 6Z~C pro U~CJę ws ct- umotli~iającyćhwydawanie źurM-sl~g" leQl?!), ttiha przy t;1m zna.ldu~e chCldziły" W najskromriiejszych u
kie i't takim wdziękiem nosić swoje zek, w~ro~adzaJ,c ha~ty .-:-ka:i:e li, t'ndda zaczęła r;ię zmieniać coraz się, na. blod~ach., W 1'., 19~0, sU~nIa braniach, a pewne ich ozęŚci na\vet 
nawet naj skromniejSze suk1enld, ~e zakładac pracoW:llle hatclarskJe. . szybCiej. staJe :~lę~ł~zszal H talia "wracana ,w mu~durach wojskOWYCh. Tetaz 
wszystkie kObiety'- pragną je naśla- Jak wielki \vpływ WYWiera moda dawnemleJsce.. spra~mone są., tych iście kobh?cych 
dować, ' . . np, przemySł, świadczy· .fakt, ze pod- STAR'" -nltOBLEM'. Rzecz J'la.3na, że I"Vidane daty fiie Sa droblaz!;{óW" 'Nie. jest :również r?:eczą 

, .czasgdy w r. 1880 w Baylęux, Lyotl oL c J,"W , • przypadi . da d i . 
MODA _ ,MOTOR lN'I'ER,ESU. l e~laiś vtytltodukowano kOronek i:1a.' Ii.ROTKIE CZY D,ŁtJGIE StJK:Nt:Jt., dokładne, bowiem moda nIe pówstu-' {,,u,_ zetno " z siejsza każe 

je, ani nie kończy się w ciągu jed,,:, uw..yd~tmac lini~~. bioder, zekąże 
, .A Paryż, skoro' już ra:z objał dyk-, SUhlę 43 milionów: U., w rokp,óźniej, ! tak w r. 1840 n10dne są suknie o nago dnia; po~Walnją one jednak 0- byc Clehką w talu; ba, parygkie do-
tature mody. nie chce jer utl'aC'iI' gdy t,no~a łaskaWie )vprow~dzlła kq- szerokich sp ódn,ica ch; podtr~ytnywa-. kteśllć .,.szYbkoŚt'!" mody. my mody lartstlją nawet turl1iury . 

. bowf~ dyktatura ta ma' znaczeni~ ~mkl, d h~b~ ~a W§OSI~ do 82. mljl. nych, podobnie jak krynOliny, druta " , ~·~~t to jMzcże jeden dow6d, że ko-
nie tylko kulturalne" ale igospod~r~ _mo. a J~s apr;Y _~ l faworyzu e mi. W r. 1855' obwód sukni się bleta po latach, które P'. rzeżyła w 

I,1al~t-' .. .;. kobl'ety cal g ś . t, taL. tę raz mną dZleUL.!nę przemysłu. i' . k l" MĘSKI" NURT CZf>, K • f"e . . e O . Wlaa i:ntn t'Jst.1ł lryno lha ustępuje tur- .. ' , . stroju napół męskim, pragnie być 

pragną mieć, stl'oj~ ż Pary~a, przy- WtĘCE.J ZMIAN _ WIF.,~RSZE tllurze. Znika oM clopie~o w r. 1875, :lt;llwilą rozpoczęcia przez kobi~- teraz, jllk najbardziej kobieca. A sa-
sporzyłFranćji, zwłaszcza 'Ą~ ub. stu- OBROTY. kiedy trioda każe hó§ić :suknl~ 7.de~ ty W!l1ki o 1'6wnou'Prawnieni~. śuk- rl:!;ę, że i mę~czyznom po WJd0ku ci-
leci1.i, niemaJych dochodów. W f, cydbWanie w:ąsk1e. Jednakztl jU2 W nil" stają się prostsze, mniej obfite.lkOPÓw, zasieków. dymu, przyjemnie 
1897 JbrMkilku większych zakła.., W miarą rozwoju. techniki i cywi- i' 18Sgmot1r:e jestcul d~ Par!!!. VI. a n,~wet C;?ląsto naśladują strój mę~ jest Widzieć kobiety, i-~h niedtlwhe 
(3/,'1 krm.vieddch W Paryżu \\:,Yt1Mil,\lizae1i, ruoda staje. ei~bardziej kl!.- r .13M Paryz lansuje nowość: bhn:~ ski (Up.', blU2ka 1 fjpót'1tticzka, WZlę-/tówarZ,YSzlri w rmmt1urach, zn6w tle} 
150, m\lió,n6w franków; jedneJ' zna;: pryśna, bardziej zmienna. W W. ki () sutych, ozdobnych rękawach ły stąd sw6j pócz'łtek, jak tóW1'li~~ tle koh1ećeg6 wdZięku. (lb) 
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o re kor d z i s t a c h o b żar s t wal ~~~Oa:;~::a;:~~ej S~~~~~~e i n~!~~~ 
I 

żywionego by! bardzo głodny, o Ile 
. '" . nie zjadł śni8dcmia składającęgo się c'\ 'wieśniak z hrab~twa Kent - Ni-Inia tej choroby sokiem pOlmirań- m:ędzy zJawlska~m apetyt~ l głod~. z 40 smm':onych jaj, 20 toastóvv, 10 

t: '- c~ołas .Wood~ ktoryza jednym po-' czy i cytryn. W r. 1804 Dowództwo ~l;kt?rzy .. ' ~oszlI. do wnIosku, ze dużych kawałków bo:-zl~u i. 4 litrów 
~~ , r t:f ;; sIedzemem zJadał całą owcę (na su- Floty Brytyjskiej wydało, rozkaz g.o~ Jest flZJolo?l~znym stanem or- \ ka wy. Inne jego pOSllln mIały pro-

. '~ł (.~.,~.:.','.'~,',j.:~.\,:;;.,\ -,ć"~~'. :"r'.~.~· . ., rowo) .. won. d .bywał często zaprasza zobowiązujący wszystkie okręty wy gam~mu, wyra~aJącym zapotrze~o- porcjonalne rozmiary. 
'J!:'\.'-.~' ',r>',:,'_~"'~ 4< ny przez okolicznYCh ziemian jako pływające na morze do zaopatrywa ~~al1le. na k.alone. Apetyt nato~xllast l! Lekarze. w~skowi. mH~? ~okład-

" ,J ~;lf,~i~~: atl'akc~a bIesIad. Roztac~a! Swe ta- i nia się w pewne ilości soku. Zwy- J~st ~l~zalezny o~ głod~, gdyz ma \ n:l,rch badan, me stwIerdzIlI m: pato 
~. .,:1 !'~TI y l~nty. 1 otrzymywał. hOJną zapłatę, lczaj ten przetrwał długie lata. Z SIę nIeJednokr~tme. cł;~c na pew~e' logicznego W jego przewodzIe ~)o-
.! I ~ \ ~ - """""" me lJcząc "utrzymama". tego to powodu marynarze ame..ry- potrawy, po Wl~ceJ m~ v.rystarczaJą karmow.ym i oświadczyli, że przy-

-- l W 1804 r. w Londynie pewien \::al'lscy dotr4d jeszcze nazywają swo cym kaloryczme pOSIłku. Ape~yt czyna jego niezwykłego apetytu 
Niegdyś' twierdzono, że działanie) ~entleman, chcąc wygrać kilkupen I ich 3:~gielskich kolegów "Cytrynia- zdaniem tych uczonych, jest WIęC i,est psychiczna. 

naszych zmysłów chroni przed nie- \ :,(;,:vy zakład, pOłknął 65 surowych rzaml ("Limeys"). stanem psychicznym - pewną od- ' 
bezpieczeństwem. więc przestrzega-: JaJ. rnianą "marzenia". 
ją nas one rH'zed spożYelem pokar-I 'i(:** Nie wyciągając konkluzji fizjolog 
mów szkodliwych dla zdrowia. A l Dul'ig podsumował problem w na-
jednak, rnimodobrze rozwiniętego Gdyby Napoleon miał zdrowy stępujący sposób: "Czy głód jest po 
zmysłu p()vvonienia. chętnie zjada- przewód pokarmowy. hIstoria świa- prostu apetytern, który staje się nie 
my pewne spec.ia~y w stani.e dale- ta wyglądałaby może inaczej. Z po- przyjemny, podczas gdy zwykliśmy 
kim od śvo'leźości jak stary ser, wadu przypadłości żołądkowych uważać ten ostatni za zjawisko po-
kwaśne mleko, nieświeże jaja (przy "Bóg wojny" czuł się fatalnie w zytywne? ... " 
smak chińskO. lub też obdarzone czasie bitew pod Borodino i Lips- Fizjologia rde dała jeszcze na to 
wcal~ ni.e nęc?cym zapachem (\tre-\ kiem. W pierwszej zwyciężył - dru odpowiedzi. 
wetin, pIeprz ltp.). gą przegrał, lecz złośliwi l'n6wią, że 

w Starożytnej Grecji dużą popu-! 
larnością cieszyły się występy żarło i 

k6w. Słynny atleta Milo 11ajpierw I 
jednym potężnym ciosem zabił by
ka, a następnie w oczach publiCzno 
ści "wsunął" go na obiad. Herodo
tus z' Megry też miał niezły apetyt. 
Jego śniadanie składało się przecięt 
nie z 20 bochenków chleba, 20 krąż
ków ,sera i 10 kwart wina. (Przyp. 
red.: nie radzilibyśmy naśladować 
tych partów W czasie świąt, zwłasz-
cza na wizycie). ' 
Rekordziści obżarstwa istnieli we 

wszystkich czasach, Sprawozdania 
Towarzystwa ~edycznego z 11'. 1745 
wspominają o pewnym. dziecku, 
dwunastoletnim Ma.teuszuDaking ~ 
Yorkshire, który od 10 roku zycia 
odznaczał się niesamowitym apety
tem. Chłopiec jadł bez przerwy 
przez całą dobę ogromne ilości pow 

v:kar:rnói,.v, ,przeciętnie około 40, fun
tów na dobę ... 

Innym słynnym żarłokiem był 

Szkorbut znany był 
W r. 1757 Szkot Lind. 
królewskiej, wpadł na 

, i tu i tu byłH to k\;vestia przypad
ku. Trzeciego dn~a bitwy pod Drez
nem Napoleon kazał sobie podać 
swoje ulubione danie: duszoną ba-
r:aninę. Jego źołądek zbuntował się: 

d 
.. . . - Napoleon przegrał bitwę, 

o WIekow'l * 
lekarz floty , * * 
myśl lecze- Wielu uczonych badało różnicę 

NAJSKUTfCiNlfJ5łY 
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PRZ~C1WKO PIEGOM 

~, T ~ li ~.~ i Szpital dziecięcy w, Bostonie ma ~ ~'~ ~ (~~~J'U ć.:k: oryginalną kolekcję przedmiot9w z 
€~. ~ ~\~ l~ 1\,1'" żołądków operowanych dzieci. Mię-
_~_-" ":J~ ,-" . F3 dzy innymi znajdują się tam: guzi· 

~ r f ~ ki najro1.maitszych kszt31tów z róż ... 
t;:g. '" ~.... 1/ " nych materiałów, gwoźdZie, szpilki, 
,_.!!by ~ . k' t t k . p d ~ . -. ~-;". .." pmes ~1, - a nawe a me ra"", o~ 

I 
'. podObne przedmioty jak potltrzymy 

W czasie ostatniej wojny pewien I wacze do wąsów (bi~~Y), ::utoma. 
żołnierz CMste, r J. Salvatori bYł. po l tyc.zne ołówki! ustn~kl p~pleros6w, 
ważnym problemem dla władz apro sztuczne ogl'l.le, nozyczkldo paz,": 
wizacyjnych armii USA. Ten młody nok ci, przyciski lnarmurowe itp. 

II ICUDA lEC 
II urbina uruchomiona z o,dłegłości 300 km 
I Na brzegu Wołgi, w Odległości ~rzy I Wted.y dyiurt;y naciska duż~ c~a~ ... 
stu kilometrów od Moskwy, znsJdu- ny gUZIk Z,n.aplsem "uruchomleme . 
je się miasto Uglicz,! a w nim po- W dalekim Ugliczu w tej chwili 
tężna, wyposażona w największe w staczają się masy wod~ z tamy Ra 
Europie maszyny, eleldrownia wad- Wołdze'"ruszakO~o turbl~lY. W. !,~o~ 
na. Energia jej przekazywana jest senergo zapala ~aę w teJ ChWIlI lUZ 
dla użytku stolicy ZSRR. nie czerwona ...:... jak poprzednio -

Grupa inżynierów moskiewskich ale zielona żarówka. 
opracowała cały skomplikowany "Turbina na obrot;łch" - oznacza 
schemat automatycznego uruchomia ten sygnał. 
nia elektrowni bezpośrednio z cen~ Następnie automatycznie pobudza 
tralnego punkt.u rozdzielczego .,Mo· się i synchronizuje generator z sie-
senergo" . W Moskwie. '. .' . clą· 
···Jak .wyjaśńia. kie;ownik IC N~~ (Ot>r6t jesz'ći'ejednegoklucz,a, zno_ 
chapo.ban, naCIskaJąc ~uziki, prze wu czerwone ŚWiatełko, dzwonek na 
kładaJąc lewar~i, wpro~adza Sle: v: pulpicie, zawiadamiający, że Mo
ru~h ~oła turbm, ~enela:tory, regu skwa przyjęła sygnał - i znowu 
IUle Slę ich ~OC, kleruje wytv.:arza. płonie zielone światełko na tarczy: 
ną energię oc.tległej elektrowm do Tym razem oznacza io te energia 
sieci moskiews).dej, .., elektryczna z Uglicza jest już na 

Jeden człowlek - wykonu}e.przy linii. 
pomocy automat6w pracę dZH~slątek Wszystko razem trWa 3-4 minuty 
ludzi:-- . . . i odbYWa się przy pomocy pradów 
Prac~ olbrzymich agregatorów el~' wysokoczęstotliwych i całegosyste* 

ktrownI W Ugliczu d?gląda. na zm,a mu ptzeka:7.nik6w. 
nę tylko 4 ludzi: itlzynier, elektto~ 
technik, mechanik i maszyni!!ta, . 

Gdy zapada noc l nast~puje pora 
maksymalnego zapotrzebowania pr",
du w Moskwie, na centralnym dyspo 
zytorskim punkcie "Mosenergo" dY
żurny zbli*a się do pul'pitu '. Obrlitlb 
niebieski klut'Z. 

Jedna z lampek na tarozy sygna
lizuje czerwonym Światłemj tle in~tłl· 
iacja jest gotowa. do pU!'ł~czefiłł \\t 
ruch. 

, "'''ł~'' fli\.llUII)lllll,nip!ntt,. QJt.JI,ńs~v 
Skład M~blfl t. oD lo liTALUłA 69. 

ParYi, Włnjł.fOU. 

Czy można ufać le[zeniu streptomy[yn~ 1 O? ch":,,iil ukazania Się Jpie1'Wll~yeh 
publlltacJJ. S; W:ak~'tnana, Feldmana 
i Hinsh!l1w1a, wiadomo,'.że eitt~f:lto" 
rnycyna posiada mot: haniow~mia róz 
woju pr<\tktIW grtlilicy. . Nadz1eja 
wstąpHa w r,('fca sei;el{ tysiQcy ludZi S2un,§e uraWW.::!hiił' z~groż,o,hego źy- L.eczehie kokluszu st1-eptomycyną I gowo - rdzeniowy nie wraca nig-
~agroztH1'ych przez pnitki tcocllfL O cia' ludzkiego są naj\viększe. fioze dać wyniki dodatnie. dy do normy i wykazuje nadal 
nowym l~ku'·zil.: c· ze,ł,y lcr'ąz'yć' , .. oJ·P· r"",~ Oto niektóre z tych wniosków -- W pewne odchylenia chorobowe. 

lub ottrych' pill!twotnych zakaźeń 
gruźliczych ......: są pozytyWtie. Prze
jaśnienie się obra~u rentgenowskie
go płuc, ~ost wagi, .do1)l'e samo
pOCZi1tlie ~dati':ająsi~ często, a nawet 
są regułą. W przypadkach tych złą 
jest v;rtbżbą ukazanie się objaWÓW 
zapalenia opon mózgowych. Gdy to 
następuje, choroha i leczenie prze
wlekają się~· gm~ltwając, a niekiedy 
grzebiąc tiadzieje lekarz<} i chorego. 

• .... L>C' d' t· b d h szystkie te zastosowania pozo·· i różniejsze pogłoski. Obol\: opinii o je w uzym s opmu Ze sa Ił zgo nyc : stają jedhak na marginesie spraw'\i.: Nawroty, które są najc'ZęśCl€d trud 
ł ,' . l t ' • S ne do opanowania, zdarzają !Hę bllr-

lf~ zup~ ~(J;i n~es (li :ec:z~oscl vy gru-. TREJ?''I'OlUJlCYNA W ZAttAZE- najbardZiej palącej, najpilniejszej, 
zhcy kLn1C"zne,1 -,- op1nll PQdZH'.lam!J . NIACn NlEGRUŹLICZYCH. ale bynajmniej przez to nie najlepiej dzo często. Oto próba bilanSu. Szpi-
po d~iś dzie.ń prZez wielu lekarzy J0ślf idzillł (') ~akaienial\lp('}wodo" wyjaśi1iohej: tal TrouS'seau.

l
- Ogólnie leczono 41 

prOiktyków c__ ;mczęło utrwaJać się Wlane pr2:(,)2 'pewne baln€!rle
j 
n.il?czuł(! dzieCli z gfu:MiCzym zapalenięm Ot;lon 

w pewnych kołach przekonanie, ,ze na działtlhil'! p~nicylinyjstr~pt(jmy~y ZASTOSOWANIE mózgOWYCh. ZŁego 10 tmatło. 2anitn 
&treptomycyna jest jedYnym skutecz na okazuje si€! cZQsto Wkiem ct01lko. S'tRE:fłTOMYCYNY. jeszcze mogły się ujawnić Skutki ~ ... 
nym leldem przeciWkO tej chorobi0. MJym i niezn.fjtąpionym. W szpila w c~~nllł; 14 W okr~!li.e pÓ;!;tl'eW~vm\ I? 
i że wsz€!llde stosowane dotych('t.M lu dziE!()i~(jym Trousseliu(ptof. Clilt~ I tu zaczyna się spraw13 gtntłt.wsć. r,Jozostaje od kilku trll~~iQOY. w l€!'" 

W najbardziej rozpowszechnio-
nyrh, chrontcznYCh procestich gl'UŹ
l!ey . ph!c, o;:t61M \\i'ra~p.nie jest tli ... 
ki~; ze streptomycyna jMt tym efek ... 
tÓWf\!tljśzlł, bu prOtt'S gl'użlicy jest 
!\wie!§zy l bard'Zit~j "dYf1l1tfl:ctl1Y';. 

rnetocly lQczenia 'mlleiy żt\tzucić, hala) w Paryżu uzYS](tlno 5 btlrdzo Na,1Więcej bodaj leczono przyp~d' czeniu. Wśród tyoh dwoje miało jut 
Ci,. którzy l'i1ógHby w tej Spt~wie efektownych Wyleczeń :? zapalenia k6wgr~~ź1iczego Z:łpalenla tJport t:fióz cięikie na"vroty, 5"1'0 dzi~c'i wypi" Ot'! więc bilans p6ibJraroclrt(~gO 

. POWi~d:1;i!i!Ćtl!łjwiil)Oej: kierownicy opon m6zgOwych spowodowanego gowych.;Yynikł tego lectenia są ci~:i: sano. ze szpitala, z czego tylko dWOj~ d{}śwwdcz(:'uia tamknl"1ty w kilku 
ośro~ków 10c7:enh1 streptomyoynąl l1l1 przelt pał~ct:ik~ irdhlenzy Ca.l?Ie1ife~ kd'l!! prób1l ·h);~}'6wn() dlrł lekarza. jak m~ Się",,~upęłinie dO~Pl!.jpO. UP]ływie sh:rwach. 
bo tgoła nic .n1e ogła~zflli. albo ter. 1"1). Zal1im zactęt/j stosować strepto- l'\ chorYt : ich bliskiCh. 23.:. i ,l HJ c1n po Z!ln.tlucZ~nlU . ~cz~-
og:rgntcz~l~ Si~ do wniOsków hiezwy~ m.yćyn~, śrni~rtE!lnoś~ przy'tyrn scho Na wstępie Eltr(!}ptomycynlł oka~u- l'liA oto statystyku prof. Mollareti p~d~c I'1:!1Je.ż~ł(jby thoz@ j@~zet~, te 
!.le 'uPI~~~~~ą~1;~VIY"c~'p<:8tatndlo ,wr~!lz- f1ZO(ilorttu \\Ta~adłfi 1o.si~ .!, g1~~.rt~~al~yh 90 fi' ~ jde iBiE;, nidewątl?l~wie skl.ltel;rtnQ'.JCho~\? Ogólnlł .lH~l.tHł pr1!\ypadk6w: 50, W ~5 wynllp UZYSt'lwane przy P(,nttltY 
..,H~ .. l" .... o. t<lWOI>; tłn, UJIilW p'roc. rÓ Óvfi~ I'l'Jn Kl v. 'L. ma v ~ eCl,. nwm'~JI w okresie u,I.lY hm [:'l t'()C , t}rzypl:l.dkÓW śmierć. hal,ltąnHa stt'@pt~m~cy~y ostatnie.i próel.tn~.tjj. 
niających całość .ul.YSkanęgow' 'tej W przypadkach· ogólnych zakaien znano ~elJzcz€! ~t'reptOl;nY.CYl?-J', nieod~ W Pi~rw!i!tych dni9.~h, pOU).l:;ttlłe dały wydtlJą Brę WSka,zy\Vuć, że dawki Mt 
dziedzini.€l doświadcze:nia, . . i 2rapal@nta opon rn6~gtlwyeh spowo .. wołalme skazar\,~. n~ sml~rc - wykR tHtW1:ttpliw& poprawę f'l0d wpłYWem malM, do 2. gr.' dzlenflie. sto$O\Vafill! 

. Z materiału tego można wysrtuć dtJwanych przez pałeezkę okt't;żnlc,V. zUją poprlilvvę. l,lekwdy Jf}s~ ona bar sjr'~~tbmeCyny. tH1y.ret w cit:tgu Wielu l1)lel!l~cy nie 
wnioski. kt6re dotrze6 winn;)' dale- pałet2kę roPY błękitnej i lnnt! hl3.k- d~o du~a. ByWQlltl Wyp~dk.l, gdy po Po (J m.lCllBi~l:laĆh 25prÓ<J. le~zo- dają poważnych objawówt~ltqyrt .. 
ko poza sf"'J';Y lekarslde, Wszelkie fał terie nie czułe ha penlcyUh~. kllku tygodniach1, czy mH~sllącach lea t'lych dzieci pO!O!!tało jeszci':e f)rzy fiych~ lH6re były dawhiej' bal'diW i:zę 
szywe, czy td~ !;Jl'zesadne nad:deje Wy!lolta skuteczność streptomycl'- cl1'!enia chorzy v,';I'acają do norrt1y i tyciu, :mś pO 8 rniesiąt;~th bil:am~ był st~. F/'lkt ten fUłdaje trUdr'lf'j jei:Wt'1.c 

. związr:Hle Z l~urucj~ Bt.r~pt/jmycyną ny W pr~ypa~kł1ch ~opneg,? zap~le" ()dzYl!~~ją dobre ,sam()poc~ude, Naj- nagt~ Ujl1cy: z 50 d~i(;)(d bit) ..,.. 7 dziś do oslatem:i:1ej I{Ui*a{!jigtrerHd"-

mogą ... !)rzY'.l (esc.' niCO. bll .. ~z.::alh~ SZ.k.t)~ In.!,! otrml. WfiIllJ, Sldar:ta prof .. IW .... O.l~.e- b. ard ... tl~J .. ~.a. w,et. ~\.O'\'(.Śd. q.g. hwY. o lt1ka, .r,' tl, lec~ ·&lko jedno m1rt\o pt:zerwani~ tttVtyntiWej, w której .. bptyrt1izh1. li 
dy chof.y·m i tch rotlzit'lom, Z drugiej ret do Lwierdzenia, ze w prz:(a~osci. poddaJe SH'l wraz:ehiu tęgo Jjta~d~l," leCzenta ni~ ',vykll.tujc (ni!! ra~ie!) żao może i entuzjazm tak: często f)l'/r ij!a 
?;a~ stl"ony je$trzec:Il1'ł bn rdzo Wfl~n~, łJdy t!ltrEilptomy~yha ,,~ani(l SH~ bfir~, W€go i nie~pot.yk~m~godaWnieJ cu' nyt\h ohjawów cbm'Eihowych. ta śl~ t rozdzl1t'6wIH1i~m, peWną I'w-

,abY .. ti' ogrlUllc:I,otlt' 110(1('i leków! l<:tó· d~1cH do!rt~pn.a wsz,elkle .0. pf?:raGje jA~ d,1.1., ,Cóz.'., kied;r, ,'Popraw, a t,a rt.ajcgę~' tę tUłe!Zl(!\,j tUl osląg-t'llęcil:' . 2\ C~fit'(\i'm 
tl'! S~ do. dvsJ:lt')W.,e:il. bYły .ZMtosOW. a-'lm~' brz1..Iszl;1.eJ b~zle;m.,ozna zapob!~ .. SC1.I\l,J .Qk.azUJ~ 9!ę 'i'\dr. adtieG.Ka ... ChO. r,.~' WtNIKl f"EtJZENIA. WYJ1ll~ów Jj~wnifjjtu~ytl'n j ttwAls~Y{'h 
na wflz;ędt.'ii~ tam, gdzi~ to m()~~ tiłQ g~wczo z~beZPleczac, przed zakaze-l ba' nadQ~ tlI • ~l~ " .. t. U!itfOjll. Je6nynl lN;YniJ~i, lecz,"rH<Lkl2lYfllto fifjs'LebUJti 
okazać' nnjbardzi~j slmteczn0 i 8dzl~ mC!iM streptomycyną. li ·dowódow J€st f~tł ze ~bn móz~ oytth pó.stacl gl'u~liC)' (j;:n.·o.sówk:>\ Dr Jerz:t na.rsttl 
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- ciekawe imprezy 
~więta Wielkano(,.....'1e w sporcie pol przyczynia się do wzmoiŻ:enia WYSił-1 KTO ZOSTANIE W TYM ROKU NA IGRZYSKA QLIIVIPIJSKIE cy _ przyczYJlia się do waostu z.ain-

skIm zawsze stały pod znakiem im-Ików. MISTRZEM Kto pojedzie? Ilu nas tam się ,tE:rm':Jw~iL~ :oil,; '-'J'v, c_, .• " ~ 
prez . .z, chwilą pows~ania Ligi pań-' Wiosna jest w sporcIe tym okre- W r,ozgrywk,ach drużyno'V'lych znajdzie? Jak będziie wyglądała re-I Ju~ ~ plel:wszym okresle ,w:osny, 
stV'~O~leJ od?yw':ały Slę u nas prz~- (,sem, k, tóry budzi do żyda ws:zyst-I mistrz został już WYłoniOny, _ jest, prezentacja Polski i jakie, osiągnie- gdy JUZ całkIem wyschną boIska, hę 
waznre spotKanIa o. cha~akt8rze mlę 'lkiCh sportowców nim ŁKS ale jakie na.- my wyniki? ' ,dziemy l~Ilieli lawinę ir:nPloez S~Ol:t~-
dzynarodoY1ym. Sp~owadzano d:ruż~_ I. RYCERZY ZIELONEJ MURAWY ~ dęjdą meidunki z War- Pytania te cisną s.ie pod pióro. WYC~1. Nlemal wS;Zystkl~ powazn1eJ-
ny ,z~g:anlc~ne, kt?re v.Tvalczył~ na]- bIeżni żuzlowej, szosy i tOTÓW rega- I szawy, trudno odgadnąć. W' szys d _" ,t' . ten te 1-- sze. Imprezy zakohczą Slę przed roz-
czeSCleJ W Kr"'ko e ~"a l It h ' cy ySu'\:u uJą r:.a ITla.." Ol' 'd 'b .. '" _ . '" Wl, vv rsz,awe, na owyc. .' -!,".Ą)dzianie staną do wal- P " t:' , Zi Ig poczęCIem lmp1a y. ze y mo wc., 
Sląsku i w Łodzi. Ś\o\,ięta Wielkanocne zamykają 0- ki w pełni sil. Olejnik eSY1111?ci ~,op, yrr;"SC~. mO,we., rzy ; było wyŁonić reprezentacje. 

Te właśnie towa';zyskie mecze )kres sportów ,zimowych, ale starzy broni tytułu, ZJdobytego f!i~ ?!~i~~~~ ~~~~~~~~ó~. ~~e~~ l . Na marginesie tego artykułu oko-
międzynarodowe otwierały se,zonpo- j"wyjadacze" sportowi wiedzą dosko w zeszłym roku, a zap,o- t. "', ty' , _ 'l i skazui !lIcznościowego jedna poważna ,prze-

t l ' ł" ' i ' 't '] , ~. dź t . Iti ą uD cnczasowe wynl { w. , st!'oo'a dl t- , l L' 
ważnych spotkań. Do imprez tych na e, ze w'asD:le ;,y.czaS.€.S:"lą WIe; I ~wle s ariu Pls~rs 'e- raczc;, Ż" ,_" :~~:" '1"- '_. b a wszys',lncl .spcrLO\VCOW: 
przywiazywaHśmy wielkie zna-czenie.lkanocnych naJPrz:YJemrueJ Jest w go \ go i ewentualnOt~c spot- dzi ' ~1' h d '. d k,. to- zeby w czasie SWląt wlelkanncnych 

. 'Da'ch, na śniegu. ,-- kanta J'ego z Kolczyń- I eJ?Y, c e c .~ z. 0, z·a ,o. ruuetn
1
,_ starali się jak naj'mniej pić, NaUe-

św.~ o o}a y Oc no na szero 1 Słońce marcowe, czy pierwszych Iskim ?udzi coraz większe zJaintere- się nie skdrr::'Jr~rnito;~Ć ., h_ J -- yieJ- wcal.e., '. _, ' 
B ł t . kb k k' I warne s\ovo-e" ooecno Q

·" b-' '''' -,' '-,o . . . 

la, . dni kWietnia grzeje bardzo silnie i sowanIe. Szmoda, że oirg,aJllizatorzy . 1,. - ,', 1 To są wlasme nas.ze zyczen1a' spo,r 
I tym :razem w Połsce odbędzie się (nawet w lecie nie opala na tak pięk nie chcieli zawodów tyCh, przep~.o- MU,Slmr , WIęC wszyscy zgodUle ,towe dl;a tych wS,zystkieh, o których 
, , _ ny braz wad2'Jić na lrortach "Legi'i" i że od- przYStąPl,? do pracy nad p.oooosz.e- stale pIszemy i którzy są, a raczej 

SZEREG CIEKAWYCH SPOTKAN J Wiel~' będzie takich, którzy na kil będą silę one w ujeżdżalni. . nie~ pOZIomu, s?ortu polsk1ego. ,lp?w1nni być prz:y~dadem d1a szero-
piłkarskich o charakterze towa,rzys- Lka dni urlopu. świątecznego wypra- Mamy już przecież wiosnę. Trz.eba WwsnJa własnIe pobudza do pra- kich ma~ młodzlezy. 

~ kim z udzda~em I wią się VI góry. ' , WYJSC Z DUSZNYCH SAL 
, \ '~~~~~ zagra.mcz- Zaroją się schror:iska narciarskie. Ii pełny~h kur~ hal sP~rtowych . 

........ '<l .... r'--.. -" I Na KasprQwym Wlerchu na pewno I Za kilka dm odbędzle się -
II 1\ ,Yliosenne świ,ęt~ ! będą za.jęte wszystkie leżaki. , . 
~ WIelkanocne, JeSt l, Karpacz, Śnieżka, Szklarska Porę- IPIERWSZY MIĘDZYPAl'J'STWOWY . , mer. dla nas.zych piłka- MECZ PIŁKAR 

" .:::<;;:;,.> .. rzy początkiem no ba, Wisła, Krynica ,i Rabka. . SKI 
wego etapu rozwoj'U. Niejeden z za- Czy śnieg dopisze? Jeżeli nawet Nasza jedenastka wal-
wodników marzy o wspaniałej ka- nie, to ~zyć będzie w Sofi.i, Już 

~a kilka dni nasza eks-rierze, o koszulce reprezentacyjnej SŁO~CE NA PEWNO BĘDZIE. l 

d (} tym, by zostać królem slj,'zelców. l pedyc~a wyjedzie z kra-

PAŃSTWOW1'C~ 
W Y T WÓR N I, 

Lekkoatleci nasi szykują się rów- . C d . 
Są ,jednak ir tac"'" którzy zdają sobie JU. zy u 'ą nam Slę wy 

J nież do rozpoczędia sezonu. Wiośla- grn,ć? Czy potrafimy 
JELENIA. GÓRA 
WAŁBRZYCH 
"P O M O N AU 
KLR U S Z WIC A 
ZIELONA GÓRA 

sprawę, że będ;lie to ,ich o,statni se: rzec wyjechali już na wodę i marzą ,a::., .' . k ' 
zon spor.towy, ' ze nadchodzl, mo. :,1enl o starcie w Hanlcy na słynnym to- ~ przynaJmmeJ uzySi ac 

f wynik honorowy? Kapi-
wyco aIlla SIę z czynnego Z.y'Cla z,a- 'rze londYl1.skim. tan sporto, wy PZPN p. 
wodniczecro i trzeba ustap,Ic miej- . 
sca młod~zym kolegom, . ~okserom ~'oz,ost~ły do rozegran~a Alfus ma SpO,l'IO kłopotów, bo rzeczy 

Ta rywalizaCja ta ciągła walka o mlst~zost,:'!a JndYVl1!du~lne i zakon- wiśde trudno ustalić, kto ma jechać, ł INNYCH 

awans sportowy 'i śvviadomość. włas_ cZfITle mistrz'ostw druzy-,',owych Pol a kogo zostawić w domu. 
nych możliwości stwarzaj'ą pe"Jl,7inego SkI. Kolarze "kręcą" na szosie. Pjerw-

ZĄDAĆ WE' WSZYSTKICH SKLEPACH 
HURTOWA fÓB WSZYSTKICH PLACOWltACH P. Co H. 

rodzajU podnietę s~ortową, która T.rudno przewidzieć sze dni maja nie za górami, a wie
my, że do nas przyj'adą niemal z ca~ " 

"tV czasie świąt Wielkanocnych odbędzie się w Polsce 
szereg towarzyskich spot!~ań piłkarsldch. 

~~~ ~~~ć n:~~?si ~awodnicy, któ- Tęcza W Łodzi. a tKS: wPoznoniu 
I 

NA TR,ASIE WARSZA WA-'-PRAGA \ l W pierwszą nie r ściwie mógłby nie jechać do Po-
- WARSZA W A, ........ I ,. dzielę po świę- znania, ale względy kurtuazyjne nie 

& . a potem to już bę tach odbędą się pozwalają oddawać punktów walko· 
'.!, // ~ ,'\ ~~e:rn! oczekiwać dwa następne me- werem i narażać "Warty" na straty 
/ / ,ł?i-! Jed, ynle na dalsze cze bokserskie o materialne. Nie ulega kwestii, że, 1 
j l",-rlf;'J I imprezy. Czy ten drużynovi"e miistr210 tym razem ŁKS już jako mistrz P?l 
~" " r?~~, / 1/, pierwszy wiosenny stwo Polski. •. ski potrafi zadokumentować swoJą 
t, ~--;'!i!{>. " chq:est WYPad.., "Tęczą" gŁOSdCI~ wyższość i w~jedzie do Poznania w 

/;i,~'{ <::-(:;~, nie dla naszych za będzie, w 'o Zlltllajsil'ryejszYm składzie. ' , 
"f;";-' V"~/,\:~,!;l I w.cdników dodat- bokserow MKS z II ~ 
nl~ I L!~l\\~' nio, przekonamy G?a~sk.~, kt?r?"ch Mecz z "Tęczą" obudzi w Łodzi 
~ li }i )_\.~ 11 ~ , ię n~e?aw~m. , . . " wIdzlehsmy ]UZ w d,!że ~ainteresowan, ie. ,.chcielibyśn:Y 
~' / r-\~ I \\- Mlme kIlka mie czaSIe spotkama z ŁKS, I uJrzec przede wszystkIm spotkame 
'~-{..{:: -;~...". sięcy i trzeba bę- \ Natomiast ŁKS wy jedZi, e do Pozna jTrZęSOwskiego z szymankiewicz,em 

-:.: dzie pakować wa nia' by spotka ć się z "Wartą". Mecz oczywiście jeżeli obaj wystąpią w 
lizki ~'echać do Londynu ten to czcza formalność. ŁKS wła- wadze średniej. 

le!łkoatleluka 
1VIłodzież szkolna na- koatletycznym jest częściowo winą IW sezonie. Przecież można· zorgani

fi ogÓł gra chętniej w pił naszych władz szkolnych i warun- zcwać nawet mistrzostwa Polski dla 
J L_ ? jo, kę pożną, niż uprawia ków technicznych. Brak jest :po młodZieży szkolnej: Tego rodzaju 9 {~II lekkoatletykę. prostu urządzeń sportowych. W Pol impreza pobudZi do pracy uczniów 
~,.,,~, Piłka nożna rzecz 0- scejest za mało boisk lekkoatletycz na terenie całego krajU. 

1---.- ,czywis~a je:st .sportem nych,. a. te które są - nie zawsze . Wiemy, że' lekkoatletyka pOSiada 
,,~ z;n~cznIe wl~ce~ .a.trak- nada}ą SIę d~ przeprOWadZania. .za- bard, zo, bogaty program, j,eŻeli Ch, 0-, 

• cYJn:ym niż. bIegI czy wodow. Drug~~ mankamentem Jest dzi o konkurencje. Można je ogra
:;kokl, ale n;t1I?O wszy- b~ak wykwahfIkowanych instrukto- niczyć powiedzmy do trzech biegów, 

~ stko młodzlez szkolna row. '> ItrzeCh skoków i do trzech rzutów 
, .. pow?ma koniecznie. u-o .Organizowan!e raz ~~ ro~u bie- Niech odbywa się bieg . na 100 m: 

p~"iVJlac. Iek~oahetykę, bez ktor~J gow naprz~aJ ~łodzlezy me yvy- Potem bieg na 400 m. i jako konku
me moze byc mówy o uzyskanlU starcza. Musl byc zachowana Cląg- renCja długodystansowa" _ bieg 
lepszych wyników w boksie, piłce łość I imprez sportowych, a ciągłość na 1500 ~ 
nożnej, nartach czy wioślarstwie. ta nastąpi tylko wówczas, gdy rok '. ., 

To, że młodzież szkolna niezbyt rocznie odbywać· się będą mistrzos- Zresztą mech Polski ZWIązek Lek 
chętnie interesuje się sportem lek- twa szkolne przynajmniej dwa razY koatle~yczny . porozumie się ~ te~ 

, ' spraWIe z Mmlsterstwem OŚWIaty I 
p' uzgodni, wszystkie sprawy i nie-_ 

sława sportowa 
wątpliwie tego rodzaju impreza po:.. 
witana zostanie 'z' entuzjazmem nie 
tylko przez samą' młodżież, ale i 
przez ich wychowanków. 

, Losy każdego sportowca, który ma I Gwiaz,dy ich zgasłyby na stadio
rzy o karierze zawodn~czej są mniej nie pr?w~ncjonab:l)"In. Takie jest 
lub wIęcej zwiqzane z losami klubu prawo zycIa. 
do któreg~ należy. Okres prosperity Nic dziwnego, że do tych silniej
danego klubu odbija się również ko szych klubów garną się marzący o 
rzystnie na rozwoju kartery SDorto- sławie sportowej zawodnicy. 
wej zawodnik~. Ale jest i druga strona medalu. 

Jest to sprawa zupełnie zrozumja dalu. 
la. Im silni.ejszy klub i im więcej I Nier:;lz .niejednemu zaw~~nikowi 
przejawia inicjatywy, tym większe !Powodzeme zaczyna szkodZIe. By
są szanse wybicia się jego zawodni wają wypadki, że taki zawodnik "z 
ków, . .. wedą sodową w głowie", ale mają-

Klub, który nie posiada ambicji cy talent w nogach, stawia warunki 
sportowych, skazany jest na· zagła- swemu klubowi, że np., jeżeli nie 
dę i nigdy nie wytrzyma konkuren- otrzyma tylu i tylu tysięcy .złotych 
cji bardziej żywotnychorf,'!anizacji ,-- przestanie ,grać, i przejdzie do 
sportowych. . innego - ~onkurencyjnego klubu. 

Nic dziwnc,go,?,e co z!'tolnieisi I Są to wypadki notowan~ często i 
sportowcy wolą być członkami klu- I bodaj .na całY'ln świecie. ,!,e, a nie 
bów, którp gwaran'tują im możnoś(> inne przyczyny wpłynęły na pow
flie t'lJk0 r'7,:c:!vch ;:;tartów aJe i Wy-! stan" zawodowstwa w sporcie. N;[ło
jazdÓw, 'i dzi ludzie 'po prostu przestali sport 

Nie ulega wątpliwości, że gdyby I uprawiać dla sportu, i stali się za
Włodarczyk, czy Baran należeli do wodowcami. Oto nazwiska: Til
jakiegoś prowincjona~nego klUbik~'1 d~n,. N~rmi,. Weismuller, Sonia He
nie zobaczyli by nzgdy Norwegu, me 1 ,wIelu mnych. , 
Szkocji, Bułgarii.. czy Czec,hosłowa- Powstał cyrk Tildena. Nurmiego 
cji. ' zdyskwalifikowano za pobieranie 
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W milionowych rzeszach młodzie~ 
ży szkolnej kryją się r;tiewątpliwie 

pieniędzy za start. Szumiało w mę pewne sumy. I to jest niedozwo talenty sportowe. W tych właśnie 
światku sportowym jak w ulu, Po- lone~ Stójmy więc na straży czysto- szeregach trzeba szukać przyszłych 
tem przyzwyczajono' się do tego i ści sportu amatorSkiego i pamiętaj- naszych olimpijczyków. 
gdy któryś z mistrzów świata od- my o tym, że sport nie jest rzemio- I_ ..... _________ ~-__ -
chodził .z boiska - żegnano go nie słem, a te przykre względy ustąpią. P'łk lZK (P ') 
tyle może z pogardą - ile z żalem. miejsca szlachetnym porywom du-I orze ' . _oznon 

Tak jest już z tymi inistrzami. Z r.ha sportowego. będą . grać W Pabian~cach 
chwilą, gdy przestają im, '~mpono- S .. . kI b . t "-'. 
wać złote medale olimpi1:,kie i usta k zanu~ąGYb SIę Ul .~por OWt

Y ~l- Sportowcy, Pabianic są podnieceni 
l k d ' . t " t' omu me ędzie p aClC za S Tze e- sukcesem. uzysk"""ym TU meczu' z 
one re or, y SWla a, "" Jwczas s aJą nie goała, c.zy tez za zdobycie punk- h' <Ui n 

się pokusą dla nich d(;Iary. tów. Praktykowane są co prawda "Ruc em'. Jak Wiemy, PTC potra-
Pieniądze są plagą sportowców, pewne upominki w dniu imienin, fiło z ,.R-\J~hem" uzyskJi.Ć wynJk re

ale pieniądze wszystkim żyjącym czy jubileuszu tego czy innego wy_ misowy 4:4, Teraz rZyCono rękawicę 
ludziom są potrzebne t i tutaj właś- bitnego sportowca, ale są to raczej drugie)' drużynie lig9\Vej amianowi 
nie tkwi trudny do rózwiązania pro wyrazy szczerego uznania i wdzięcz de piłkarzom ZZK I 
blem. / ności klubu dla swego członka, któ- Mecz ZZK (Po;:lń) ~ PTC odbę., 

Za uprawianie sp(~rtu atnatorskie- ry 'położył wielkie zasługi w propa- dzie się drugieg;;7dnia świąt,;i nie-
go nie wolno pobierać wynagrodzeń. gowaniu barw klubowych. wątpliwie cies~,.'6 ~ię \ będzie w Pa-
Dopuszczalny jest! tylko zwrot za 
przejazdy kolejowe: hotel i t'ttrzy- Nie skierowujemy sportu amator- biani-cach wie. im powodzeniem. ' 
manie w czasie tI"'vania zawodów i skiego na arenę cyrkową, bo praw- ZZK wie ~pewne już o tym, że 
podró~y, ale poza' tym nic więcej. dziwy sport jest tylko wówczas pięk PTC pob~atiło z:remisować z .. Ru
Zdarza się jednak: że chcac unik- ny, gdy występują sami amatorzy, chem" ~.chyba pa>nieta szereg dos
nąć sprzeczności z., zasadami prawa którym wystarczy sama satySfakcja, konały:ch wyników uzyskanych przez 
amatorskiegO,., ~a,'!;vodniCY,' tyt,ulemj jaka wypływa z emocji walki i sła:- piłk~y Pabianic w' zeszłym roku. 
reklamy U fryzJe'rH, mamcurzystki, wy.. C:żyż i tym razem uda s:ię PTC u-
czy w przedsięQi<l>rstwie wyrobów zyskać sensacyjne ZWYCięstwo nad 
sportOwYch PObi~)ra~ niby za rek1a J. NmCIECKI z!il'społem p'iłka,rzy Pomani~? 



7adeu!i1! DOlęqu -lIfostowIcz' .-., -
nROFESOR 

r:owIESćWI Le z u R 
m ' .. 

ROZDZIAŁ I 

Profesor. J er:zy Dobraniecki powolnym ruchem 
odłożył słuchawl~ę l, nie patrząc na żonę, pow 1e
dział pozornie obojętnym tonem: 

- Vi sobotę mamy ogólne zebranie Związku Le
karzy. 

Pani Nina nie spuszczając zeń oczu :zapytała: 
- I czegóż jeszcze chciał Biernacki? Bo to on te.., 

lefonowa.ł? 
-:-; .. ,Ath, _ drobiazg. Pewne kombinacje organiza

cyjI,le - machnął ręką Dobraniecki. 
/~byt dobrze znała męż~, .by. mask~ obojętności 

na Jego twarzy była dla meJ nleprz·:mkmona. Prze
czuwała, że oto znowu spadł na jego głowę jakiś 
cios, że oto znów poniósł klęskę, a przynE\jmniej do
tkliwą porażkę, że oto znowu spotkało go niepowo
dzenie, 'które chce przed nią ukryć. 

Ach,. ten słaby człowiek, ten człowiek, który nie 
umie walczyć, który' pozycję po pozycji oddaje in
nym i coraz bardziej spychany jest w cień, w szare 
szeregi drugoplanowych lekarzy. Nien~widziła go 
prawie w tej chwili. . 

- O co chodziło Biernaćkiemu? - zapytała z na
ciskiem. 

Wstał l chodząc' po pokoju zaczął m6wić tonem 
wyrozumiałej perswazji: . 

- Zapewne... Oni mają rację... Należy się to 
Wilczurowi.... A i mnie odpoczynek. Przez tyle lat 
byłem prezesem Związkp. ... A przy tym nie możemy 
zapominać, że Wilczurowi należy się jakas rekom
pensata moralna za wszyątkie jego niesz~zęścia ... 

Pani Nina zaśmiała się krótkim, ostrym śmie
chem. Jej wielkie zielone oczy błysnęły pogardliwą 
ironią· W skrzywieniu ust, tych p~.ęknych ust, któ
rych wizji nie mógł się pozbyć nawet podczas swej 
pracY,..,.2'lfrysowała się niemal wizją WS~l'ętu. 
~ Rekompensata? .. Ale już od da\:vna otrzymał 

ją z nadwyzką!, Chyba jesteś ślepy! Odbiera ci jedno 
stanowisko pOi,drugim. Wydad ci,lderovmiotwo, lecz
nicy, słuchączy, pacjentów,- dochogy... Rekompąn-' 
sata! ' 

Dobraniecki zm~rszczył brwi i powiedział tonem . ,/ . 
me znoszącym sprzeCIWU: ' 

- W~zystko 'to" musięnalezy. Wi1czurjestwiel~ 
kim uczonym, genialnym chirurgiem .. 
~ T.ak, więc czymże ty jesteą? Gdy przed sze

ściu laty wychodzHam :,~a ciebie, wietzyłam,że ty 
sam'myślisz, że jesteś najlepszym chirurgiem i sła
wą w naucę. 

Dobraniecki zmienił ton. Oparł .się o brzeg biur~ 
ku, pochylił się nad żoną i zaczął łagodnie: 

..- Ko.chana Nino, musisz pr~ecież zrozumieć, że 
są pewne gradacje, jest peW;Ill:). hierarchia, są różne 
stopnie uzdolnień i wartości ludzkich... .Także mo
żesz mi robić zarzut, Z tego, że mam dość ~amokry
tycyzmu, by ocenić, że Wilczurowi ustępuję, i ml.l.S7.ę 
ustęp, oo~ ,pod wielu względami ?.. A zresztą· .. 

Jzresztą ...- wpadła mu w słowo - nie mamy 
o czym mówić. Znasz' dobrze moje zdanie w tej ma
terii, .Teżeli tobie brak ambtcji i woli. zwycięstwa, 
ja:m.am jeje.* n~dto. Nie pogodzę się z rolą żon:y 
jakiegoś zera. I ostrzegam cię, żę· jeśli dojdzie do te
go, zew końcl;l 'będzies2: zmuszony przenieść 8i<,; na 
p1ial~tykę do jakięgoś Pikutkąwa - j,a l tobą nie 
pojadę. 
~ Nino, nie przesadzaj. 
-O, bo na tym się skońc~y. Myślisz, że nie 

wiem. Już teraz Wilczur foruje docenta Bierrlac
kiego. Zepchną cię na sam dół! ,Ja nie mam za ('o 
wvkupić mego futra od kuśllier~a! Ciebie to oczy
wiście nic .nie obc.hof;lzi, ale ja tego llie ścierpię, ję. 
nie jestem' shvorzoną do tego, by być żoną jakięgoś 
nędzarza.,; I ostl?'~egam cię··· ' J 

Nie dokończyła, lęcz w głosię jej zabrzmtał~ aż 
na~hyt wyraźna groźba. , . 

'ProfęS0r Dobraniecki.powiedział cicho: 
...,..., :Nie" ~ochasz mnie, Nino! nigdy mnie nie ko ... 

chała~.~, . ' 
. Potl'z9,$nęlę. głową. 
-Myliszsię. ,,\\le lwcha,ć mogę tylko. pfawdr.j,., 

wegomężczyznę.·' Prawdziwego, to l.l'lac~y wf:\lcząr.e~ 
go, zwycięskiego, tąkiego, który nie znagrank 
6naf:ą.ości dla swojęj kobiety.. . . 
. ,..,..., Nino -.- odezwał się z wyrzutem w głosie. ...,;.. 
C~yż n~e robię wszystkięgo, co w mojej możncś?i? 

...,.,. N~c nie' robisz. Jesteśmy ęorąz biedniejsi, co
J;'~Z mniej z n~l:l1i się Iiczą,jeste$my u;sl,l,ws.pi w cień. 
A ja nie jestem stworzona do życia w c!.eniu i pa
miętaj, 'że cię o tym ostrzegłam! 

Wstała j skierowała się dodl;'zwj( Gdy j",ż rnia,., 
ła ręlcę l/.a,l{lamce, zawołał: 

..-, Nino! 
Odwróciła głowę.'\V jej ocz9cn, które przed cnwi ... 

.lą jeszcZe jarzyly .się gniewę~ dostrzegł przeraża
jący chłód. 

- Co mi cncesz jeszcze powiedzieć? -- zapytała. natomiast nigdy nie mógł się zdecydować na zmniej
_ Czego ode, mnie żądasz?.~ Jak mam postępo- szenie stopy życiowej swego domu. Jćżeli braK ple-

'wać?...· . niędzy zmuszał go do ograniczeń, ograniczał właśnie 
_ Jak? .. - zrobiła trzy kroki ku niemu i po- wydatki starając się to ukryć przed żoną· Pracuw~ł 

wiedziała dobitnie: .:..-. Zniszcz go! Zniszcz! Usuń coraz więcej, przyjmował coraz więcej operacji, me 
z drogi! Stań się tak bezwzględnym, jak on, a po- gardząc nawet drobnymi honorariami" które kaIJały 
trafisz zachować' swoją pozycję! : mu .często nawet ratami od prawie niezamożnych pa-

cjentów. Jednocze,śnie długi rosły. Na hip')tekę pała-
Zatrzymała się przez chwilę i dodała: cyku trzeba było zaciągnąć poważną pożyczkę, lecz 
- I mnie ... Jeżeli ci na tym zależy. nie było z czego płacić procentów. 
Gdy został sam, opadł ciężko na fotel i zamyślił _ Mniejsza zresztą o to _ myślał ponuro. -' u-

się· Nina. nie rzucała nigdy słów na próżno. A tak miałbym się z tym pogodzić, a nawet przenieść s:ę 
dobrze zdawał sobie sprawę z tego, że ją kocha, że do jakiegoś skromnego mieszkania, gdyby Nina me .. 
bez niej życję straciłoby dlań cały urok l całą war- ,gła to przyjąć bez dramatu." 
toŚĆ. Gdy przed sześciu laty prosił 0 jej rękę, m6gł 
uważać, że nie prosi o łaskę. Wprawdzie bowiem Sam Dobraniecki bardziej cierpiał nad utratą swe .. 
byt" znacznie starszy od niej, ale znajdował się w peł-" jej wysokiej pozycji w świecie, którą, jak zdawało 
ni powodzenia, rozgłosu, ba, sławy. No i zdrowia. mu się, zdobył na zawsze podczas nieobecności WH .. 

Ostatnie trzy lata i pod tym względem odbiły się czura. 
na nim fatalnie. Niepowodzenia zawodowe i pienięż- Nie dalej jak wczoraj przeżył nowe upokorzenie. 
ne poderwały system nerwowy. Ukrywał wpraw- Na wykład nie stawił się ani jeden student. Uciekł 
dzie przed Niną powtarzające się coraz częściej ata- z auli, jakby go goniły szydercze spojrzenia pustych 
ki wątro-biane, ale nie mógł ukryć ich skutków. Tył ścian. Bliski był myśli o samobójstwie. Skończyłu się 
coraz bardziej, źle sypiał, na obrzmiałej twarzy wy- na bolesnym ataku wątrobianym j później (przez ('8-
stąpiły zielonawe worki pod oczyJ:t1a. ły dzień) ,.- szumach w uszach po nadmiernych daw-
~" 'kac h belladonny. N a szczęście dnh tego miał sZE"r-eg· 

.l'Jina nawet nie domyślała się, jak ciężko prze- łatwych i prostych operacyj, które nie wymagały 
żywa swoje porażki. Zarzucała mu brak nmbicj~., je.. szczególnego napięcia uwagi i inwencji i udały się 

. mu, który przez całe życie właśnie ambicją się kie- zupełnie. ' 
wał, którego ambicja wyniosła na szczyty! 

. Upadek zaczął się owego fatalnego dnia, gdy od- - Zniszcz go ... 
naleziono, gdy. on sam odnalazł zaginionego profc- rrak powiedziała Nina. Zaśmiał się krótkim, sni~t-
sora "Wilczura. Jakże dobrze pamiętał ten dzień. nym śmiechem. Jakże mógł zniszczyć Wilczura!... Czy 
Mrpczna sala sądowa i na ławie oskarżonych bro- na korytarzach uniwersyteckich łapać studentów za 
daty chłop w' zniszczonej sukmanie, znachor, wiej- poły, by ściągnąć ich na_swoje wykłady, czy niśclć 
ski znachor z dalekich kresów" sądzony za nie do- się na tych młodych lekarzach, którzy wolą asysto
zwolone praktyki, za operacje przeprowadzane przy wać przy operacjach na klinice Wilczura, czy wykra
pornocy prymitywnych, zardzewiałych narzędzi ślu- dę.ć mu bogatych pacjentów, bo przecie konkurecja 
sarskich, za operacje, które uratowały życie wielu i bik tu nie skutkowała, chociaż wszyscy wiedzieli, 
biednym chłopom na zapadłej wsi.... żę Dobraniecki znacznie taniej bierze za operacje i -

Znachor... o wstydzie - poniża się do ustępstw w ctnie. 
\Profesor Jerzy Dobraniecki pierwszy i jedyny Spojrzał na zegarek. Zbliżała się piąta. Dziś był 

poznał w nim swego dawnego szefa i nauczyciela, dzień przyjęć Niny. Niedługo zaczną schodzić się goś
profesora Rafała Wilczura, po zaginięciu którego de. Coraz mniej gości. Ich salon stawał się coraz mniej 
w ciągu lat kilkunastu stopniowo, lecz stale zajmo... atrakcyjny dla znajomych. Tłumniej bywało tylko 
wał, zdobywał i osiągał. jego stanowiska w nauce, wówczas, gdy uprzednIo rozchodziła się wieść, że 
w praktyce i w życiu. . przyjdzie profesor Wilczur ... 

Czyż miał wtedy prawo zataić swoje odkrycle, - Zniszcz go - powiedziała Nina. 
ozyż miał prawo tym .samym skazać Wilczura na Zniszczyć Wilczura to 4llaczyło zniszczyć jego s;1a-
dalszą wegetację w nędzy i w nieświadomości wła- wę, to znaczyło zniszczyć wiarę pacjentów "'vV nie-

, snej osobowości, nazwiska, tytułów, pochodzen~a... omylność jego d. iagnozy, vinieC,hybność jego ',rę~l. 
Dziś profesor Dobraniecki nie chciał zastanawiać 
się nad tym. Wiedział jedno: ów pamiętny dzi.eń Wstał i zaczął chodzić popokoju. Ęyły i inne .. spo-

prze~trzemalaty stał sięprzekl<:~hY(Hlljego życia. =n~~~~~d~:;:C~~;0;~~:~~~~~e\~~~::.~~:; 
/Rafal Wilczur łatwo- wyleczył"Się'ź--:V;ieToletnie;] pomocy:wykorzystywania tych słabaś~i,kt6te POZQ-

amnezji. J stały Wilczurowi z okresu jego amnezjL ~f'C~ Dobra-
~amięć odzyskał tak szybko, jak ją niegdyś niecki brzydził się takimi.środkami walki.· Wiedział, 

utracił,ta wraz z pam~ęcią odzyskał wszystko to, co' że Wilczur zachował ze swojej praktyki znachorskiej 
było jego światem przed tragicZnym wypadkjem. szczególniejsze zamiłowanie do" różnych ziół i maści 
Powrócił na swoją katedrę, przy czym Dobrani~cki wątpliwej wartości, wiedział jednak ró\mież, że owe 
otrzymał w zamian drugorzędną, objął kierowni- prymitywne środki nie :mogą wyrządzić szkody cho
ctwo lecznicy, a także uniwersyteckiej kliniki rhi- rym i nie pochwalał postępowania Niny, któl'a wy
rurgicznej, a głośne jego odnalezienie jes?cze wigcęj . zyskiwała każdą sposobność, by wyśmiewać ~ię z te
przysporzyło mu sławy. Sławy, pieniędz);,' zaszczy" go znachorstwa i używać wszystkich s\voieh 1,lrOt;Ów, 
tów. ,'~' by zarazić własną ironią różnych młodych, a bywa-

Ot, i 8.ziś zno,wu domagano się od Dobranieckie- jących w ich domu lekarzy. 
go, by dobrowolnie ustąpił z prezesury ... Związku Uprawiana pr:i?:ez nią w ten sposób agitacja ,przę-

. i zaproponował kandydaturę Wilczura,' która może ciw Wilczurowi dawała jednak pewne nikłe' rezulta
liczyć na przyjęcie przez aklamącję· Tak, oni' wszy.,. ty. Po szpitalach i klinikach zaczęły ln~ą~:yć liG2:ne a
scy uważają to za rzec~ zupełnie zrozUluiałą· O~i, negdoty, w którYch, gdy do niego. dQcierały, pobra
to znaczy koledzy, oni; to Zrtaczy pacjenci, oni to niecki poznawał złośliwy dowcip swojej żony. Naj
znaczy słuchacze wydziału medycznego. Dla nich młodszy narybe~ lekarski z właściwą swemu wieko
wszystkich jest rzeczą oczywistą, że prymat należy . wi niechęcią do. wszystkięgo, co, nie tcb:p.ie nQwoc~es.:. 
się Wilczurowi. I przecież on sam,l .Jerzy Dobranie... ,noscią, chętnie podchwytywał te ironiczne nuty, by 
Ski, przed chwilą powiedział żQnie, żt' i on to UZ!laje. ' przez umniejszenie prestiżu uznanego mistrza. pod-

Ale to nie była prawda. nieść własny. Zdarzało się czasem, że tacy właśnie 
Wszystko w nim buntowało się przeciw rzeczy- kategorycznie odradzali swym pacjentom wzyWIli'lie 

wistości, przeciw konieczności ustawicznego rezyg... na konsylia Wilczura, lecz były ta wypadki rzadkie. 
nowania ze zdobytych pozycji. Im bardziej przygi- Przed paru tygodniami w ~nku. dziennikach W:lr
nały go do ziemi niepowodzenia, tym prężniej i po- szawskich ukazały się wzmianki i felietoniki, wyk() .. 
tężniej rósł w nim gniew, rosła nienawiść. I dlate... rzystujące materiał anegdotyczny: Nie pod;:,wan.o, tam 
gO bał się rozmów z Niną na ten temat Bał się, by wprawdzie nazw~ska Wiiczura, ale j tak w~zySQY łat ... 
z jej namiętnej i niepohamowanej nat",ry nie prze- wó mogli się domyślić, o kogo chodzi: o autor~two 
rzuciła się iskra wybuchu na zgromadzQne w nim ~ tych rzeczy Dobraniec~i również i nie pęz słysznQśei 
pokłady buntu. posądzał Ninę. W osta'tnich_ czasach spotykał w do-

A gromadziło. się ich coraz wlęcej. Dziś Nina mu, kilku dziennikarzy, którzy, przed tym u nich nie 
po raz pierwszy powiedziała mu wyraźnie, pow:e- bywali. Nagłe zainteresowanie się Niny lud~mi Z pra.,. 
działa mu bezlitośnie, że nie ma za co, wykupić fu- sy nie mogło ujść uwagi Dobranieckiego .. 
tra. Wpra.wdzie mia.ła ich wiele i bez nowego ma- Nie tylko :piesmak wzbudzała' w nim cała ta" ak
głaby się doskonale obyć, ale pom.irno to, jej słovla cja Niny. Wzbudzała w nim równi.eŻ i smutne.pn-e
odczuł jakpoltezek. Pr:!.ecież d!.!l-'T1J1y'był ? tego, tę świadczenie o besiIności tych, pó~śl'odków w walce 
nie odmawiał jej pigdy i. niczego, że zasypywał ją kc- o byt. . " ! ". 

sztownymi podarkami, Ż\~ dla niej kupił ten pałacyk - Zniszcz go - powiedział - jeżeli zależy ęi 
we Frascati, że dla niej qrzymał liczną' służbę, luksu- . . " na mme ... 
sowe samochody, że dla nlej wydawał wspaniałe przy-
jęcia. Może nie tylko dla\,niej; może i dld siebie, aJe ~Qbraniecki p::zygryzł. wargi i zątrzym~ł ~ię pr~ . 
w tym bogactwie najwiękE\Zą ro~kosz znajdował wte- okme. Przez na-glegałęzle je;dennych dfzewprzę~ 
dy, gdy w jej oczach odnajdywał ów znany błysk świecały gęste, \białe światła latarń, coraz .ja:skraws~ę 
dumy, dumy z panowania,\, dumy z I pierwszeństwa, w gęstniejącym mroku. Dalekie miMto 'mruc~ało ję ... 
jakie zapewniało jej w Śv,\?jede stanowisko i sławadnostajnym szumem. W pobliżu namokryri1asfalcte 
męża. ' zaświergotały pneumatyki i przed drzwiami pała~y,.. 

Nina ... Utraciłeś ją ... To'] byłoby dla Dobraniec- ku, zatrzymał się samochód. . 
kiego wręcz niepodobieństwel:u, a więdzial że j€żeli Pierwsi goście .• Należało 3ię p1:ze'brać. 
'nie stanie się jakiś cud, kata:sRrofa będzie r11euniknio-
na. Od trzech 'lat nieustannie tophialy jegcdochody, (dafflzy; ciąg nastąp~ 
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,/, martwych ws tanie H y 
Jednym z najważnIejszych za- lmywały rozdzielniki na poszcze- dukcja pa:6sŁwowego przemysłu 

dań, realizowanych obecnie gólnc składnice, zwoziły towary włókienniczego, Składnice stra
przez Centralę Tekstylną, jest do własnych ,magazynów cen- cą charakter instytucji fiandlo

Poniedl. WielkllDOCll.Y tzw. " rejonizacja", to jest taka halnych i rozprowadzały dalej wych w ścisłym tego słowa zna

KRO N KA 
WA2NE TELEFONY: 
Kom, Miejsk. M. O. 
Pog. Rat. MieJskie 

organizacja sprzedaży, w której (na własne magazyny wojewódz- czeniu, a cięzar lc'b dZlalalności 
wszystkie towary włókiennicze lJ.kie czy rejonowe, a często i da- przesunie się' na zagadnienia, 
zostają przez Centrą1ę l:e~styl- Jej, na magazyny powiatowe. I~wiązane . z od?iorem, k~?trolą 
ną. d~starczon7 ,do) :wła~cl:'lych I Instytucjami takimi były nie 1 mag.azynowamem towar01.J\l',O

_ tel. 253-60 re~onow (p.OWlat?W ~ mlas.t) Wltylko Cen'~rale Gospodarcze, tr~ymanych z ,Pr7emysłu. <Nat~-
ktoryc~ ~UtJą, ~yc zuzvte. . !Zrzeszenia Spółdzielcze, Centra mIast hur~ow111e, l podhunOWllle 

Pog. Rat. Ubezp. } przez Str~ Pożarną 
Pog. Lek. PCK. 
Stra~ PoZB.rna - tel. t! 

Dyżury apfek 

"R~J0111zaCJ~ Oznacza \'nę~.Je Rzemieślnicze, hurtownicy pry będą. ~usl?-ły me Lylko rozpr~-
po pIerwsze, ze towar ma byc lwatni itp., ale i szeieg Mini- wadzIc zWI~kszoną :u,:sę .t?"\la:w 
d?starczony, do, konsum~nta f?~ sterstw, które centralnie z.aopa- v~ą ~o zWlększOl~eJ ~losc~ od
blorcyL a me, Jak to mlało mIeJ trywały podległe sobie jednost- blorcow - zadamem Ich lobo-

:Z~~~~r'~ewicza (Limanowskiego l). Li. sce dotychczas, że odbiorca jeź- ki . wiązkiem będzie pełne zaopa-
~ł~~rll~i~otagt\~\Jł;~~~~~or(~'Y;fr~~: dZl po Łowa.r po całej Polsce, 'Syst t D odował po'. trzenie ws,zystkich grup odbior-
ska 307i, ,llychtera (Narutowicza 42). a drugie - że ten obówiązek , .. em, " en p w' . P', '1"· ,ców, całego handlu pańslwowe-
Rembleliń;:;klego '(Gdańska 90), Szymań d ta . t ,drozowarue towaru po osce 1 tt ' łd ' I • t 
skkgo {RoklCińska 8), 8~lindenbucha os .rCZan1aOwaru wmna . ł bą' lk t 50, spo' Złe czego 1 pryw-a nego, 
(Srebrzyńska 67), ZWldelewicza. (Piotr- wziąć na siebie Centrala Teks- kocli~a z~ .so nl~ ty '1 W':k~ . przemysłu, rzemiosła or.a.z wsze! 
. 28.III: tylna. ?SZ ow l:anSp?r ,u, . a e ze kiego rodzaju instytucji i przed-
Ch1idzyńskiej (Piotrkowska 165), Glu- C I k mepotrzebne obcur'ame m.a~azy- kI' 

chOwskiego (Narutowicza 6), Kowalskiego e em e -anomicznym i społe-, . . . . :-, . t s,iębiorstw omuna nych, społe-
(Rzgowska 147), Malczewskiego (Więc-cznym, te'1'o nowetlo systemu now, a CO,na)w.aZllle)SZe-wzr?s cznych itp. 
kow",klego 21), Sanickiej (KaroleVlska 48), 5 5 t t h kt 
Stokłowskiego (Limanowskiego 80), Wój- sprzedaży, zwanego, "re1n.,iza- remal1-en ow owarowy~, . ore Dodatkową Korzyśc'ią, . jaką 
clcklego (Napiórkowskiego 41), \ cj aU jest' w goda odb' T powstawały na wszystkich s.zcze 

29.III: , ' " ." Y d " llorey; o l blach kilkunastu apara:tów dys- da pełne nrzeprowad'zenie ,rej-Q 
·~llrtoszeWSl{lego (Piotrkowska 95), Czyń. J as-ne, ze wygo nIe] za {upIe to- b ' h h . ł b' . ..". , . k' d ' l 

eklego (Rokicińska. 53), Dancerowej tUI./ war'tr w m!eJ' S,Cll sweno ~. . _ Itry uCYJnyc I amowa Y o leg Ulz.acl1 ,. Jest !o, ze az.a p a-
zg:e,rska 6B), ~Owlt1SkleJ"Kop,OwsJ{lej (Pt. k ! ,~. l, 'd " 5 .' za lesz. towarów i {)n<óźn'iały dojście to- cówka terenowa C. entrali Teks-
WolnOŚCI 2/, .stllmele'''"Jcza (Pomorska 91J, anIa, nIZ lez Z'C po nIe 't' . 
SimecI,teJ (Rzgowska 51). T I d:' 1._ d' . . waru do konsumenta. tyI,ne; będzie mogła w· nowym 

en wzg CI 'lest u..1.r zo .vaz- . kł d' t k' d, kł' d ' . . C t' 1 T k ~ l ci' Re l' oruz2c1'a" ,'esi całkowitą 11 a ZIe s osun owo .. '.a me1 ny 1 en ra.,a e SLy na, ąząc 1f. , t.b H' h d-
cl ,.," b :ł 'elb' • Hkwidacj ą dotychczasowedo sy- noznac po rzc y wszys ue o 

"TEA~R!_ ,y 7 WIELIia SOBOTĘ ~I USJ?ra\\-llIema o s Ugl 0",( l.ar . <:> biorców w terenie, na którym 
~,~ ~~lEY S_l"M.T - NmC~_YN,NE. cow, me odstrwa ~o na plan dal-Istemu. .~' ł 
TEA'Ilt W . .1:. (ul.. Jaracza l\il' 27) - , . .• '. • • • d ~ Centrala Tekstylna bIerze na dda a, 

o gOd,z. 19.30 sztuka J. P. Sartre'a "La- szy, Cj fi me nUlle.1 le na,L{ za 'b' b.' l 'd Ws·kut"'k' now:op, o ~\,;r,s:teml1 ba-
dacznlea. z za"adaml·. '7 d· .... Sle le o o~ ... tr..ze. rozprowa ze- . '" "-.i, "'/ , •.. • 

TEATR Tpn - (ul. 11 Listopada 21) wpr~1.\a ;,.zemem rej Olllzacll p:ze, , .: 7' • ,dante zapo·trzebowama 1 an.ahza 
o godz. 19.15 "Omyłka" Prusa. maWIa leszcze cały szereg 1l1~ ma wSZystklCL. towarow włas11:)im ',1' d 

Teatrq 

u,kosa 

świąteczne 
Jakby z bicza 
Trzasł, lub z proc;t... 
Zleciał czas 
Do Wielkiejnocy. 
I znów w domu 
Pani Janki 
Czyste wiszą 
Już firanki. 
I podłoga 
Także czysta, 
Wiórkowana, 
Uroczysta. 
I bielizny 
Białe stosy 
W szafach rosną 
Pod niebiosy. 
A W sp1zarni 

, Istne cuda! 
Bo i tort się 
Jance udał, 
I mazurek, 
I mięsiwa. 

Tylko ... .Janka 
Ledwie żywa, 
Tylko Janka 
Zamęczona 
l'ą robotą 

Niemal kona. 
A tu jeszcze 
Trzeba przecie 
- Jak w zv.yYczaju 
Jest na świecie -
Witać gości ' 
Z dobrą miną, 
Cierpieć, widząc, 

Ze się wino 
Na podłogę 
Wiórkowaną 

Leje ,("Głupstwo, 
Proszę pana ... CO) 
Trzeba cierpieć 
I udawać, 
~e to pyszna 
Jest zabawa 
I radośnie 
Uśmiechnięta, 
Czekać, kiedy 
Miną święta. 

(aj) ,TEATR j{AMERA.LK.Y]}(H'W ŻOI,. h ' d' aparatem i własnymi środkami sytuacJi rynKowcT hę, ą przepro-
!II"1ERZA (ul. Daszynsluego 3{f - gad?. nyc pOWO OWo . . • . ' • .' d " b -d ~ , 7, rI" ł,owo 
lfU5 "Szkoła żon". ' D b 1 . kł d t . _ do mIeJ sca, ~dzle nastąpI tch \~.a zone "u z~el szc __ ,e,~o , •• -----...... -----------

TEATR "SYRilNA" - 1'RAUGUTTA 1 ,. Q ) C lCZ~S~Wv ,u ~ s osun " . . S" "} . C ' l' mż dotychczas l.bcda oheJmowa~ I 
o ?,odz; 16 i l!J.}O "Ambasa~o,r". kow we włoklenmd,\;\lle charak- zuzycle, . lec ~urt0;-va . cntra Ił' .' ł~;';' - ób' k' 1 !;1 , • I 

1:EA'lR "OSA - (Zachoanm. 43, tel, t ł 't . b '- C Tekstylne] mus'bvc w tym ce- y ca.o~c ootrz... ~Q.l"umentow 140-09) o gOdz. 16.30 i 1930 Coś si~ za- eryzowa SIę ym, ze o OK en- .,l;" L, , • be. ,.,.tll, d. . ,'b ' ,k' 
czyna" - ·Ostatnie dni.· ': t l' T k"t 1 • kt' '. _IlU. poważnie wzmocniona, zwla- ",z w"",s·ę .t.ll.c: sposo, w Ja l 

TEllTU "LUTNIA" (Piotrkowska 243) ra 1 e .".y.n,e}, . O;~ rOZP:D. ',! l' h d" l 'k I _ z,aopafrvv,tah SIę dotychczas. 
o godz. 15.30 i 19.15 operetka .T. StraW3sa \\'.adzała pokazną częsc tow.arow szeza, )eze l C -oZI O O a e ma . .' ' . 

. "Zemsta nietoperza". , ł 'k' "h 'ł l f$:> 7Vnow"" Dane l.ntvcz:"lce Z "p,o<r'7 ebo-l\HEJSIL\ GALERIA SZTUI\: PL1\.- 'N o lenmczyc przez wasne lur I;"··' J . ..... .~ ,U",. ~';' . ". "-:- . 

lO 
NA NIEDZIELĘ - WIELKANOC, 

za MARCA s, TYCZNYC,iH . (Pn.rk Sie.nkie'~icza) - Wy- townie cabr szere6 innych inst-..r I Zadanie l' est pou',ażne' w~rma wan". poe, hOdZących z terenu, hę-
stawa Szttikl LudoweJ w Polsce. -.. " '.,1 '!',. " l .' < • ' vv ~]. d d . dl . '. 
Ot\yarta od 10-13 i od 15--18, W nied-z. ŁUCJI, zaJmowało Sl-ę własme tymJga moblhzacJl wszystkIch SIł d, p;Q stawą a asortymel1IOwe CLOU. Rezurekcja dla Polaków zagranica 
i święta od 10-18. ' " " . " d .' kI' po pI<>nowan·j'a p"O -'t·1?,"'J·l' ' CO W K ś ... · ł G ~. . samym oczywIscle w znacznle zarowno na oCln 11 p anowa- "" '.""" . • ~U: >l •• ", . Z o da a al'lllZOnowego w Lodzi, 7.30 
. R~!)nEZł;NTiU)YJNY CYRli: pod dJ'r. . , • '. k l' bl' .... -;. t '." 1+ '", ,. d t,,' . Muzyka popularna, 13.20 Prp,Ilram na 
D!Nr • ,D-oN;'~ (~lac, Leonarda) o g?Gz. mmeJSZC) S a Idu. U1 ąc w ten maj J ak i techrlacznego wyko- eL.U .~,Cl,~ z ..... peWll1 os. o"c:wsnre dziś, S.3D Muzyl~a lekka, (lo5U Pogadanka 
18.1a l 19.~(l wleJkI p'rogram otwarCIa. śnosób pracę Centrali Tekstyl- narda nowych ohowia,zków. produkCJI przemysłu panstw.a- Związku Polskie11 Rodzin RacUowych, 

j-" - d b k g.GJ Muzyka, 9.50 Felieton literacl-ci, 10.05 
l!IIJf ~n- nei.· ' . . Prz-ez własny aparat hurtowy w~go ? potrze iżyc~eń' on- IVIuzyka pOlska z płyt, 11.00 Nabożeństwo 
.... .. I t t 't k ł C 1 T' l sum t ał rI' k u z Kościoła Św. Krzyża w WarszawIe, 
ADRIA - ul. Marszałka Stalina l: 118 y, uCJe e za upywa y to- entra i eKsty_ne; przepływać en ow z c . €ro:,ora] . 12.aO "Wielkanocny przekładan'lec mu-

"Symfonia Pastoralna~' (16.30, war centralnie, to znaczy otrzy- bę.dzi~ w przyszłości cała pro- 'Mer. leI. Bańkowicz. ZYCZDY", 1::.30 "Podróż wielkanDcna Pa· 
20.30, w niedz 14.30).' . . - ~,na Paska" - fragment pamiętników .T. 

BAŁ'i'YK - ul. Narutowicza 20: _"""'"""'" =, Chq-'zG:!toma PasJ;;:a, 13.40 Muzyk.::t ludo-
"l\'Iicholaus NicklebY" (16, 18.30. 21, C Y K' via, 14.25 "Pan Jowialsld" słuchowisko wu:eclz, 13,30). PIERWSZY REPREZENTACYJNY A. Fredry, 15.25 Recital fortepianowy S. 

BAJliA - ul. F'ranciszkańska :11: TYLKO KRóTKI CZAS! --' PLAC LEON AnDA pod d~Trckcj Szpinalsl'i.ego. 15.45 Wspomnienie o' gen. 
"N,Tiepotrzebni mogiJ, odejść" (15,30, lOT W A R C I E 28 MARCA (l dzień śWią.t) o go<lz. 16.15 i 19,1r:l DIN O Karolu śWierszczews'kim, 16.00 Muzyka 
18, ;':U.30, w niedz. 13). D ~~A polska, 16.40" W,ioserme wędróW}~i cu· 

GDYNLt\ '- ul. Daszyńskiego 2: '\V,lelki program z udziałem najwyb, artystów krajowych i zagraą 
... , , krowego haranlca", słuchowisko dla dzie 

"P.rogram Aktualności Kraj. i Zagr. nreznych. (k 1371) SzczegÓły w afiszacI1: ci, 17 .. 00 "Podwieczorek przy mikrofo-
Nl' 5" (12, 13, 11, 15). nie". Wykonawcy: Zofia SykuIska j Mi-
"Mr Smith jedzie do Waszyngtonu" chał Slasld -l:. śpiew, Ławrusiewicz-
15, 18.3IJ, 21, w nie dz. 13.30). flL('r_IlIf-.nt. •• ,,, tI[l\Io 21ff1r11ł, ' ___ ..... _ gitara hawajSka, Wacław Jankowski -

Hł:L - tll. Legionów 2/4: .. _n'lUl!''IłĄIV - iii ~ - '«JffI' B:I&ilIIWł!Ulf. -- piosenki, Orkiestra B-ci Lopatowskich, 
"Skradziona Sława" (17, 19, 21, w l"r. Leszczyńska - akompaniament. Ka-
niedz. 15).. F zimierz RudzIti - konfer., 10.20 "Mał. 

, MUZA :.... Ruda Pabianicka: I r r zeństwo z musu" audyC;ja rozrywkowa 
"Wieczna Ewa" (18, 20, W niedz 16). według komedii Moliera, opracowanie 

POLONIA ~ 1l1. Piotrkowska 67: radiowe, i reżyseria Zbigniewa Kopałld, 
',Pani Miniver" (16, 18.30, 21, w niedz. 18.40 Muzyka taneczna z płyt, 19.45 ,,No,,: 

PRZEpWIOSNJE - Zeromskiego 74/76: . •. ehalsJdego, 20.00 "Melodie filmowe i ope 
la.30). I we ksiaż,ki" felieton literacki H. E. Mi-

"Pościg" (17,19, 21, w i1iedz. 15). SklepIOna, polichromowana kopu- odegrać powinna powstająca Fede- mczą,cy Zarz. Głównego AZWM retkowe", 21.00 AUdycja literacka, 21.20 
ROBOTNIK - ul.· Kilil'lskiego 178: lła Auli Uniwersytetu Jagiellońskie- racja. "Zycie". Federacja Polskich Organi Koncert. Orkiestry Tanecznej P. R. p/d 

D\vulicowa kobieta" (17 19 21 t l l't l t k A t ' . . d l 't' .. ·St d k' b t ł ,. Jana CaJmera, 22.20 Muzyka, 23.00 ostat-\V niedz; 15).' " .. , 'rgdOI s war za. a, ~na ~kolmlką, a ~us.y· ę po em przemOV,llem::t e ega ow ZaCjl. ~ enc -lC ~ - s a a SIę rze- nie· wiadomości, 23.25 lVIuzylm taneczna, 
ROMA - ul. Rzgowska 34: a przemowlcn, o as OW, a l 0- Międzynar. Związku Studentów: cZYWlstoscią.. . ,\.24.00 ~.OI:cert życzell. 1.00 Zakończenie 

"Dziewczę z północy" (16.30,. 18.30, krzyków protestu - bo też obrady Chińczyka kol. Peter-Czena i Cze- Jednocześnie Rada wysunęła pod. audYCJI l Hymn.' , 
20.30, w niedz. 14.30). Pierwszej Rady Federacji Polskich cha,kol. j{udelki, poświęcone soli-

REKORD - ul. Rzgowska 2: Ó· .. · St d k" h h ł darności demokratów _ studentów stawowe wytyczne pracy Władz Fe-
"Mężczyźni w jej życiu'; (16.30, 18.30, rgamzaCJl U enc le cec ow, a deracji. Burzliwymi ol ,laskami po-
20.20, wiliedz. 14.30). prawdziwie studencki duch: dysku- całego świata. '. 

STYLOWY ul Killńskiego 12:ł· ISJ'e huły '1'a' arl gdy s l' po Pierwszy też dziel) posiedzeń obfi witane zostało oświadczenie przed- POŃIEDZIAŁEK WIELKANOCNY, 
-h '.. . o; 1~:~0 8 "O· J '" Z ~e, a na a l - stawicieli Miriisterst\Ha OG."T1·aty, z' e ~.POd dąc .:~nl Paryza ( U,y, l ,., , siedzeń rozległy się słowa !1::lCZ. Do- towa): w momenty podniosłe i uro- " -V> 29 MARCA ~O.30, w nk.~z. 14.33). • t d' czyste'. W dru.gl·m _ de·l.egacl·, pr"'y'" Ministerstwo uznaje FederaCję za SWIT - Bałucki RynGlc 5: Wla a,· onoszące ze:)ranym o aresz- 'L< t t t t 

,;U kresu drogi" (17,19, 21, W nie- towaniu przez władze USĄ prof. stąpili do konkretnej prący W lco- au ary a ywną reprezen .ację całej 7.00 Sygnał czasu i pieśń "Kiedy ran-
dziele. 15). . k k 08 Ireny Jo1iot~Curie - Wzburzonych misjach,które opracowały ostatecz- polskiej młodzieży akademickiej. W ne ... ", 7.1)5 Muzylta popularna, 8.00 Dzien 

TECZA - ul. PIOtr ows al: d l· t' , . 'j ł . b .. t t t 'd . , . skład bowiem Federacji' weszli nie nik, !J.10 Program dnia, 8.20 Muzyka, 9.00 
. "Pod dachami Paryża" (15, 17, 19, 21, e e;ga ow nap~ozno USIowa UCl- ne rzmleme s a u u az o pozneJ tylko reprezentanci najbardziej po- i N~bożeflstwoZ. Koś?iola Garnizonowego 

w niedz. 13). szyc przewodmczący. nocy. 7 h ł· ... t d k" h.orpusu Bezpleczenstwa wewnętrznego 
TATRY -ul. Sienkiewicza 40: Olbrzymi portret Kopernika spo- Delegaci łódzcy wzięli udział w ws_ec ny.c1 .orgamza~Jl s u ~nc. IC!; w W-wie, 11.00 .,Między Gdynią i Gdal1-

.. C;iche wesele" (17, 19, 21; w nie- gh'idal na blisko stu r1p.legatów pracach Komisji' Statutowej i Wnio- - Bratmakow całej Polskl" ale Iskiem" aud. regionalna, luo Program 
dZlele 15). . k' h . dk' 1 d . k' h k . wszystkich organizacji· ideowo-wy- na dziś, 11.05 ,.!'fa '~idowni tygodnia':-

WISŁA - ul. DasZYllSklego 1: wszyst Le .. osra OW a ca emlc _le s .oweJ. chowa.vcz"ch oraz wsz"stkich kół pog.Henr~ka EIle.,,~1.15 Nowe n,agralll!\ 
.. Zi~lona Dolina" (16, 18.30, 21, w nie~ Polski, gdy w pierwszymdr;iu 0- Wyniki tych prac przedstawione J. " J płyt markI "Mewa, 11.40 "FonslO Sele-

u ódZieNIleA13.30J. l Z nd k 16'. brad przemawiali: Ministf!r.' S!ifze- zostały całej Radzie w dniu trze- naukowych l AZS. reI;: ma głos", 11.50 WiadomoścI dla Ra-
'h'I. li RZ - u. "aw"" z a . k· R kt UT f W' I '. l . d t ·1 oJ . (itowęzł~w, 12,04 \ Koncert poświęcony 

"Niebo czy 'piekło" (15, n, 19, 21, w sze~s l, e Ol' • ' ,pro,. eI~e., clm, ne. y o W, wym Ul ,,,, ~sowan Zmęczeni nadmiarem wrażeń· - twórCZoscI Karola 'Szymanowskiego w 11 
niedz. 13)" . wO.Jewpda PasenkwwlCz,. prof. Śh- ('statecznte ukonst:ytuowała Slę Fe- 0puszczali delegaci Kraków, koleb- rocznicę śmierci. 'W przerwie Radiokro

WOLNOSC - ul. Napiórkowskiego 15: ~O wińsld. Padło wiele słów - lecz deracja, z:atwierdzony został statut kę nasze!to szkolnictwa wyższego, nika. i llajciekawsze bud. przyszi:ego t y
"Rodzina ~roment" (16.30, 1B.30, 20.J 'wszvstkie mOV\TV wskazy\vałv na i wybrcme Władze. Przewodniczą-~' godma, 13.05 MUZY]{3, 13.05 ,,0 Mieczy-
w nłedz. 1,,). . ~, ... "" l l v. l I . k ." ł której dziś wypadł zasżczyt stać się sŁawie Limano\-vskim" felieton, 13.40 

ZACHF~TA - ul.. Zgierska 28: Jedno: na koniecznosc (a lizeJ (e- cym .---: ogromną WlęSZOSClą g 0- kolebką jedności . studentów całego "Śmigus-dYngus",' 14.25 "W kuźni" ża-
"U progu I tajemnicY" (16.30, 18.30, mokratyzacji naszych wyższych u~ sów - obrany został p_oset kol. kraju. Zapewne koledzy z młod- gadka radiowa w oprac. 1. Piotrowsk~e· 
20.30, w niedz. 14.3G). czelni, i na role" J'aką w b,'m dziele \Vróblewsld z Wars''.awy, przewod- . go, 1:t.35 Chwila Biura Studiów, 14.40 

" szych, niż Ałma Muter Jagiellonica, ,,0 Wiosno, kto cię widział .. ." słucll0wi-

UWAGA! I· VWAGAt 

NA SEZON WIOSEN~O~,ETNl. 
PRZl',Jl\HJJE ZA.'\łóWIEN~ N.-1: 

PŁASZCZE . 
i KOSTIUMY DAl,siuE' 
oraz wszell{ą garuerobę.męsktt 

WEDŁUG N AJNOW8ZYCH 
~!OnEU ZAHR1\NIOZNYCH 

dypl. mistrz I ' 
8. G l ··\NG .... A S, 

l..óM; ul. Narutowteza Nr 37 

SERDECZNE 
ŻYCZENIA 

SW/Ą7ECZN# 

INSTYTUCJOlU, 'NASZ\l\I iil.FE.NTOM -,; skhtIa 

Firma: 

WARSZ1'ATF NAPI~AH} M'~.i'lZYN ':1~rn?Ot?",YCH 

:f. • .(}D:t, ul. SU!:NB1EWICZA $7. - Tp!Hl"I:'! 137·(9-1-

qczelili - wyjeżdżali z ucZuciem 0- ska oryginaltlc. 15.25 Popularne utwory 
nieśmielenia wobec uniwersytetu o skrzYP(!oVJe w wyk. H. Kówalskie~(). 

. h A . 15.45 Rezerwa, 15.53 "Na swojsl_ą, nutę" 
tak starych tradycJac . mozę z ~ra Pol~ka K~pela LUdowa_ p/d F. Dziel'-
postanowieniem, że stworzą trady,- zanowslcego, 16.40 "Powrociły bOCiany" 
cje własne, i nie mniej szczytne? aud. sł.-muz. dla dzieci, 17.00 "Ochrona 
Federacja; stwarza wymarzone ramy pracy kobiet" pog,., 17.05 "POdwieczorek 

przy mikrofonie", '1&.20 "DostOjne od., 
dla takiej szlachetnej rywalizacji. wiedziny" aUdycja rozrywk., 113.40 "Me-

lodia świata~\ 19.10 "Twórczość Bolesła~ 

I 
..... --------..... """' ..... --.............. ·1 wa Leśmiana" feL, 19.25 Instrumentalna 

I 

muzyl(a polska. (płyty), 19.45 "NiebiesIta 
koperta" -:- humoreska w/g Howatda, 
20.00 Dziennilt, 20,25 WIadomości sporto-

I 
we, 20.30 "Francje; przemawia, do Pol': 

I 
,.) ski". 2L(){) "Parafl'azy walCÓW" w wy[". 

'Hł. Szpilmana - fortepian. 1.15 Koncel't 
~.J'~~~='f l';!J!)f:f~ DLA j)ZlW ;';:::~;;;:~0 l'ozryv,rlwwy, 22.00 Muzyka taneczna, 

22.50 \Vladoln. sport. ogÓlnopolskie i za-

I graniczne" 23.00 Ostat, wiadom., 23.2\1 
w~'lwr.~nie solidne - ceny niSkie! ~' ____________ . ______ ._ l.l< ,ii/Sl ! 1--------------"""-' { M:uzyka, 24..00 Koncert życzeń, 1.0a.Za-

__________ -. .... """""""' .. ' ... ,.;Ug"". _...... ...... __ "" __ .. ..,_""....",... kc,ilezenle 'programu i Hymn" 

12 DZIENNIK LODZKI Nr 86' (911~)~, 



ILUSTROWANY DODATEK NIEDZIELNY DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO' 
lódź, dnia 2.8 marca 1948, f. 

Mały Józio M. woli żywe baranki ~iż baranki z cukru . . Niezapomi .. 
nał .ż~ . trzeba je napoić ml~czkiem. 

. " :' . ". ........, ' 

Fragment ;nowego pOlsltiego filmu' "Ostatni etap". WięźniarkiOświę. 
'{;imia Helen'a (Wanda B'artówna), ,lYlarta (Barbara Drapińska) i An- , 

tui fAntdnina Górecka) omawiają plan akcj( Oporu. 

Bunlder.B U ~o, w którym w czasie walk na wschodzie mieściła się Główna Kwatera 
Hit1~ra. Znajduje się on w woj.oJsżtyńskim 'w' pobliżu' Kętrzyna, ukryty w niedostęp. 

··nych lasach.' Na.s~ropie bunkru zasadzono drzewa, których wierzchołki sięgały .wierz
chołków otaczającego lasu. W bunkrze tym 20 Jippa I944 r. dokonany zostal zamach 

, ", na Hitlera. 
Uckk~jąc Nieincx spędzili do bu~ru rOQotcik6wi w~sadzili ~'), z IudŹtni w powietrze., 

Nr 3·3 

Bazie są symbolem wiosny i świąt wielkanocny en. 
, '»',,' 

, '/ 

Fragment uzdroWiska, w KislowodzJw., na 'Kauka;ie. Zniszczo{le przez Niemców,zo",' 
stało całkowiCie odbudowane iw I947 r.Jeczyl~ się tam już IO~; tysięC?r ~horf.,;h: 

Tak, wygląda ,.skrzynka uczciwości" w, tramwajach szczecm
skich. Podobne skrzynki zainstalowane zostały przez' "Gzy. 
t~lni.ka'·rówmeż ~ Warszawie. Stanowią one 'wielkie udogod. 
rue:ue dla nabywcow gaz.et. W Lodzi również wkrótce się ukażą.. , 

Wama 'stacjaprzeladunkowa - l?ysk~Ce 'na 'Śląs~ roz
budowuje się coraz szybciej. Óbectue uĘiaaa· się' boczny tor~ 
Wśród, robotników przeważają, k(/bi~tr;.' if!yz,' pr/J'ft'ie' wsżySC~ 

. mężczyźni pracują w pób1ią1f,i'?1+ "kopaltliach. ,.', 



DZIENN#IK LITER/łCI{'-
• ::\!'dtc' • 

A.natoJ Mikułko Przypomina się Lublin 

Dom Słowa Polskiego 
Gdy myślę o budQwie Domu Sło- dzić duże kapitał:y... ludzkie. I tym 

'Wa Polskiego w Warszawie, przypo- kapitałem dobranych ludzi rozpo~zą-
mina mi się Lublin. Tam się wszyst- dza i dziś, mając, rzecz zrozumIała 
ko ~aczęło. Były gorące dni lata, no- i własne zasoby gotówkowe. 
ce nad miastem rozciągały się gwia_ W pr~cy zespołowej bd~aj nałważ;i. 
zdziste i parne. AleI bez tego wszy_ niejszą rzeczą jest jedname sobIe lu-
Scy dJ.Odzili, nie: biegali rozgrzani dzi wzbudzanie zaufania. Tą rzad-
i podnieceni. W miejskim parku mo- ką' cechą obdarzył los prezesa "Czy-
żna było odetchnąć soczystą zielenią tęlnika" (na długo przed ... prezesu-
drzew, a w ogóle oddychaliśplY... rą), Znałem, drugiego takiego czło-
wolnością, Zadne słowa nie potrafią wieka. Był nim Henryk De~biński 
wyrazić i oddać nastroju tych chwil. W' Wilnie, który urokiem osobistym 

Zresztą nie ulegaliśmy zbytnio na- potrafił zjednywać nawet... Wl'O-
strojom. Nie było po prostu czasu. gów... ' 
Nasza ekipa składała się przeważnie Dziś w Warszawie pusty, a raczej 
- z wyjątkiem paru osób - z woj- zagruzowany, poki'yty budami jar-
skowych. A u wojskowych od deó.y-
zji do wyk0nania _ droga krótka. marcznymi itp. - plac. Na tym pla-; 

cu stanie Dom Słowa Polskiego. BuMieliśmy za zadanie w wyzwolonym 
Lublinie zorganizować i wydać duje "Czytelnik". Pierwszy tego ro-
pierwszą polską gazetę, Więc naj- dzaju . dom nie tylko w Polsce, ale 
pierw: locum dla wydawnictwa 'i dla i w Europie. 
zakwaterowania się ekipy. Ekipa ' W Lublinie było łatwiej. Mimo 
"zakwaterowała się" w jednym z ma trwającej wojny - brak zn.istzczen'ia. 
łych pokojów w mieszkaniu ,przy ul. Wszystko nietknięte, niemal gotowe. 
Spokojnej. Spaliśmy pokoten na sien Tylko sip. lokować. Ze wzruszeniem, 
nilrach, jeden przy drugim, głpwa Minister MIno l prezes "Czytelnlk8.'· Jerzy Borejsza przed planem Do- z nutą swoiStegl? "rom~n~~u" 
przy głowie. Gdzie tapl spaliśmy! lnU, Słowa Polskiego słuchają objaśnień inżyn~era. wspomina się te medawne, aJuz jak 
Na tej ulicy SpokojIlej nie było spo- odległe czasy. . 
ltoju. Wrzało. Mieścił się tu już za;.. . ś j' 1 '" ;.\.. 
l . k ki W Warszawie dzi, uz po . a;~a".u ąze . pols 'ej władzy - PKWN. Skończonej wojny, mimo trwającej 
Pomięszczenie dla wydawnictwa i narastającej' odbudowy - wykro-

zdobyliśmy wygodne, ba, wytworne! ty, J'amy po bombach, kikuty ,ruin .. 
W centrum we wspaniałym gmachu skie pismo literaclcl.e "Odrodzenie". falą nowych przybyszów Ściągali. wiózł. ze sobą zdobytą gdzieśpew-
przy Krakows~im Przedmieściu. Za- Spółdzielnia od razu zakreśliła 50- literaci, artyści. Gdzie się lokować? no na Niemcach, butlę (<Xl. nafty) domów - jeszcze normalnym z]aw.lS 

latywało, czuć było tu jeszcze Niem- bie (używając modnego wyrażenia) Oczywiście na Radziwiłłowskiej w czystego spirytusu. Tego wieczora kiem. Trzeba s~ojstego tlPQlZytl~lZ
cem. Zniwelowało ten odór gruntow- długofalowy pIan dmałania, którego "Cz~lniku". Przyjechali Przybbś, Ja_ wielu się ubawiło. "Wsiowy" poeta ml!-", g~towneJ pracy od po s w, 
ne przewietrzenie i oczyszczenie 10- poszczególne punkty realizuje. się strun, Zókiewski itd. Jacyś skromni Ożga - Michals.ki pokumał się z ktora SH~ zaczęła i trwa. . 
ka1u. Niepotrzebne niemieckie graty jeszcze i teraz. i cisi. Tylko u kpt. Ważyka nonsza- "wsiowym" poetą Huszczą i odpo- Prasa podała już szcze,góły tego <;0 
pofrunęły przez okna ... Przygodnych Owego czasu do Lublina ~częło lancko, w miarę energicznego kroku, wiednio go uraczył, talt, że ten się dZieje na dawnym Placu Kazl
!okatorów budynku "przekwatero- ściągać coraz więcej ludzi. Myśmy zataczał duże łuki luino przytroczo- ostatni próbował mocy sklepień Su- mierza w Warszawie. Turkoczą tam 
wali:§my", co nastąpiło bez trydu, się też już nie dusili w jednym po- ny do pasa olbrzym(nagan. Nie pa- fitu, aż tynk leciał i spadał na gło- młyny miażdżące gruz" kursują cię
było dokąd, miasto nie tknęła prze- koju. Zajęliśmy lokal bodaj po nie- $Ował on jakoś do figury poety, 'ale wy. Całe to drobne, wy,:jątkowe zre- żarówki i furmanki, wywożące miał .. 
cież wojna. Z. wyszukaniem druk ar- mieckim kasynie o~cersIdm przy ul. niebawem przekonaliśmy się, że Wa- sztą w tamtych dziejach. zajście, a przywożące tysiące cegie~, żywo 
ni poszło też $tosunkowo łatwo. Nie Radziwiłłowskiej. W porównaniu do żyk .strzelać mnie i to w chwilach szybko i bęzboleśnie zlikwidowano. UWijają się. robotnicy. Zaczęła się re
przekonywaliśmy zbyt długo właś-poprzedn!ego pomieszczenia, - był najbarooej nieoczekiwanych. Nie Obeszło się rzecz jasna bez milicji alizacjaplanów budowy Domu Slo
ciciela o potrzebie i konieczności wy to pałac. TCU'asy, werandy, olbrzy- stanowiło to naszej jedytiej, rozryw- (nie jestem zresztą pewny, czy ona wa Polskiego, opracowanych prze~ 
dania pierwszej polSkiej gazety. mia sala pod własną stołówkę, ga- ki. Ze wsi pr,zyjechał partyzant już wówczas była?). O humor przy- inżynierów - architektów. Ma to byc 
Trzeba oddać sprawiedliwość, że raz. Ale wnet zaczęło być ciasno. Z Ożga - Michalski (też kapitan). Przy prawiiłł nas nie tylko Huszcza. Nie kolos. Wystarczy powiedzieć, że pro-
nie usiłował naV\{et protestować. Ły-' . ' wiadomo skąd, wyrÓSł jak z. podzi,e- dukcja wydawnicza teg9 "domu", 
pał tylko małymI oczkami i coś ma- mi,autentyczny satyryk - Janusz tych największych zakładów poli-
mrotał. Nazywał się Szczuka (jest to Minkiewicz. Ten wbrewoczekiwa- graficzn~ch w EUllopie, będ~ie zU-. 
słowo rosyjskie - żnaczy po polsku niu - wprzągł się od razu w,służbę żywała 1'6 wagonów papieru dzien-
szczupak). Jaka to była ryba - gru- Jan Brzechwa społecz~ą.· Pisał do ',,'RzeczypoSpo!i- nie. Nie trzeba być literatem, . by 
ba, czy nie - mniejsza o to. Grunt, Ś· -. tej" '. doskonałe Slogany o k01J.iec~- oceńić, co to Znaczy, by ogarnąć rbz-
że ułowiliśmy ją jedną z pierwszych; .', w· '. '·.1" E'" C·' '.' .,': " E' no~ci.'p'rzeprowa:dze'hią ,teformy- ro!"'miar~ ~ami~z~nia~ lIa,to, książek, 
grunt, ze 'mieliśmy już techniczną . n€J. Co prawda kazał za tosob1e pism i gazet, pojdzie w SWlat. 
bazę dla wydania pisma. W naszym gr~b~ pła~i~; mó~ił, że j~Ę:o b. zie- Mówi się dziś o upowsze~hni-el1iu 

. szczupłym zespole nastąpił podział ml~n~n.owl. maczeJ mu me wY'pada. kultury, o umasowieniu literatury, o 
ról, o~reślenie zadań dla poszczegól Ksi~źYc na dachy kła(1.złe pózrueJ. bIedak rozchorował SIę na pójściu na wieś. Zadania te naglą-
n.ych OSób. Ale wszyscy sobie na- Srebrne kwadraty, zap!1leme stawów, tr~eb.a było go le- ce- po dźwignięciu i upaństwowie-
wzajem pomagali, czy... przeszka- Gwia,.:dom stoi na zawadzie czyc, w c~ WY?ltnle p~eszka- niu przemysłu, po pr.zeprowad~onej 
dzali. Każdy chciał być pierwszy i Komin rogaty. dZ<l:ł~ .t~.wiące w J~go P?kOlU. na reformie rolnej. Jakże łatwiej będzie 
przy wydaniU gierwszego numeru, J "mlescle osoby płCI 9dmlenneJ. to zadanie wykonać przy . istnieniu 
WYD.ikała bezładna bieganin11, i.którąl·' Przyjechał Schorowany z Otwocka odpowiednio dużej bazj' techniCZl1ej, 
wnet opanowaliśmy. Przynaglał Okno 'spoziera smutnie Jara cz. Również do ,,,Czytelnika". która szybko potrafi dostarczyĆ'w 
czas, Już nawet dokładnie nie parnię W umarłą chmurę, . Miałem przyjemność i zaszczyt za- potrzebnej ilości naj przeróżniej szych 
tam J w dw6. dni, czy w ciągu jed- Noc marcowa wszczęła kłótnię mieszkać z nim razem. Przy~lądałem wydawl1ictw. . . 
nej doby po 'przyjeździe - -;- po u- . Z czar.nym kocurem. się ja~ gasł; ~ie było, na to rady. 2y- Taką bazę stworzy "Czytelnik" w 
lokowaniu . się - zmontowaliśmy . ~(). ~legały mespokołne oczy. Krttu- postaci Domu Słowa Polskiego. Kie-
pierwSZy numer gazety. Stało się· s ł s ę kaszlał al itI b 
TeJ' nocy wszyscy byli w drukarni. . l l,. '. e Clą,e. e, ez p;zer- dy? "Za parę latbędz~emy tu dru-

Północ kręgi magIczne w~ m.ów;ł, chCIał komecznie cos ro- kować"- powiedział prezes "Czy-
Jedni pracowali, aż pot spływał, dru Zbiera z chodników, bic, pIsac. . telnika" Jerzy Borejsza podczas hie-
~~', nie maJ'ąc co do roboty, asysto- p ł CI" l nat 
u.LoJ d' h dł e zną enle u yczne Gdy rozmyślam nad tym wszyst- dawnego zwiedzania robót prze~ 
wali.' 2) kąta w kąt, w uzyc u- Z dusznych dymników. kim, wydaje mi si,ę, że pierws. za ce- min .. Minca., Wielu nie wierzy. ' gich butach, chodził metrowymi kro ,. . 
karni Putrament, rozC2lochrany i za- gł~ pod budowę I?omu Słowa P?l- Wówczas', gdyśmy przystępowC).l~ 
myślony. COŚ medytował. Od czasu Mur' rzUCll, na .podwórze Skie?O w WarszaWIe, .~ostała połozo- do wydania pierwszej. polskiej gaze-
do czasu zaglądał na szpalty i znów Czarność oddali, na . Jeszcze. owych &:1 V:' tymcz~?- ty w Lublinie, pytano: kiedy? Odpo-
chodził. Stale dzwonił telefon. Był TylIto w je.iI." ym oknie, W. górze, weJ. stolICY . Polski w .... Lubhrue. wiedź brzmiała' za parę dni" Wre· 

ł . k V . Przez to, że. "Czytelnik" tam wydał '. '... ." ..' 
on zajęty przez jednego cz OWle a. Swieca. się pali.· . pierwszą polską gazetę, przez to, że lu me. wie~zyło. Gaze~a~ wysżła na 
Aż złość W pewnych chwilach brała. potrafił Skupić odpowiednich ludzi czas, w podanym t~rmlruc. 
Telefon "okuPową.ł'" Jerzy Borejsza i. stworzyć tzw, ś,.ooowisko. Dziwią Oto dlaczego _ gdy myślę O bu-(wtedy nie był jeszcze preze~em ... ). Oj, jak nieznośnie ciasno "I 

Uśmiechając się stale, dzwomł na Na \\;iosnę we śnie... się niektórzy,' że "Czytelnik" 'powstał dowie Domu Słówa PolSkiego w 
wszystkie strony, to papier, to~ol- Późną nocą świece gasną _ właśnie bez pieniędzy, z "niczego", Warszawie, przypomina mi się Lub-
portaż, to znów co innego. . Dwie jednocześnie. To nieprawda. "Czytelnik" już' '\v lin ... 
Nieidawaliśmy sobie z tego spra- pierwszym okresie P?trafiłzgroma- ANATOL MIKUŁKO. 

wY nie myśleliśmy o tym, że oto 1-------------------.... -------------------------.-_---........ ---____ ....... _____ . 
(miJają historyczne chwile: rodzi się M·. koła "I T I 

pierwsza polSka gaz~ta. na. wyzwolo- i"e eszew 
nym skrawku naszej Zleml. . 

Gdy nazajutrz wy~zedł pierwszy W··' M k' numer Rzeczypospolitej", ludzie do .• ., . . • Gorkim tykali g~zety. obracali ją w ręk~ch, .' spo.m nlenle-. . O a, '. s.y'mle, ruebardzo wierząc własnym oczoI? 
tak, jakby stał się cud. Był to wła?- ." . '. . '. 
ciwie' drugi. numer 'rRdeczyposp~- Aleksego Ma,1{symowicza Go.rkiedo . Właśnie w tym okresie go pozna- bardzo się zainteresował naszym kół l:przekoMń i prostotę, pozbawioną 
tet'· Pierwszy zdstał W! any ."po o pamiętam j8ko młodzieńca, kiedy łem. . . kiem .i obiiecal nas odwiedzić. . . wszelkiej . frazeologij, stanowiącą 
dze"! ale s~ron:ny,. Ulały, ~te~oz~~: p.r4ed Pięć~esięciu laty spotkaliśmy Był to wysoki,'s'Ucl?-Y .trochę przy . Isto~e p~zy ka~dej bytności! w iste~ę jego. natury. '" . 
ny, Jakby S1E~ mel hCZYł.tr°bein P to Slępo raz pIerwszy w Niźnim Now. garbiony młody człowlek. Długie, się Moskw.le, Gorld me. opuszczał. na- . Ę~edy .Gorki. przywioz.~ ,do Mos .. 
c~ pOSzła norm~ n~Fenor~alni~ du- gorodzie; Teraz md.asto to nosi j'e- g,ają,ce ramion proste włQSY, zacze- szych "śród". Pl'Zy~ląz.ywał WIelką kw Y SWOJą sztukę "Na dnIe' dla "Ar 

\ ~~ii~t~a.ze~io~erri, ściślej w'nocy go Jm~ę, Wtedy właśnie wmięjscosane do tyłu,. jasne, małe wąskie, :vagę do n~szego ~o~a! g~e pod~ tystr~ego Teatr:u'~', 1.lie~wsze~ej 
. ~ W dru~arni. W południe odbywa- w,eJ ga:?;ec1e wydrukowano jego waż- m~dre,~łębo~le .oczy i zr~dk,a uka 0'Y~s ,ępo~kalil. ~J.ę JUZ p~sarze teJ l!zyta~l~ o~byłO S.lę na "literackIej 
ły się codzienne konferencje' właśnie kle słowa: "Wokoło. ~s wre ~ycie, ~uJąc~ Silę UjmUjący usmle~ -to ~Izy co: Wiere~Jew, BUn4n, ~ndre środz~e . C~ytał. sam autor. Czytał 
w wytwornym pomieszczeniu, w ~o- budzą się ~owe. p.?J~Cla, rod.zii.s'ię lego ow,czesna sylwetka. NOSlI czar- Jew!K~pri!l,.NEl:Jedlenoiw, SkItazec, pięknIe, porywająco. . . . 
kaId redakcji, przy Krakowsk.lm nowy CZł~Wlek, ząqaJący odpowiedz.iną. rOSYJską t;Ibac~ę, przepasanąwą gdZIe zJaw~all .s~ę nawet.! Cz~how,. Obecnych .było wiele sławnych ak ... 
Przedmieściu. Per9rował" na mch na py~~a - gdzIe 'praw~, g~ie sk,lm rzemiemem 1. buty z chole'o/a-' Korolęnko, S~bd.r'Jlk, .I;Ioborykll1,.. torów i pisarzy. Siedzieli (na parape-

. swym donośnym . głosem B.edaktor sprawledlIWość, kto Jest przyj.ac1e_ ml.. '., Wczesną WIOsną 1900 ro~u spotka tach okien tło,cz 1', się w drzwiach 
Na~elny .(p?źniej'szyprąze.s~. ~rzy lem, a k~ wrpgi~in?" .... CzęSY>i słys,:y. się p'yt.at;.ia~sp6ł~ liśmy się z' Gorkim w JałCle. Mies.z! Powodzeni~ , bJo~' . naOzVlY<:za "ne; 
odległym .luz h~k~. arma,t :me~lec- Jego. hard,: .1 PlE~kne opowladania, ~esneJ .. ~łodzlezy, odnoenlę "srody:', ~ł wysok~o w g?rach, skąd rozt:aczał sztuku stała s~ę wydarzeniem ai-ty:,;. 
kich mÓw.lł o naJbhzszych z3?amach przepo)'one mlną wlarą, że "czł?wiek llt;r~cki,eJ "środy", o lc.t~rei tyle Silę SIę wspamały Wldok na m.orze l o~o stycznym wielkiej. wag'i, ' , 
gazę.ty, me .tylko gaz~ty .... U~5~~t~- ::vszystki1em~ podoła i wszystko mo ~oW1ło swego .czasu i !dora tak, w~- l-tcę. VYSZystk,? wokoło kw~tło. W Je- '. . '... . \, 
ej!. Czytelmk domysla SIę ~akleJ? ze" były WYJątkowo na czasie w tym: zną rolę spełmał.a w llteraturze'i zy g,o mIeszkamu zawsze Dyło pełno ZYCIe, prMa l poglądy ·Go1"k1ego 
Właśnie pod nazwą ."C;~7telmk". ~ dalekim. ponurYm ok7esie,kledy)ud eiu na przełQmie ,XX wieku. Kiedygości.Chodziłetn do niego/z Buni- wywarły wpływ nie tylkonawspól 
loltalu "Rzeczypos~1f~J przy Kr~~ Rosji zaczynał zrzucać jarza;na absolu w pierwszyc.h dn1ach naszej. znajo-' nem, cz,a~em on) przychqdZlł do 'nas cżeslIle mu,., ale i :q,a" ohecne młode 
kowskjm Pr~edmIes<:lu w ,ltbUn~e t~u. Kształcąca się młoqżie±, ro- mośd opowiedziałem Gorkięmu o do hotelu, lub do parku. Teraz 00- pokolenta .. Już. j~to l11łO~y alłtor 
powstała, zaWIązała SIę. Spał Ieln~a bot nIcy, pisarze ur.zędni.Cy _ wszy- środach~',gdzie m.łodzi pisarze, s-ta prawd~ poznałem i w pełnI oceni ... wstrZąsnął SUffilemem' Rosj~, wPlSu
Wyd.awnicza "Cz:yte~mk', "CZyt~- sCy SZYkowaJJi ~ię do protestu. Nie- ~iająCY pierwsze kroktl. ku sJlawie, łem wyjąt~j)we o~zyt~.ie, rozum i jącswe imię na stronicehiś.t?'rii-l'O
telnlk~cy" wydali p.leiJz~ pol~d~ pomien:rJe wzrastające powodzenie czytają swoje, nigdZie przedtym nie szerokó~ć poglądów ~leksego' Ma~ ~YJsk~ej literat~y i s,?,cjolbg'łi, j~ko 
gazetę wtym~~s~Y~~.s Ot iko gaze- to}Va. rz.yszyło 'PierwSZymkrOlwmldrukowane utworY,.a towarzy. sze podlkSimOW1CZ8. . W d. ysl~usJach na prze- .WIelkI rewolUCYJny p.J,sarz i mysl!· 
;~~z;~łoL~,u l~~~Ż~ l~ie:w.sze' pcil-ru.łodego pt:sa:rza;tlają je krytyce bez żenady, Gorki różne t~maty od~uwalo sd.ę głęb1ę cieL . 
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Być może z.ginął z Ewą Braun 

Stanisław 1 Zofia Burczykowscy 
byli młodym małżeństwem. Zale~ 
dwie od pór roku. I, jak sądzili sa
mi, a również jak' o nich ogólnie 
mówiono - małżeństwem idealnie 
szczęśliwym. Zawsze pogodni, zad'J
woleni z życia ii z siebie nawzajem, 
Służyć mogli za przykład tym, któ· 
rych pożycie. dom0we nie układało 
się tak dobrze. Młodziutka pani ZOo 
Sia zdawała się nie widzieć nikogo 
poza mężem, a. i on z prawdziwym 
zachwytem wpatrywał Się w jej nie 

w zwalonym . w sYl)ki gruz BerlinIe 
porządny dom! A mnie mama nie tradycją było. A nie tak jak u· nas, nego, niż obUrzonego Ul całą awan- być może w grzml)~ach bomb i dział 
tak wychowała. U nas wszystko mu~ że ja mam zmartwienie, a ty nawet turą. 'otruty smażyl s~ \'11' benzynie, 
siało być jak. u ludzi. się nie przejmujesz.' Po upływie kilku minut weszła być moźe myląc 'by,stry wzrok 
. - No, nie' przesadzaj. Sama na- - A co, mam może siąŚć.i pła~ znów do pokoju. Radosny uśmiech sltratlają,:ego si~ W~hrwolfa 
rzekałaśw' naszych narzeczeńskich kać, że tobie się baby nie udały? rozchylał jej wargi, oczy jaśniały zwęglon~ ~e~y wąsik, lok 
czasach, że chcesz już wyrwać się z Czy. to mo~a wina? pieżmąconym błękitem. i stIa,łe smerwo - trup Adolfa, 
tego domu rodzicielskiego, gdzie oj- ~ A czyja?! Może moja? .Ta ........, Wiesz Kicitllku - zaszczebiota- być może .... 
ciec z matką, a bracia z siostrami zrobiłam wszystko jak mileży,. Jużlła - powiem ci coś przyjemnego. . Lecz po trzylnoć: . Nie!!! 
wciąż tylko się kłócili. . ty się nie bój. Mnie.mama dobrze -:- No? - mruknął podejrzliwie. Sensa.cję wieHtą dzĆJ§ odlU}'ję: 
~ A no to kłócili się. 'Wielkie I wyuczyła, jak sitt baby piecze. J:a - Twojej żonusi baby jednak ro', Na przekór, wszystkim t\\'1erdzę, że 

rzeczy! Jak się pokłócili, to potem! tam sroce spod ogona nie wypa- sną. Hitler żyje! 
znowu b~ła zgoda. Ale przyn;:tjmniej dłarn jak niektórzy! - zakończyła - Ta ... ak. I ·z mojej łonusi rów-
wiedzieli, o co s:ę kłócić. Jak ojciec niespodziewanie i wybiegła . do ku:" nież baba wyrosła ... ~. westchnął, Już w Norymberdze, kiedy Scha.'Cht 
pijany wrócił, albo matka zdenerW0 I chni trzaskając z furią drzwiami 1 ale tak cicho, że tego nIe dosłyszała. wymigał sprytnie sii!; od stryka, bieskie -oczy. 

Toteż zdziwił się bardzo pan Sta
nisław, gdy wróciwszy tego popo· 
łud.D.ia do domu, zastał swą żonę sie 
dzącą na· kanapce w pozie wyraża

wała się przy wielkim praniu. Z zostawiając męża bardziej zdziwio~ , I. Tomska jnż kiedy biedny Goer!Lng (ach!) 
podaną mu truciznę łykał 

jącej kompletną rozpacz. 
-+ Co się stało? ...:... wykrzyknął z 

i kiedy w lmła'itśmiejąc się 
von PaplPe.m całą uniósł szyję, 
już wtedy było lasne, źe . 
Hitler żyje! 

niepokojem. 
Spojrzała na niego i bez słowa u

Swięta ·w Zakopanem 
. Na. konferencjach, kiedy dwóch 

'Listonosz podal' pani domu przez' serdecznie Kitwaskowa. - Właśnie ścili gościnne progi. Wędr.ując cie-, alia.ntów bierz.e się za c:mbY, ' 
próg ,Spory plik pocztówek. i zmęczo mamy u siebie grono miłYCh znaj 0- mnymi, choć bynajmniej nie. opusto- chichocząc pląsa pewien duch; .• 
bym krokiem powędrował na II pię- mych. Są. Malinowscy, Kwapiszew- szałymi ulica~i, śpiewali beztrosko. To on jest! Alias ~chlckelgru}>erJ 

kryła. twarz w dłonmch. 
- Zosiel1ko! Co ci jest? Czyś mo" 

tro. sey, Mroczkowie. Wejdźcie! . "Czy pamiętasz tę noc w Zakop a- Swiatową znGWU Wietrząc rzez 
Zabawa przeciągnęła się do wie- nemu... ' .' dla przyszłych o{iar groby ryje' 

ze chora? ' 
potrząsnęła przecząco głową. 

czora. Późną godziną wszyscy opu~ . T. Godlewski - gdy tamci żrą\ się ..• 
. \V!iedzcie,. te 

- Więc cóż na Boga?! Odpowiedz Kopcińska przejrzała gorączkowo 
wreszcie! korespondencję. 

Ilustrowane dowcipy. szkockie 
Pani .Zofia wyskandowała cicho, - Popatrz! --" zawołała do męża -

ale do,bitnie: ,same życzenia świąteczne. Mali-
. - Ba-by nie wy-ro-sły. nowicy w . Zakopanem, Kwapi-

- Baby? Jakie bapy? - nie po· szewscy w Świdnicy, ciotka Fela 
łapał się od razu . .--: A~h już rozu- wyjechała do Płocka, Lala z synem SPOSOB czyłosię w d& po spadzistej szosie. 
miem. Wielkanocne pewnie. No cóż jest w Lubaniu, Mroczkowi.e też w . Trzej Szkoci byli w teatrze. Po Mac Arthur, nie tracąc przytomno 
'...- nie wyrosły, to nie. Obejdziemy Zakopanem.' To teraz najmodniejsza skiończOil1ym spektaklu przed kurty"-:- ści umysłu,. zawołał: 
się bez nich. . miejscowość. Wspaniale się składa! nę wyszedł dyrektor i poprosił, aby -:- Zamknij pan prz.ynajmniej U-
~asny: błękj~,,,porcelax:o;vy.ch/l oczu , _ Z czego się cieszysz? _ Kopcińpublkzność prrzez ch~lę jeszcze .po cznik. 

zCiemhluł o. Jeden o.dclen.. ski był zdziwiony bo spodziewał si~' ZQstai:a na swych .. mleJscach, pon1e-
- Jakże - ob.ejdzlemy ~lę? Chyba raczej WymÓw.ek' na temat:' "Tylko wa:ż ma się odbyć kwesta na peWien/ 

:żartujesz!. '., . tny jedni... itd." : . społeczny cel. . 
- BynaJmmeJ. .Test tyle innych! ?.. . I . 

PRzrnA SIĘ 
Mąż, wYchodząc ~ domu, ,mÓwi do 

zony: rzeczy do jedzenia.r- '. -: .Takto - z cze.go. P:zecle~, Je
. _ ,Ależ baby, baby są przecie naj z~h oni. wszyscy SIę ro.zJechah, t~ 
ważniejsze. C(zyś ty .widział Wielka- 1}le przYlada, do nas. N~e po:rzebu 
noc bez bab? Bo ja _ nie. Jemy w o~ól~ ~rząd2;ac ŚWIąt.·:PO 

. .... . . co vvYdawac pIemądze? 
. ~ Nl~ prze]n;u] Slę, mal~ńka - _ No, to właściwie racja. 
p~głaq,zlł cz?le Jasne włosy zony. - _ OczYwiście! Będę mogła kupić 
NIe udało Slę w tym, to uda VIi' tl~- sobie nowe pantofle. I kapelusz. 
st~~nym roku .. Po co masz sobIe i nylony. 
pstJ,c humor. .' . . _ Hm . 

:- Ach daj. mi. spokót z czułpścia- _ A' ~hie kUPię ten krawat w 
mI 1-::-' odtrąCiła Jego i"ęll>.ę. -;-' Ja tu groszki, który' ci się tak podobał na_ 
przezywam trag~dlę! ~ 011;.... wystaw~e. 
'~zruszył ramIOnami JUz trochę . ~ Sł'l1chaj no, a Bąblowscy? Od 

urazony.. .' .'. nich zdaje się nie ma kartki. 
- Tra~ed~ę? .PhI! .'1 Zebyś wlęk~ _ Rzeczywiście! Od Ba,blowskich 

szych ,w Z~CH.~ me ~lała. . , nie ma. 
,. -:-;J?la <;leble to, mc, ,bo ty w Og?- . ...:... O Boże! Na pewno się zjawią i 

. D1acleble me I;Q.a.nl~_§wIętego! _ Zamknijmy się i nie otwieraj~ 

- Nastaw wodę. Być mo,że, że u
da mi się kUPie oct jednegoc.złowie
ka makaron po zniżonej cenie. 

- Ą Jeśli cI się nie uda? Przecież 
sżkoda węgl:a i wody. 

Jeden ze Szls:otów wyszeptał ,,sła- , 
bo mi", a dwaj' jego przyja,ciele, u
jawszy go pod ramiona, wYprowa
fu;ili z sali, unika.j.ą.c. wicn . sposób ... 
"nie bezpieczeilstwa H. 

Hitler Zyje! 

w kra.jach, gdzie ,jeszcze po dEi! 
dzień: 

okrutni· rządzą dyktatorzy, 
jego to, jego krwawy cień 
przewodzi świętom długich noZy! 
Gdzie zgrzyta klucz więziennych 

bram 
gdzie więzjeń bity z .bólu wyje, 
gdzio !rrzyv;nll!, ludzka-wszędzie ta.n: 
Hitler żYje! 

Na rynku w Kielc<lch. kiedy tłum 
bezbl'o21Il.ych . Żydów kamienował, 
to on tę gawiedź judził. szczuł, 
to on rękami jeJ mordowałl 
To jego dzlclo!W to mu graj, 
gdy w ltrvvi się plawją ręce czyjeś 
Wśródśrerln.iowiecznych ~ujd i ba.J( 
~itIer żyje! 

Gdy 'zarob~ny ciężlto grosz 
wysupła łapsIta spelmlanta, 
gdy podłe ploty - żądła os ~ 
umyślnie sączą grupie kłamstwa,. 
gdy. podeshny SIfrytn5e szpieg 
w plan odbudowy 8i~ zaryje ' - to nie prz:ypadków dziwny. z;biel 
- to Hitler, żyje! . i 

Ni,e,,»;:jer~c.ie, kięf1y m§Vvią W:tnl. 
źe go przy\valił gruz BeTlina, 
choć,by się lmżdy natknął. sam 

le. h.l.e ... m~sz .. p .. rzywląz.an!a ?O tradYC.li.1 to 'w pierwszy dZi.eń. Co t.u'· robić? '. 

.....:- W każdym razie nie baby (-: my. '.' . 
usi~ował " wtrącić, ale wołała dalej, I - Akurat! Będą zaglądać we 
coraz bardziej podniecając się wła- wszystkie okna. PrZecież I mieszkamy 

W TAKS()WCE 
Mac Arthm" jechał ta..~sów~ą. 

pewnej chwili szofer zauwazył 

W .... . na. dół, gdzie gnije ta p,adlina" 
z :- Ano, Ja~ mi' Slę nde ,-:da, to bę.:. Póki wolności pełnej czas 

dzlemy moglI wykorzystac tę wodę dla świata. kiedYŚ nie WYbije 
~ ~~ć ~,bie nogi, jako, że się zbli- dopóty l.rąźąc pośród nas ' snym:i słowami:· , . . na parterze. .' 1 • • 

..,i- Boty VI ogóle nie wiesz, co' to - No ... no to ... Juz mam! Na:PIS~7 
. my do nich pocztówkę z Zakopan~ 

go i. wyślijmy do wuja Stasia w k1?
percie z prośbą, żeQY tam wrZUCIł 

Probletm do skrzynki. 
.,...::.. Tak, to liiezly pomysł. Tylko już 

za - późno. Swięta za dwa dni.. Nie 
dd~dzie. " 

_ No to zatelefonUjmy, że im ży
czymy wszyótkiego najlepszego, ŻE! 
siędzimy już na walizkach i zaraz 

- Chyba, że tak. • ~ __ ~' 

zalą svnęta. Hitler żyje!' 

'" 'krzqwqDJ .zwierciadle 
ROZPĘD Czyżby? A myśmy slysżeli, że krul 

Ogłoszenie' z "ZYcla Warszawy" krukowi oka niie wykole. . 
(nr. 52): I 

"TrZyst~ • czteryst~ zwr?cę za re A k U ku l .• 
montpokoJ, kuchma, łazIenka. 0- . 
ferty pod "Centrum" "Impet", Al. 
Sikorskiego·42". 

wyjeżdżamy do Zakopanego. ~ 

_ Ale wiesz swoją· drogą trosz- 'J 
~ę przykro tak z1;lpełnieWyrz,ec się prze~ażeniem". że hamulce ,n~e d.zia- Ależ impe( no, no! Aż czterysta 
świąt, tradycji, tych smacznych rze- łają. Auto z wielką szybkoSClą poto- Złotych g;otów facet zapłacić m re-
'czy, które 'moglibyśmy zjeść... . ';';":';"';;';';~---~------'I"""I mont. Kto da więcej? 

-' Wobec tego zostają je~zc~e ~it- L . e k c ·1 a 
waskowie.. To wprawdzie nudzla .. 
rze, ale bardzo gościnni ludzie. Wła' 
śnie wczoraj Kitwaszek spotkał 
mnie na ulicy i zapraszał do nich. 
Cały pierwszy dzień. będą ,przyjmo-
wać. ,I ' 

- Najemy się powyżej uszu. 
I n:apijelllY. 
-.- Ty bYś tylko pil! No ale niech 

ci będzie. Wobec tef5o' zalat...yiqne. 
Idź, telefQnować z apteki do'Bąb
lowskich. 

W pierwsze święto oboje KOPC1~
scy przybrani uroczyście zadzwomli - lUZ TYLE RAZY' WBIJAŁAM . 
do drzwi Kitwasków. . CI DO GŁOWY, ZE WALKI ZA-

_ SZNUR JEST ZA DŁUGI! - A,.jak to d<;>brz~, żeprzyązliś-' PASNICZE - TO SZCZYT BRU-
I CO i\lv TERAZ ZROBIMY'?!. 'cie!. - powitała ich w przedpokoju TALNOSCI. 

Niesp odziewa ny kło'pot 

'< • " ' 
_ SKOROS PAN GO JUZOBU

OZIŁt TO Q'o TERAZUAWt' · , . 

,Na sła,dion)e 

SWIAT NA O.PAK~ 

NEOLOGIZM 
"Wieczór" (nr. 48) zamileszcza taki 

oto komunikat meteoooilo,giczny: 

"Od' godziny "I popaduje mały 
śnieg". 

Czy 'to prZYpadkiem nie porrtYłka.?, 
Miał() być chyba "pupaduje"? . 

W 'pRZEKROJU D.ZIEJOW, 
Oto co pisze Przekrój" (nr 153)' /;ii;~,. 

"Od czasu ;ozkładu ple~otne~k 1··".!"'~\O)t 
go gminnego wlada:nia. ziemią -
całe dzieje były historią walk kla- - CHCIAŁEŚ MNIE OSKALPO 
sowych, walk pomiędzy klasami WAĆ? PROSZE, OTO MOJA PE 
WYzYskiwaczy a wyzyskującymi". UKA. • 

H gh life 

OBSŁUGA DOSKONAŁA 



ROZRYWKI u YSlOWE· M ili goście 

POD KIEROWNIOTWEM Wł... LUBN AARA I R. MIALKOWSKIEGO 

III .. TURNIEJ ZADANIOWY I również wskazać 2 zadania, które 
podobały się im najwięcej, celem 

W numerze dzisiejszym rozpoczy- przyznania autorom nagród autor
namy III/48 Turniej Zadaniowy, skich. . 
który trwać będzie 4 .tygodnie. Za Rozwązania nadsyłać można je
praWidłowe rozv.riązanie wszystkich dnorazowo z całości Turnieju '.v ter
zadań rozdzielonych zostanie 10 na' minie 2 tygodniowym po ul<azaniu 
gród. Prócz. tego 10 nagród rozloso- się ostatnich zadań pod adresem: 
wanych będzie między tych, kL6rzy Spółdz. Wyd. "Czytelnik", Dział 
nadeślą co najmniej 1 dobre rozwią-' Ro.-::rywek Umysłowych, Łódź, Piotr' 
zanie. R.ozwiązujący obowiązani są kowska 96, pok. 354. 

.1. ELIMINATKA RYSUNKOWA 

. Odgadnąć- zn.'J.elenie rysunków, a /rysunku-klucza. Pozostałe głoski da-
nast~~IJ-ie _LZ 0. trzymanych wyrazów I dzą aktualne rozwią~a?ie.. . 
skreshc lhery,· WCh0dzące w skład Stefan Flllpskl, Zglerz 

2. LOGOGRYF 

. Wg. poniźszych znacżeń odgad
f nąć 8 wyrazów pięci oli terowych, 
których początkowe i ostatnie gło
ski dadzą aktualne rozw iązanie. 
Znaczeni~ wyrazÓw: 1. Zdrobn. 

imię męskie .. 2; Miasto powiat. na 
Podhalu. 3. Imię dwu bohaterów 
greckich znanych z Iliady. 4. Czło
wiek mechaniczny. 5. Komplet kart 
do gry. 6. Naczynie ozdobne. 7. Czą
steczka. żarząca się palącego Się 
ciała w powietrzu (wspak). 8. Okre' 
sy powtarzające się. 

A., Banasiak, Łódź 

3. ZAGADKA KWIATOWA 
Z sylab: cy, cyn t, cyz, da, dzie, 

hia, i, ko, kan, lec, lia, lik, na, nar, 
o, ar, re, ria, rys., set, wa, wan, vii, 
za; ze, utworzyć 10 nazw znanych 
kwiatów i roślin. Początkowe lite' 
ry, ustawione w· pewnej kolejności, 
dadzą nazwę rośliny popularnej w 
naszym kraju (z rodz. gruboszowa
tych). 

4. FIGIELEK 
Jaka część ciała ludzkiego ma naj 

więcej liter? 
podał "Irka", Łódź , 

m Mjjędzynar. [{onlrul'S "Dzienruka Łódzkiego": 
Przypominamy wszystkim szachi- nie wygrał dotąq. ani jednej partU. 

stom, że wielkanocny turniej błyska Pozostałe trzy koła turnieju po kil 
wiczny "Dziennika Łódzkiego" odbę kudniowej przerwie grane będą w 
dzie się w środę 31 bm. o godz: 17 w Moskwie. 
sali odczytowej "Czytelnika", Piotr- Zad. 122 K. A. K. Larsen, Dania 

,kowska 96, I p. ~awodnicy, którzy (oryginalne) 
I zgłOSili swój udział winni stawić Się;..----~;;;-.;.:~~;,;,;;------
punktualnie w oznaczonej godzinie §%f/.(',ó, 

w sali gry. Turniej rozegrany bę- -
dzie jak i poprzedni turniej, syste-,j~,~.~.i 
mem eliminacji. Dla zwycięzców // 
Przeznaczyła RedskcJ'a szereg nagród I :y.~.:~. ł J,~o/,%:.//, ł . '/,//r/' ~~4;* 
pieniężnych i kSiążkowych. Wstęp ;;"c ,&~;~ ~$:i;;; 
dla widz. ów - bezpłatny. . ~2;~ ~i,~ ;;;~.$~ 

. W"f%i ?;:Y~('~ i?;r«::k 
-WPRAWDZIE DESZCZ NIE Pierwszy akt turniejU o mIstrz 0-~ ~y@;;;;; ';jiY%: 0'$//,/ 

POZWOLIŁ N~M NA KORZYSTA- stwo świata zakończył się. Po ośmiu • ł.8 ~~ 
NIE ZE ŚWIEZEGO POWIETRZA, (rundach prowadzi Botwinnik. Za nim .. W/X; - wkh 
ALE ŻEBY BYŁO PRZYJEMNIEJ I nastę. pują Rzeszewski, Keres i Sm~- •. ~ f) ~.'. ~ •• ~.~ 
BĘDZIEMY SIĘ ZACHOWYWALI słowo Były mistrz świata Euwe zr;aJ~ • ~ '~d ~~ 
JAK NA PIKNIKU. . duje się w wyjątkowo z.łej formle l / ~j ~ 6 
... ącik #ilatelistqczDq .·VffJ: I 

~----~--~~----~~--~ Białe: KfB, Wa6, dl, Ge8, gl, Sc2, 
f4} Pa5, b3, e2 (10) 

Czarne: Kc5, Hh2, Wf2, g3, Gh3, 
Sd8, h4, PC3, e6, g6' (10) 

Mat w 3 posunięciach. 
Zad. 123 B. Postma, Holandia 

(oryginalne) 

Reprodu~owana przez nas dziś seria, to słynne JUZ szwajcarskie 
znaczki jubileus:wwe, które wesz.ły do obiegu dnia 27 lutego b.r. z po_ 
wodu potrójnego aź święta: trzechsetleoia uznanl.ą pełnej niezależn{)ś~i 
konfederacji szwajcarskiej w traktacie pokoju westfalskiego, ,stulec~a Białe: Ka2, Hd7, Wf!, g8, GM, eS, 
IlQwstania. Reimbliki Neuch.&telski,ej (rewolucja neucbiltelska) i stuleeta I Sh1, h7, Pd5 (9). 
istnienia związkowego pailstwa szwajcarskiego. . Czarne: Kg4, HfS, WeS, h4, Gh5, 

. Z tej potrójnej okazji ukazalysię cztery zna,czki: 5 rp. -'- zielony h8, Se6, f5,Pg5, h2, h3 (11) 
(z podobizną Johar.Jl.a Rud8lfaWettsteina, burmistrza Bazyle,i, który Mat w 2 posunięciach. 
z ramienia Szwajcarii p@dpisali traktat w'estfalsk i) , 10 rp. - szary (z wi- Autor zadania Nr 122 jest jednym 
dokiem zamku Ncucha.iel) , 20 rp. - czerwony; (z symboliczną postacią z najwybitJ:.l.iejszych kompozytorów 
Helvetii- Szwajc.aI1ii) i 30 rp. - niccb1eski i czerwony (z herbem pań_ zadaniowych swego kraju, Dania zaś 
stwa ZWiązkowego). Autor,em znaczków za 5,10 i 20. rp. jest Hermann była przed 15 laty 'pierwszym pań
Eidenbenz z Bazylei, a znaczka 30 rp. -Maya Allenbach z Berna st\vem, Z którym polscy problemiści 
Drukowały ZakŁady Courvoisier SA . w La Chaux_de-Fonds. Forinat nawiązali kontakt, i to dość serdecz-
rysunku 37 x22 rrim,ząbkqwanie 113/4. I ...... riy. Za zadanie, nadesłane specjalnię" 

Znaczki te· w okresie od 1 do 14 marca . br. w Bę.rn,ie, Neucna.tet dla "Dziennika Łódzkiego" -, dzlę
l Bazylei pyły stemplowane specjalnymi kasowhikami z herbami ,tych kujemy. 
mtast i z napisamii: "Bem 1(13'18 ._- 194ą) 100 Jahr'e Bundesstaat", Sprostowanie. Do zadań w pciprze~ 
"Neuchat~t 2 (1848 - 1948) .Revolution Neuchateloise" i "Basel dnim numerze wkradły się błędy: w 
2 (1648 - 1948) Westfiilischer Friede". zad. 120 prawidłową jest pozycja na 

Wszystkie czteryznaczkL będą w sprz:edaży\aż do wyczerpania za- diagramie, a nie zapis, natomiast w 
pasu.,*~avl o}Jiegu do dnJia 31 . grudnia 1948 r.' zad. 121 czarny skoczek na d4, wy· 

NieWielu z naszych czytelników orientuje się zapewne, ze następny obrażony na diagramie, jest zbędny, . 
nasz kącik będzie pięćdziesiątym z kolei ~ącikiem fi).a teli s tycznym. wieża zaś biała stoi na g4, a nie na 
"Dzi'ennika Łódzkiego". Ten nasz mały jubileusz uczcimy bogatszym g3, jak błędnie ustala, zapis. 
niż zazwyczaj materiałem, całym seeregiem' ciekawych ilustracji i ogło- W.szystkiiah Czytelnikom naszego 

OD REDAKCJI: Wszystkich auto- SZleniem naszego pierwszrgo konkursu filatelistycznego. działu i uczestnikom konkUJrsów sWa 
rów prosimy· o nadsyłanie projek- .. Z okazj'i Swiąt Wielkanocy SkŁadamy wszystkim naszym Czy teL damy serdeC'zlllte iyezenia .,Wesołych 
tów zadań na oddzielnych kartkach, nikom - Filatelistom jak najlepsz.e życzenia. (w.j.o.) śwtąt".· . 
nie .łącznie z rozwiązaniami. P. Cie-I _____ --'-_·_---''--_____ ..,-:-':-___ ~r---_,..;_ _______ . _______ _:... _______ ....;.. __ _ 

pałek, Zawiercie: W interesujących 
Pana sprawach prosimy zwrócić się 
do Delegatury "Czytelnika" w Ka
towicach. P. Jakubas, Poznań: Re
busy nie· mogą posiadać· skreślonych 
liter. . Prosimy . porównać z druko~ 
wanymi w naszym dziale. E. Pa
wlak, Poznań: Na rozwiązanie sza
rady sklada się słowo lub zdanie, 
rozbite na sylaby i oznaczone kolej-

,-łot.-.. , nymi liczebnikami. W tekst szarady 
- NIE MYSL, I~OCHANIE, ZE - zamiast słów - wplata się owe 

MÓj MĄZ ZAWSZE TAK GROZ- liczebniki, gdyż poszczególne sylaby, 
NIE WYGLĄDA. ZEBYŚ GO WI- złączone, dają nowe wyrazy, a wy
DZIAŁA \V DOMU, W MIĘKKICH pisane wg. wskazanej kolejności 
rANTOFLACH... potrzebne rozwiązanie. 

"SPEŁNIONE" MARZENIE 

Stefana zatrzymała na ulicy ja KRoI T K 'A R O Z "'VI O· W·A wymienioną przez szofera ulicę· kaś 1??loda, przystojna pani trzy- . ' . .. .,', \, . .. ... 1··.. ... . ;, stefan spoglądał raz po raz na 
mająca· na ręku niemowlę i rze, zegarek i włosy jeżyły mu się na 
kła: ,- głowie. ' 

- Czy pan nie byłby. tak las- (HUMORESKA) - Biednama,tka musi już chy 
kaw 'potrzymać mi przez chwilę ba od zmysłów odchodzić- my-
dziecka? Mam' bardzo pilny tele, .. . .'. . ,'.. d . k' D .~ , ślał z rozpaczą·· . 
fon, a w budce telefonicznej nie p~waZil'Jk1YCh. zamlaradch, n

d
1e m?gąc IStefan fwskO~Z~ł hdo'~taksov.:ki i ka ? uC1ecz~. . opIerogd:r .z~pus- Na miejscu ok.azało się, że szo-

ma rpiejsca, żeby je gdzieś poło- SIę ty o Jeszcz~ z ec!, owac na zał szo erOWI Jec ac w. kIerunku, ClI motor I ruszył z mieJSca, 0-. fer nie pamięta dokładnie karriie-
życ T 't d ł ./ d . ostateczny wybor . . Nl€Znacznym W którym prawdopodobnie poje- c1uonął trochę ze strachu.' Przez nicy IV któreJ' podrzl1C'/ d' k· 

. o.po rwa os owme WIe h ł . 1 St f d' k d chala .półcipżarówka'. W szybkim . k" J 'd '1 . . , , 1 Zlec o. 
minut;-'. Czy pan będzie tak u- rutc. em w °bZYk hedan'k zl ec

t 
o ::'1 r ]~ lS czas ]~z. Zl Je~:cze, po mles Poszukiwania zajęły im· sporo 

przejmy? r s .o{ącego o o c o :u a au a PC? tetppie taksó,wkił· obje.żdżała c
p
leJd zal~ktwt !a]ąc, rozne

t 
.~prawYd· czasu. Wreszcie znaleźli dziecko, 

. Stefan nie umiał odmawiać clęzaroweg~. Ale rue m~ to me wszystkie ulice miasta. ; o czas o;egos z, pos O!OW po nasłuchali się wymówek i 'musieli' 

Pro$bom kObiecym, wziął' wi",c pomogło, SIOS. try Kowaisk. l~ prze-o Tymczasem szofer pó1cir;żarów Jechała don taksowka 1 wysko, ńęstosię ił· , 
~ ł bok ń d l ... k" 1 d . . s umaczyc. niemowlp cho '.: . . 1 sz Y o nIeso z po nIeSIOnym. l ki zatrzymał sip na J'edneJ' z ult.·c czy z mej Ja 1S m o y męzczyz- Pr"""d b dk t l f '. . 

1:', Claz nIe mla czasu, "d' A • 1:' .•. . "'''' U"ą e e omczną me 
na ręce i zaczął. się przechadzać głowamI, me o pOW1aaa}ąc na śródmieś.~ia. Obs;iedł wó~,by .nkć! Z potarganym

a 
wl?S~m bl . wzro- było nikogo. JJl10da matka mu-

tł11Tl\t z powrotem po ulicy, pOd_luk/~n. . sprawdzI c, . czy ~vszystk~ Jest 0/ f lem trochę b/ę nym. o y/ Ste siała pobiec do komisariatu mili. 
czas gdy matka dziecka weszła Z1tytowany odwrócił SIę Ste, porządku 1 spostrzegł nIemOwlę· ano , !?ji. Gdzie jej teraz szukać? , 
do budki telefonicznej, Rozmowa fan, by wyjąć niemowlę z auta Przetarł oczy, w' nadziei,.że ,ma - Mam cię 'nareszcie! - wrzas Gdy Stefan stal z dzieckiem na 
przedłużała się, a Stefan czuł się i z~artwial. A~ta już z:ie bylo. halucynację: , (, .' " I nął do szofera, - Gdzie dziec- ręku niezdecydowanie przed bud. 
bardzo niewyraźnie. Odjechało w mIędzyczaSIe, uwo- - Ktos mI Jpadrzu.cIl dZIecko ko?· . ką ·telefoniczną, nagle otworzyły 

_ Żeby tylko ktoś ze znajo- żąc dziecko. Włosy zjeży1y się -pomyśZć,u. -:.. Trzeba się. tego . , si~ J'eJ' drzwi i wyszła.z nieJ' mat.-
b · d hl . Z d' b' Szofer spróbowa1 wykrętów. ~ -mych mnie nie zobaczy! ~ my- . ze nemu c opcu na głOWIe. a ezym prę ze]· paz }rc. ~. ka niemowlęcia. ' 
ch'l atk sko 'c o o A N' . 1 ., . . - Jakie dziecko? Nie wiem o ślal. Wl ę. m . a .n zy t zm ~r . leW1e e namyslając .S1ę, wbIegł - Dziękuję panu za potrzyma 

Niestety tak się H/Jaśnie stało. telefOnIczną 1 spytą go: "GdzIe do sąsiedniej kamienicy, paroma ż~dnym dziecku. nie mi dziecka - rzekła z czaru-
Od stron; parku zbliżały się ku riest moje dzi~cko?" I co on jej susarbi prze~ierzyl dwa.pi~ti~;. Ale· ~res~cie. przyzn~J się, .. że IjąCY~ . uśmiechem·. - CZJ1 bat-
Stefanowi siostry Kowalskie, kM I wtedy odpOWIe? położył dZleoko p:ze? Ja~lm~s Ipo.dr~ucIł n!emowle w Jedn~.i z ka dzo SIę pan niecierpliwił? 
re Stefan odwiedzał ostatnio w Trzeba było szybko działać. drzwiami, zl.Jdzworul l rzuctl Slę mIeme. POjechali natychmIast na WŁAD. 
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